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Zito pod xa E 
wa Kafelli na Pollki ię= 
zyk przełożone ku przykładowi 
płci Biátogłowfkiey ku naprawie 
ferc płci Męlkiey, wielce poży* 
teczne, druku godne bydź fądzę. 


"Dan' w Kalifzu -Dnia 14 Lipca. 
Roku 1778- 


X. JOZEF PRZYŁUSKI Pref: Szkt 
Woi:-Kal: P. Tur: Xiąg w Archi- 


diecęzyi Gnieżnień: Cenfor. 
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I lumaczac 
fwaićy przyj: 


TĄ Wyczay zmoeniony « dawnóścią 
R MA MO ra 
X Nag czaąfow, 4 w Narodzie uż „y 
.przez ,„fwoię wziętość maiący: 
właśnie pofłać prawa, 'przykazuie Pi- 
(ma wychodzące na widok powfzechny 
ofiarować. Jmieniowi iakiey znaczney.o- 
kazałoście. Ja tłumacząc Xiążkę w yra? 
żaiącą.Obraz dobrey Mężatki, komu mam 
poświęcić fprawiedliwiey , -iak włafney, 
Zonie?. Nikt zczyrnaiących dziwić fię 
nad: tym nię będzie „fadząc to Brzyzżwó- 
irością, tak wyrażną, że iey „dowodzić 
nie trzeba, ale Wczyimiinoże przemąe, 
gać ciekawość, ieft to, że Aiazkęe idą-r 
SAR cą 
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cą do Druku przypifuię Zonie, któtey 
nigdy nie miałem inie mam. Ze' zaś 
przy oddaniu Dzieł przypifanych, wfpo* 
minaią ię Cnoty, albo pochwałą, albo pod- 
chlebftwem wyliczane, ia ani tego, ani te- 
go uczynić niemogę. Przeto nie będąc 
w ftanie, chwalić fię z Przymiotow dobrey 
Zony , żadney nie miaiąc, pifzę do tey 
Zony , iakąbym fobie życzył mieć, gdy- 
bym ią miał. 

Nśdzieio cnoto ftodka, tyś żawfze 
była Diedziczką przyfzłości; moc two- 
jA rozchodząc fię po umyśle podobiefi< 
ftwem obietnic fórce bawi, powaga ie- 
dnak twoia, ieżeli fię kiedy znayduie 
oftabiona bardziey , to W ten CzAs, gdy 
przyfzłą dobrą obiecuiefz Zorg: 

Namięcność madAna od matury, ale 
przeciwna rozumowi, ieft pofrzedni: 
awem Małżeńftwa w tey Paffyi, ciemna 
fię idzie dotego ftanu, coż za dziw, że 
Małżeńftwa tak nie czefto trafiaią  fię 
dóbre , iak rzadko zdarzy fię komu w 
Loteryą wygrać. Jeżeli też przez 

: wzgląd 
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wzgląd ni fime tylko doftaki, bierze 
figę Zona, to miłość zoftale Mafzką ła- 


(komftwi, á ftaranie fię o Zon będzię 


ták , iak o towar. ; 

Ja obieraiąc Zonę, chciałbym Ją 
wybrąć Sercem, Oczyma, i rozumem 
razem, zakładaiąc fobie poftanowienie 
na ufzezęśliwieniu przywiązanym do 
Małżeń ftwa od Opatrzności rządzącey, 
i to wykonywaiąc, upatry wałbym, aby by- 
ła taka, Zona moia przyfzła ma mieć 
Religią, ponieważ będzie kobietą, 4 
według mnie, żeby żyć bez Religii, ttze- 
baby na to, albo bydż Bogiem, alba 
bydź bydlęciem. Zoni moia ma mieć 
Religią wfpolną ze mną, ponieważ ona 
ma bydź kobietą odemnie ukochaną pà 
całe życie, a tam ciężko utrżymać mi- 
łość , gdzie iedno drugiemu naygwyżfzą 
iftotę OEM albo Prawa od niey ob- 
iawione nagania. Rozum to światło ná- 


dane ludziom w Oboiey Płci, bardzo- 


bym w moiey Zonie fzacował. Wy- 
dofkonślenie umieiętności, rzeczy doe 
„ fate- 


D 
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- ftłateczńa wiadomość, nie fą nowalią wi 
dzieć w kobietach, wfzrod dzifietyfze- 
go oświeconego wieku. Jabym fobie 
iednak życzył, aby rozum Zomy mos 
iey, mogł bydz mt zabawą zawfze, śle ná- 
uką nigdy. Skromna wefołość , bez ro- 
zwiozłości , mowienia pomiarkowanie, 
przyiemność bez fkrzętnego. zabiegania 
o przypodobanie fię, rozporządzenie po- 
trzeby Domu, czuły dozor á bez gdyra- 
nia, fą fkutki naylepfzego wychowania 
„ w Kobietach. 
Piękrość Dobrodzieyftwo natury, 
przymiot w.przyrodzeniu: przewodzący 
wiele , żle nie dokazuiący wfzyftkiego. 


Według mnie, ponieważ żadney nie- ` 


mafz na świecie Ofoby, ani fzpetney, 
ani piękney, moia Zona byłaby ta, któ» 
raby mi fię podobała. Miłość oświad: 


czałbym Jey zawfze z politowaniem, 


znaiąc że Natura bardziey ftarała fię tę 
płeć uczynić piękną, niż fzczęśliwą, 
Pamiętałbym że ieft pomocą datą mi 
od BOGA do życia śmiertelnego, i że 
życie 


en F È U 
życie Jey: uciążliwemi nabawione, iat 
pszykrościami. Obowiązki Zony i Nia- 
tki potrzebuią wielkiego względu od O- 
patrzności, á taż. Opatrzność Męża 
każdego ezyni NAmiefińikiem fwoim. 
Gdy. ia. to pifzę, przyfzła Zono,- ie- 
fteśże ciekawa wiedzieć kto ia ieftem? 
Oto ia ieftem ten, który niechcę bydż‘ 
śni, twoim Tyranem, ani twoim niewol= 
nikiem , ale prawdziwym. =+ 


Wężem 
S 5 NON. 
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OD PANNY BARONOWNY 
D* FREVILLE 


Do Autora, ktory fluży miafto prze» 
mowy Czytelnikowi. F 


£ Klafztoru N. 


Y Bzy (ktore wylewąfz W, Pan zę: 
+ p Każyl, śmierci Pani Hrabiny 
AF Kaftelli ) czynią honor politowa- 
niu Jego, nigdy niewinność niemiała Q- 
krutnieyfzego lof; Taka ieft przemoc 
wyltępką nad cnotą. Przyiażń moia za- 
wfze będzie żywić we mnie ten żal, żem 
traciła kóchaną a niefzczęśliwą Przy= 


iaciołkę , ktora urodzoną do fzczęścią 


niedoświadczyła tylko 'i iego przeciwności, 
W, Parr 
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W. Pan wyciągafz, abym mu pór 
wierzyła fzacownego zbioru ley liftow, 
myśląc: że zaffuguią, aby były wydane 
na widok powfzechny, i że moga bydź 
pożytecznemi, ia nie wynmayduię u fiebie 
wfpolnego w tey mierze z W. Panem 
zdania. Białogłowy zgubione wżawro- 
cie ukontentowania głupiego, obftąpia: ' 
ne nowością mód, ftrolu i piękrzenig 
fice, czyliż fię zechcą zatrudnić pewnie 
na ieden moment, aby płakać i rozmy- 
ślać z Hirabiną Kaftelli? zich zaś przy- 
kładu płeć wafząa Mci, Panie, czyliż fię 
będzię mogła przeświadczyć otym, że 
była niewiafta rak cnotliwa? Chociaż fię 
zaś zdale tó rzeczą Romanfową, nie ma 
jednak nad nią więkfzey prawdy. W.Panu 
wiadomo,HrabinaKaftelli wychowanaprzy 
mnie w Klafztorze, gdzie mogą fię po? 
łączyć obowiązki iftotne Religii z tą 
przyzwoitą wolnością, ktąra przynależy 
ofobie przyltoyney względem świata, 
Wyniofła wefołosć na :fkromności u- 
twierdzoną, co miało bydż gruntem iey 


ER 


pomyślności, to jednak otworzyło prze- 
paść pod ley nogami. I to zoftało przy- 
cz$ną ley śmierci, Taka to ieft faba 
Zaletą swiata, kto pną nim fzuka kylko 
fwego upodobaniat Po tey moiey u- 
wadze możefz W. Pan (ieżeli to fądzifz 
przyzwoitością, ydać powfzechności lifty, 
zinatłey Hoabicy Kaftelli. Jam ie ka- 
zała przepifać, i odfyłam ie. Choćby 
między DA nieznalazło fię wię- 
cey tylko iedne ferce fkłonne do poli- 
towania, niebędzie przyczyny ufkarżąć 
fig zfwego Rarania. 
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Pamiętafa W. Pan:że Pani Hrabina 
Kaftelli iedyna. Corka Pana N. bardziey 
wiadomego z wielkości fwoich zbiorow 
niżeli zafczytu imienia, zoftała oleroco- 
ná w fiedmiu larach pod opieką P. Baro- 
na di Saintpre, przyłączam do tego, że 
iuż przechodzą aśm lat, iak mięfzkaiąc 
w Klafztorże tego Opawa niewyfzła 
m niego tylko dla zaczęcia przeciągu 


fwo- 
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fwoich niefzczęśliwości, poślubiaiąc fię 
P. Hrabiemu Kaftelli. Zoftaię W, Pana 
SC. 


Magnam vim effe in fortuna in utram- 
què partem, vel fecundas- ad res, vel adverfas 
quis ignoret, Cic: de Off: lib: 2, 
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OD PANNY.. DO P, BARONO- 
WNY DE FREVILLE 


a Paryża dnią.... 
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J K Toby mogł być w fercu 
WY + moim za ciebie moia ko- 
chana Baronowno. Tyś 
powiedziała, opufzczaiąc mnie: że 
to rzecz była nayłatwiey fza; á ia ci 
odpowiadam, że to ieft niepodobną 

rze- 


pne 


| adom, o 
rzeczą. Czytay fpieiznie, żeś ieft 
fmutkiem temu fercu. ktore ieft 
całe twoim. Albo znieś to, że ia 
ci fama czytać będę. Nieprzyto- 
mność i oddalenie nigdy nie będą 
miały prawa nad moią przyjaźnią, 
To ci nieporufzenie przyfięgim. 

Tyś dała zśkaz złom moim 
Daremny twoy był ten wyrok. lam 
płakała w całey mey_ drodze: i ieft: , 
Że to moim wyftępkiem? Ni, bez 
wątpienia; ponieważ nieftyfzałańt 
ztey miary fprzeciwień fummhiefńiia. 
Ty dobrze znafz, że fa momenta, W 
` ktorych niepoftufzeńftwo ieft po- 
zwolone.  lakofzkolwiek bądź, do 
tey winy przyznaię fię. Mufiałam 
przynagiona mocą poflufzna bydź 
fercu memu, odtziicaląc twoie przy“ . 
kazy; Znalazłam iedno łatwiey= 
fze, nad drugie. Ty możefż fię za 
to fkarżyć na mnie, śleś powinna 
mnie kochać. 

"=; Widziałaś Panią Liebault i Ab- 

be Trotiet, ktorzy przyiechali de 

mnie, i ktorym moy opiekun zle- 
Gił 


| ÓB © z Ge chów 
cił przyiázd moy, 4ż do Pźryża. 
Obydwie te Ofoby fa Oryginałami. 
Abbe Trotier wyfoki, chudy, zna- 
czny wielomowca: Dał mi do zro- 
zumienia, że miał honor zoftawąć 
naypierwfzym jałmużnikiem u P. 
Birona di Saintpre. Bardzo dobrze, 
odpowiedziałam mu, więc W. Pan 
M fze odprówiafz. On mowi niedobrze 
poFrancufku, śłe natomiśft naddawał 
mi wiełe wyrazow Łścińfkich. Dla 
mnie to było tym fimym, iak gdy- 


_by mowił po Grecku; we wfzyftkim 


zaś znalazłam go bardzo grzecznym. 
Z tey miary twierdził mi, że wcza- 
fie Krucyaty Ludwik XI..ż4 po- 
śrzednićttwemrProtekcyi Pani di Cla- 
ry. pozyfkał bardzo pamiętne zwy- 
cięftwo nad Purkami. Ten czło- 
wiek, iako fię wydaie, otrzymuie 
dofkonałą wiadomość w Hiftoryi. 
Fani Liebault gruba, 4 mała, oczu 


"wydanych, uft fzerokich; zdaje mi 


fię bydź wyśmienitą Białogłową. 
Ona.mi oświadczyła, że będzie mo. 


ią 
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ją Guwernantką, daljąc mi naukę 
w materyi dobrych  okyczaiow. 
To fą ley wyrażenia: iże Ona iuż 
cudowne dowody poczyniła w 
tey dofkonałości. Przez iey umie- 
iętność zręczną, ledna- Panienka ay 
fześciu miefiącach przeftała być, Pá- 
rafianką; druga porzuciła niezgtaę 
bność ofobnego wychowania; i oby- 
dwie fą teraz ozdobą w wielkich 
Kompamiach. leżeli ia iey zacznę 
fluchać , wkretce będę bardzo grze- 
czną ofobą. 

, Ałe z kąd: moy opiekun wy- 
fzukał taką Guwernantkę? o 
względem Abbe Tiłmyżnika, niepo- 
trzeba zbyt wielkiego dowcipu na- 
bożnie mowić Brewiarz, śle potrze- 
ba mieć iakąś wiadomość świata, á> 
by dać uftiawy wychowania 

lutro przyiedziem do Paryża; iá 
ci moia kochana Baronowno udzielę 
mego uważanią, ńtwoia wzaiemnie 
/ przylaźń uczyni nadgłofzenie fe 
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LIST DRUGI 
Do Tevże. 


z Paryża dnia. 

pón Baron Saintpte wyiechał przes 

ciwko mnie na dwie mile. lakem 
go widziała iuż ieft lat fiedm, byłam 
na òw Czas w drobnym ftánie zá- 
kładania fobie onim zdania; Od 
tęgo czasti on też był zawfże ná 
woynie. Ten człowiek ieft fzcze- 
ry. zdaiący mi fię mieć więcey do» 
brego fpofobu miyślenia, iák dowći- 
pu. Sama pofłać Twarzy lego 
wmówia podutałość, bez ttśpiiecha- 
nia miną wefołą pokaznie dufżę 
fpokoyną i kontentą. Sama wźmian* 


*ka Imienia: cnoty zapała go. To 
- mufi bydź Filozof: ieżeli, iakoś mi 


W.Panna mowiła Filozof, i toziimny 

jedno zńaczą. iedńie maiąc obowiąz= 

ki do pełnienia. 7 

Moia miła Paulino. imowił 

ti przybliżśiąc fię do mnie. Gdy- 

by przychyłiość moiey přzyią- 
żni 


NPOKAECK: 
2ni niemufiała uftąpić obowiązkom 
fianu mego; iuż od dawnego czafu 
ftaranie twoiego wychowania zofta- 
łoby naymilfzym ukontentowaniem 
moim. Żołnierz winien fiły fwoie 
Monarfze i Kraiowi, i każde infze 
przedfięwzięcie zaniechać trzeba, 
gdy idzie o ich obronę Pokoy po- 
wrocił mnie przyjaźni. Przyimuiąc 
Imie Opiekuna, nie tylko. obowiąza= 
łem fię mieć ftaranieo twoie maiątki 
ktore przyrzekłem w całości zńcho- 
wać; iako też o twoie ufzczęśliwie« 
nie, ktoremum powinien ubefpie- 
czenie upatrywać, i do czego iuż 
przedfięwziałem dzieło Smierć po- 
zbawiła cię Qyca będącego moim 
przyińcielemy; á to pierwey, niżli by- 
łaś w ftanię, uczuć tę fzkodę. Pozwol. 
że teraz, śbym w fercu twoim miey- 
fce Oyca otrzymał. Nieukontento- 
wanie, boiażń, obłuda, niech będa wy- 
łączone z nafzego życia. Teżeli incia 
rzetelność będzie ci fię podobać , za- 
robię w krotce na twoy fzącunek, fza- 
cunek łączy fię z podufałościa 4 podu- 
B fałość 


zi 
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fałość powinna uczynić cię fzczę- 
śliwą W fkroś zoftałam przeni- 
knioną taką rozmową; fpodziewam 
fię jednak moia kochana Baronowno, 
Żem mu d ftatecznie odpowiedzia- 
ła Ponieważ widziałam Pnna Sant- 
pte płaczącego Təki znak obrząd- 
ku natury ieft czafem dowodem u- 
kontentowania. Gdyś mi powie- 
działa, że mnie kochafz: ferce mo- 
je porufzone zoftało zradości: nie- 
chcący łzy żoczu fpływáły na twarz: 
Głos mowy był zatrudniony, á iam 
jednak była wefołą. 
Refztę podroży kończyliśmy 


<wefoło. lam była w dobrym hu- 


otze, Pán Stantpre zdawał mi fię 
bydź kontent, Abbe Trotier i Pa- 
ni Leibault wzięli okazyą wey: 
ścia wrhelancholią Mogłamże ia 
pozbiwić fię okazyi żartowania Ź 
nich? ztey miary, Żem czytała 
ha twarzy oboyga przyczyny ich 
zamyślenia Moia przyfzła Guwer- 
ñantka miła, myślała w fobie: të 
młoda ofoba, poznaię względy « 
i fwe- 


GRO t* 8 ti czfót 
fwego opiekuna, ona ich na złe za: 
Żyie. la niebędę mieć mogła mo: 
iey powagi, to mnie nie mia co 
kontentować. Abbe Tfotier znowu 
daremnie onie ptżeświadczył fię; 
Że moy charakter żywy, i rzeźwy do- 
wcipneińni Żattami będzie mu przy- 
fpofabiać umartwienia. lam wy= 
czytała te uwagi na twarzach ich. 
Oddayże mi fprawiedliwość rroia 
kochana Batonowno, że to iefi fztuka 
parivar dobrze. Teraż gotuię 
ię wyrządzić im złość w ptzygoto- 
wanym podfiępie. Będę kochać 
Panią Liebault nieufłaguiąc fie przy” 
wiązaniem moiego opiekuna na ofla- 
bienie iey powagi, ktorą powinna 
mieć. nademną; będę mieć wzglę- 
dy ufzanowania, dla Abbe Trotier, 
chociaż źdaie nii fię bydź śmiefzny; 
nie będę z niego żartować. Coż 
tozumie(z? Oni fię będą mufieli 
wftydzić, że o mnie ták niedobrze 
` myśleli. AES E 
Ah moia kochana Batonowtio 
Go to ieft z wielki zbiot zśmięfzania 
| B2 _ Pa- 
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Pźryż! laka wielość konii Karet! Us 
fzyniemogą w ftrzymać ich'hałafow. 
oczy moie obracały fię niemogąc nie 
rozeznać _ Nafza kareta; przery- 
wóiąc liczbę, powozow, "koni 
ludzi i kurzawy, zrobiła fobie drogę. 
Ják ia fięobawiam wzdychać do wa: 
{zey na.powrot miłey ofobności. 
Pałac Pana  Santpre w'paniały 
4 wielki; pokoie dla mnie wy» 
znaczone fą ozdobne, maiące fpoy= 
rzenie na ogrod, gdzie iztus 
ka tzemiofta, przewyżfzaijąc napa* 
uie naturę. Tu- widók moy Mmo- 
Że się rozciągnąć dáleko przez nies 
zamierną rowninę kończącą się piç» 
knemi wzgorkami, Poglądałąc na tę 
ozdobną: rozmaitość weyrzenia, la 
bedę częfto rozmyślać o moiey ko» 
chaney Báronownie. 
LIST TRZECI 
Do Tzevżźe 
g Paryża. 
Uż ieft Tześć dni, iżk żśdney nie 
dśię ci wiśdomości o fobie, á już 
+ SĘ pią- 
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piaty dzień, iak fobie fimey.zadźńię 
ftrafzną przykrość Bo to ty nie- 
paymuiefz co to ieft wybierść kleya 
Roty, upatrywać. neaterye, Kupo: 
wśóć ozdoby:- ato wfzyftka. ieft, co 
gł tómuie wprzyiąźmi pifać da cie: 
bię. Do. kógo innege mogłabym 
takie lekkie zabńwy. przełożyć. za 
wymowkę nayfprawiedliwfzą, przed 
tobą-ta racya nie może bydź ważna; 
śle w mieście Stołecznym.naypier: 
wfzą ief« wymowką. Powracam. 
honor. Pani kejbauit, nie. mófz nad 
nią,ktoby wy śmienitf(zym fpofobem 
pofadał wielką. umiejętność , pię« 
krzenia fię. Ona poznśie fame odbię 
iania kolotows to -ieft, prawdzi- 
wy.malarz mody, umieiący łączyć 
firby cierame ziafnemi do twśrzy; 
Ona. mogłaby przyłączyć  więcey: 
iák; ieden Rożdział da Kfęgi wiel- 
kiey umieiętności ftroienia fie Tam 
podpifała wfzyftkie. wyroki iey, gür 
ftu i przez odmienność Qczegnlna przymufzoż 
na ieftem, wyznać, 'że moi4 poko; 
iowama wfzyftkie przyzwoite przys 
mio- 
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mioty do ułożenia rozumu i fereg 
left ona Panienka fzlachecka przy» 
prowadzoną przez niefzczęścia, do 
okropnego ftanu flugi. Tyś mi po», 
«wiedziała że móło ofob znayduię 
fię na ftopniach należących dla fie- 
bie, i że prawdziwe talenta nie za- 
wfze fię mają fzukać w okazśłości 
urzędow. 
 Wfzyfcy rzemieślnicy zbytku 

i prożności otaczają mię, nud/ąc. 
Słyfzeć ich, oni fa naypottzebnicy= 
fi. i prawdziwe podpory Kroleftwą. 
Bez nich niebyłoby śni doftatku á- 
ni chwńły; áco jeft nayfzczegule 
nieyfza rzeczą, oni niemyślą nic 9 
fobie, tylko to, co fię myśli. 

W Paryżu naypierwfza ieft umiee 
iętność firoienia fic,  naypierwfzą 
zśleta, przymilania fię Refztę zAśzóe 
życia rozumu. jeft, ják przydatek u= 
ważany za bagatele. W fimey rze= 
czy mola kochana przyińciołko, na» 
fza płeć bardzo fię tu upodla. Nie» 
potrzeba, powiedziała mi P. Leiba= 
ult, tylko wfpomnienia do rzeczy, 

w po- 
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w pofiedzeniu iákiego mieyfca Hi- 
ftoryi, śby firacić dobre mniemanie 
o białogłowie uczciwey, śle nśto- 
miśft umieć utrzymywńść .gotowśl- 
nią, wdzięczyć fię- przed zwiercia- 
dłem około dwoch godzin, przecho- 
dzić fię po pokoiu wułożeniu bole- 
fnym: mieć rozrywki, rzeźwo prze=. 
chodzić ukontentowania wfzelkie 


bez ich zażycia; obmawiać ro? ważące” 


iąc gazety Codzienne, otoż to dpfkór 
nałość białogłowy uczciwey. lnfze 
zaś umiejętności uczyniłyby śmiech 
z niey. ` Zofia moia pokojowa u- 
śmiechneła fię z pogardą takiey nau: 
ki P. Leibault uraziła fię oto. Zofia 
twierdzi, że niewiafta uczciwa nie- 
powinna zoftáwáć w niewińdomości 
otym, co męfzczynie należy umieć, 
J źada, aby m áła umiejętność bez 0- 
kazywania. Ona myśli że firoieniefię 
nie każdemu i nie wkażdym wieku 
przyzyoite śle że przyftoyność i fkro- 
mność bez żadnego braku każdemu na- 
leży. Im bárdziey poznaię P. Santpre, 
tym bźrdziey go fzacuię, niefię poro- 
| „wnóąć 
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wnać niemoże z lego przychylnością., 
Gdybym iey zbytnie zażywała, ue 
czyniłabym fię ley całe niegodną. 


LIST CZWARTY 
Do TzvyżE 


z: Paryża. 


W Leleż to rzeczy mufzę ci donieść 


moia kochana Baronowno, śle 
zkąd ich zacząć? Po moim przy- 
ieździe do Paryża nie mogę rozrzą« 
dzić wyobrażeń na moim umyśle, 
ani ułożyć porządku w. moich uwa: 
ach. Moy opiekun wyznaczył 
de wczorayfzy do moiego: wni- 
ścia między. ludzi, 4 zatym na tem 
koniec zAprofił liczną z wyboru: ofob. 
kompania. lutrzenka wfchodząca 
zaftała obudzoną iuż Panią keibault.: 
Ona przerwżła moy fen, 4 moi ftu- 
żacy wziąwfzy rofkazy zebrali fię 
do fwoich powinności. Moia goto- 
walnia była wyftawiona, i znatazłam 
fię bydź w potrzebie tam záprowa- 


dzoną do niey. Ośm godzin -- Tak 
ośm godzin obrocone były na wiel- 
A kie 
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kie dzieło uftroienia fię. Zycie na: 
fze pewnie ieft ták długie, że fię 
nie mogą rozmnożyć doftatecznie 
prożne lekkości, aby napełniły czas 
łego. Nieprzywiązanie moie do tego, 
niepodobało fię Pani Łiebault; ona pos 
glądała zazdrośnie, że wfzyftko iey 
ufiłowanie w tey mierze mniey mi 
fię podobało, od roftropności Zofii. 
Niechcąc ia martwić poddałam fię 
ley władzy w tym wfzyftkim, co 
należy do panowania iednowładney! 
mody; śle" niebędziemy ~z fob% 


przyiaciołkami, ieżeli ona wfzyfikę: 


myśl moię, do tego tylko famego 
fzezegulnie zechce obrocić. luż 
biła druga godzina gdym wefzła na 
Fokoie. leżeli dałam baczność na 
fzeptanie ktore. fię pozwoliło ufły- 
fzeć: moie przybycie zrobiło iikieś 
zadziwienie, i mola prożność znała-. 
zła mieyfce zoftać zafpokoioną. Moia 
prożność! Ale coż! kiedy oprocz 


gufiu moich fukięn, i ftroiu kox. 
fztownegó, nic. więcey niemiało. fza-, 


cunku: chąłd tem cółey- pochwały 
fpra» 
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fprawiedliwym prawem należał dg 
pani Liebault: á zaś śni ziarka tego 
kadzidła niedoftało fię nicbodze au: 
linie. Pochwały fą powinne wiado- 
mości w rzecząch j talentom: i te f 
tylko fzczegulnie ofobifte: Wdziękł 
Ofoby, fą dobrodzieyftwem przyro” 
dzenia. ztrefzty niemożemy fię 
chwalić nofząc na fobie náy wybor- 
nieyfze dzieła cudzego dowcipu. 

Teraz przyftępuię do ofob (kadar 
iących nafzę w yborną kompanią Miçe 
dzy infzemi Damómi. ánna d Or- 
belan, i P. Defurnelles były nayzna- 
cznieyfze ofoby od ktorych znaywię= 
kfza byłam przylęta przychylnością. 
P. Defturnelles, czarniawa, rzeźwa, 
i przyjemna; poftać iey czyni dofko= 
nałą piękność twarzy, wzroftu mier= 
nego, ułożenie wfpaniałe, zdaie fię 
Że żartuie z wdziękami, ona to do- 
brze umie i tego niechce śby otym 
niewiedziano, ilem mogła poftrze- 
gńć; ponieważ kobiety dzifieyfzego 
wieku niezśtrudniaią fię ukrywać 
fwoiego chórakteru. Spodziezoą 

"EJ U 1ę 
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fię że iuż goodkcyła: P. Defturneltes 
ona ieft zuchwała i pyfzna, chciałaby 
jednowłśadnie 'panować, nie przypu= 
fzczńiąc do fiebie tylko niewolnikow. 

Panna di Oberfan ieft mniey pię- 
kna niż Páni Defzturnelles, śle zdá- 
iemi fie bydź bórdziey przyie- 
mnieyfza. Przy cerze miłey. pię- 
kne oczy, uła wdzięczne, á ktore 
nieotwieraja fię tylko na pochłebia- 
nie, fciągaiąc na fiebie względy. po- 
gląda fię zupodobaniem, guft ma w 
„miłym mowieniu, czyniąc ják gdy- 
by z niechcenia niewolnikow,i iuż 
fię ieft wiey kaydńnach rozumie- 
iąc, że fię zoftaie na wolności. ley ` 
taka przemoc tym ieft niebefpie- 
cznieyfza, im bArdziey ley przy: 
ftoyność i fkromność ukrywaią Ww 
fobie przepaść, á wktorą ona cále 
żąda aby wpadano. Doniofę ci 
potym ieżeli te moie dochodzenia fą 
fprawiedliwe. Pomiędzy infzemi 
ofobami nafzey kompanii okáżałey, 
Pán Hrabia Kaftelli wydawał fe 
nayznamienitfzym, zdaje fię Że na- 

tu- 


da SŁ ry th cję 

ura zóżyła wszylłkiey fiły śby: w 
ńim uczynić męfzczyznę naymil- 
fzego. Do wdziękow iego Ofoby i 
ozdob poftaci, przyłączyła fię Ży- 
wość dowcipu. umyfł lego zdaie 
fię bydź przenikaiącym ogniem U: 
ftawieznie wefoły, zawfze przyftoy= 
ny, on ieft dufzą. w zabawie pofiedze- 
nia. labym iednak nieprzyfięgta 
śby on miał hydź tym, czym,fię wy-. 
daje. Przypomaąnam fobie twoie 
przefirogi moia kochana Baronowno, 
będę fig mieć: na ofitrożności prze< 
ciwko tym zawodnyjn przymiotom 
i bardzo łatwym do ofzukania piera 
wfzego ich widzenia. 

Kawaler Kaftelli iet mniey u- 
rodziwy. od Brata fwoiego, zdaje mi 
fig z4ś bydź bardziey rozlądny. Mas 
ło mowi. rozmowa lego pomiarko= 
wana. A4.zśwfze dotykśiąca rozumiuż 


nazywa fię. Filozotem. To fowo. 


zńaczy czafem. pochwałę, czafenę 


óchydę, czafem, żart: i tak ma rozs 


mmaite obrocęnie, że ci go: doftatg= 
cznię wyrazić niemogę. 
g irr 1: $ 

z Niece 
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Nie będę ci opifywać wfzyftkićh 
pochwał uczynionych mi. Przyi- 
mowałamich tyle, ile ważą, i pokąd 
inogła fie w nich pomieścić fzcze- 
tość Niechcę wierzyć nawet ani 
Opiekunowi memu który nieuws- 
ża mię tylko z Uuprzedzeniem. ` 
Wfzyfikie  momemta tego 

dnia były napełnione - żabawa- 
mi Obiad był wyborny. Grano w 
karty: tańce 'przeciągneły fię aż do 
dnia. Pam Santpre czynił porządek 
dawienia fie, ztą ztęcynością 2 ia» 
ką zdolnym go bydź niefpodzie- 
walam fię: Niemiatam czafu uczy- 
nić fobie uwagi. Pan Hrabia i 
Kawalef Kaftelli nigdy mię nie 
opufzczałi ; z czego zoftało mi do 
zpadywania wiele rzeczy, wyłus 
fzczaiąć prawdę z pofrzodka put 


podufałości oświadczoney dla mnie. 


Zdaiemi fię że Panna di Orbeffan 
kocha Kawalera Kaftelli, ale ieft z 
aapełnym jrzywiązaniem do Hra= 
biego: pon'ewafz on jet wegług 
mody. Pani Defturnelles znofi to, 

za ; aby 
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aby Hrabia ią kochał, i to ief z 
pomiędzey iey niewolników nay- 
milfzy, i nieżyczyła by go poftra- 
d:6: Serce zaś iey nakłonione ieft 
ku Kawalerowi. Obydwie wzaie- 
"mnie zazdrofne fwoiego nabycia 
ftaraią fię nie ukrywać tego prze» 
demną. Coż odpowiedzieć. nato? 
iabym to ofgdziła za nieprzyftoyność 
żebyś mi nieptzepowiedziała moia 
kochana Bartonowno. W famey rze- 
czy potrzeba wielości, ptzebacze= 
nia, niewidząc tylko dziwaćtwa w 
w przyiętych zwyczaiach świata. 
Miałam oświadczenia miłości od 
obydwoch Braci. Pan Hrabia za- 
łecił mi, abym go kochała, Pan 
Kawaler Kaftelli profił, abym nie- 
odrzucała Jego miłości. Obefzłam 
fię iako z materyą płochości z 0- 
świadczeniem pierwfzego: żartem 
zaś wymowiłam fię drugiemu. Ka- 
waler Kaftelli zafmucił fię moią 
odpowiedzią, Pan Hrabia zaś śmiał 

fię na to co odemnie ufłyfzał. 
4 woie nauki fą mi teraz wygodne w 

3 moiey 
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fmoiey potrzebie kochana Barono- 
wno: mogę fobie piemi pomagać 
jak nicią zoftawioną w labiryncie 
gdzie fie można żabłąkać. To co 
fię nazywa dobra kompanią nieza- 
„wfze to ieft ćo fię widzi Zamy- 
fty Dufzy nieczyt:ia fię woczach, 
ani na twarzy: ufta rzadko žo 
fiaią tłumaczem ferca, przytrafia 
fig zawedzić wzaiemnie, i to fię 
czynibez zacz rwienienia Fałfz ieft 
iedną przyzwoitością zwodzić: á 
ftarać fię aby nie bydź, zwiedzio= 
nym, ieft naypierwizą umieiętno- 
ścią Wyftępek bierze poftać cno- 
ty gdy wyciąga polityka, 4 grze- 
czność fi> do tego łączy. Oto po 
twoich przefirogach fkutek tego 
wemnie, co wyrabia Obraz wyra- 
Zaiący bez wątpienia pożycie wfzy= 
ftkich wielkich Miaft. 
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LiST PIĄTY 
Do Teyze. 
ś z Puryza. 
Rzeczy przychodzą bardziey wya 

rażne niżelim fię fpodziewała. Q- 

debrałam dziś rano dwa Bilety na- 

ftepuiące. 

HRABIA KASTELEI Do PIEKNEY PAULINY 
lebie oczekiwało. Serce moie 
„piękna Paulino. Ciebie iuż po» 

fianowiłem wybrać. Widziałem Cię 

i kocham» W tym momencie. odda- 

lam fię od wfzyfikich innych, abym 

fię oddał tobie.. Prżyśpiefzay u 

twego Opiekuna prętko zakończyć 

nafzą miłość, ia fam. zaraz idę pro= 
fié go oto-- Hrabia Kofłelli. 
Ten Bilet oddany mi był od 

Pani Leubault Ona do niego przy- 


łącza fwoie rady, ale mi zawfze czy: 


nią wyraźne podeyrzenie o tym, iak 
onż ieft wyuczona w obyczaiach 

wielkiego świata 
Co za prożność , <iaka. zu 
chwałość , Co za włafna  mi- 
łość w tych małych kilku wier- 
i fzach 
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„fzach! Hrabia Kaftelli przeświad. 


X 


cza fię' podobno, że iedna Panien- 
ka na pierwfze widzenie powinna 
bydź iego poddaną?. albo płeć na- 
{za mufi bydź bardzo fłaba, albo Je- 
go pycha mufi bydź zbyteczna. 

Odebrałam potym drugi Bilet; 
odKawaleraKaftelli, oto właśnie ten. 

KAWALER KASTELLI IMCI 

PANNIE... 

Miłość, ieft torzecz tak przy- 
wiązana do myśli Że niemożemy 
bydź iey Panami, Ja WcPannę zu: 
kontentowaniem poważam, biorę 
śmiałość wyznać iey, i pifać to. Nie- 
chciey iednak WcPanna karać mo- 
iey śmiałości, ale pozwol potwier- 
dzić fię w moich chęciach. Gdybymi 
moie przywiązanie niebyło w ftanie 
wyrobienia iey względu. oddaliła 
bym fię, narzekaiąc na moy los, Za- 
wfze iednak zoftaląc do W Pannyj z 
przywiązaniem «cc. 

ss Kawaler  Kafelli. 

Taki Bilet odebrany , zdaie 
ini fię bydź bardzo przychylny: 

C coż 


F 
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coż ci- fię widzi moia kochana Ba- 
renowno? chociafz Kawaler Kaftelli 
niniey podobaiący fię od (wego Bra- 
“ta, Jego fpofob "myślenia fądzę 
bydż bardziey zżłączony 'z rozu. 
mem. 
Pan Saintpře wfzedł, weż 
Wcpan mówiłam mu, te dwa bi- 
lety, i przeczytay. Panowie Ka- 
ftelli wynayduią dla fiebie rozry- 
wkę kofztem moiey niewinności, 
myślą mię podać w.prożność. Pro- 
fzę Wcpana abyś to wziął na fie- 
bie, wyprowadzić ich z takiey ©- 
myłki. Moia młodość niepowinna 
dawać im tyłe powagi, aby fię 
wydawali tak daleko na Żarty. 
Nieobrażay fię, moia kochana 
Paulino, odpowiedział Pan Saintpres 
ieżeli w tym poftępku ieft wina, 
ja obwinionymm zoftaię, Pierwey 
przed pifaniem do ciebie i pozna» 
niem cię Panowie Kaftei fą ube- 
śpieczeni omoim pozwoleniu. Grze* 
czmość, przyzwoitość, 'obyczayność, 
wfzyftko to wymaga po tobie wi- 
À dywać 
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dywać i bawić fię z niemi, ale nie 
nie obowięzuie cię, abyś którego 
z nich brać miała za męża. Pię- 
kna i bogata iefieś, nie może czy- 
nić zadziwienia, że nayzacnfeyfza 
młodziefz zaftanawia fwoe oczy, Żąda- 
ląc twey ręki. Takie poftanowienie po- 

winno bydż celem wielu pragnienia . 
o mnie nienależy to wybiera= 
nie,odpowiedziałam mojemu Opieku- 
nowi. Wyfzedłfzy z ofobności, w pię- 
tnaście dni blafk wielkiego świata, 
ćmi oczy moie fwoią świetnością, 
Do Wcpana należy rozrządzać myśli 
moich ułożenie. Ja poddaię fię jego 
woli, lecz zdaiemi fię iż wiek moy, i 
Moie fzczęście, wyciągaia po Wcpa= 
nu, abyś pozwolił przeyść iakiemu 
czafowi, niezamierzaiąc tego pofta- 

nowienia. ; 
Moie przedfięwzięcie powie- 
dział mi Pan Saintpre, nie ieft ani 
przynaglać _ fkłonność | twoiego. 


derca, ani przyśpiefzać związkow 


Małżeńftwa, któregobyś' fobie nie- 
życzyła iefzcze znofić,  Ciefzy 
<“ Ca mię 


cf Cie z Ge cf sb, 
mię podufsiość twola, ı potwierdzam ` 
twoię niefkwapliwość do małżeń- 
ftwa, ktore nierozłącza fię tylko 
śmiórcią. Twoie ' ferce powińnoa 
bydź fędzią twego lofu: zaczekay- 
my co powie; to uczynione ieft dla 
miłości, ieżeli będzie prowadzone 
rozumem, niepodda fię t;lko przy” 
miotom prawdziwey cnoty. Uwa- 
żay Świat, ucz fię charakterow na 
pim, przyjmuy Panow Kaftellich 
grzeczność: radź íe, rozmyślay, 
i uczyń fobie wybranie, á moje zda- 
nie zatym fię obroci. 

Myśmy potym zabawiali fię 
rozmawiaiąc o Hrabi Kaftelliro: że to 
iet Kawalers pięknych 1 nieomyl- 
nych nadziei, znacznego Domu, mo- 
gący przyiść” do wfzelkiego wynie- 
fienia fẹ; nie mowią o nim, iak zpo- 
chwałą, awia Jego Męftwo, w(pa* 
niałość, grzeczność. Dobrze widzia= 
ny u dworu, od całego ukochany 
Miaka; wiele trafiaiących fię okazyi 
Małżeńftwa fwego opuścił, bo cho- 
ciag zdaiefię przyiaznić z wielu: nie* 
chce 
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chce mieć kocoauia, prućz w fwoiey 
żonie, wyciągając nieuftannie bydź 
kochanym od Niey wzaiemnie. W 
Takich kolorach wymalował fię o» 
braz jego, W umyśle mpiego Opiekuna, 

Ale niewnoś z wziętego odemnie 
tonu, abym ja miała kochać Pana 
Hrabię? Niemiey o mnie tego pcdey 
rzenia mola Kochana przyiaciołko, 
Ja tylko, biforycznie wypiluię Ci 
rozmowę Pana Saintpre. 

Pani Liebaglt znaydowała fię przy 
nafzym mowieniu; Ona mniey dała 
pochwał Hrabi. Chcąc mowić za Kawas 
lerem Kaftelli; atoli iednak łatwo mi 
doyść było z fey powiedanja, że on fey 
nie podobał fię, áni też memu Opice 
kunowi. Mimo to iednak Kawalerą 
Kaftelli, upatruję ia bydź Człowiekiem 
gruntownieyfzym; 1 tak też fądzi 


(Zofia, ktorey radziłam fię w tey mie- 


rze. Szczęśliwy charakter ten znayduiąa 
cy fię w Zofii! Jeżeli mogę fe kiedy 
przekonóć o tym, abym nie zoftała żdra- 
dzoną, Zofia, niebędzie więcey mos 
ią pokojową, będzie przyiaciołką moią, 

SĘ Nie . 
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Nie wyciągay W Panna pos 
mnie, ( mowiła mi dziś rano: ) abym 
wyznała to, co myślę. ieżeli fobie 
nieżyczyfz fłuchać prawdy. Ja, rze- 
telności zdradzać nieumiem, śni ta 
nie iet dowcipem moiego fta- 
nu: Niefpofobnam potakiwać ułomno- 
ściom, ani ich pomnażać; żawierama 
fię w fzezupłych obowiązkach po- 
winności moich. Spodziewam fię ną 
W Panny wzgłąd zafłużyć, ale mie: 
otrzymam go za fałfze i podchlebftwa. 
Wierzyfzże temu moia Kom 
chana Baronowno? aby Zofia. była 
w tym. ftanie Cnoty? Jeżeli tak ieft, 
jeftem bardzo fzczęśliwął wfirzy- 
małość roftropna, ktorey fzacunek 
jeft miły, mufi bydź naymacnieyfzym, 
 wędzidłem, iakie tylko kiedy ząłożyć fię 
może na powściągnienie błędów rozumu., 
pan Hrabia  przyfzedł , do 
mnie: i w oczach moich poka- 
zywał mi fię nierownie piękniey: 
{ym iak pierwey. Ma en wizyftkie. 
przyzwoite przymioty» á nadewfzy- 
fikie ten, przymiłać liçi zabawiać. Ktoby 
mogł 


X 
] 
i 
| 
| 
l 


„28 Bo JE, 


SR. 
«mogł odrzucić fłuchanie Jego? Żar» 


tobliwie rozmawia o rzeczach nay- 
więkfzey wagi .... "Ja powinnabym 
wyzuć' go z jego śmiałości, ta. ieft. 
nieodpufzczona: .- - powinnabym. od< 
dalić Go od-'moiey przytomaości, o=- 
deymuiąc mu wfzełką nadzieię, i po- 
zbawiaiąc Go trzymania majiey ręki, 

ktorey nie ief godzien; ale zofta- 
nie zafmucońy, wpadnie w rofpacz, i 
umrze. Tak-on powiáda, a ztaką przy» 
ieronością, ktorą zabiia, aby go fy- 
chać, niedaiąc mieyfca, ani' do, ro= 
zważania: ani. do. zafmocenia fię. Za- 
czynam  wierzyć,-że „byłoby niebe- 
fpieczeńftwem poddawać ufzy, Jego 
łeskomyślności. Brat iego Pan Kaftelli 

nie śmiał ;bawić fię ze mną. 

O woż Ja wfzak to widzifz w przy 
padku, ale bardzo częfto pr aae a 
fię płei nafzey. Czcze zabawy na ktore 
ieftem fkazana, ledwie mi wypufzcza- 
ią, czafu trochę, do rozmyślania fię; 
godziny przechodzą-prędko. Stroy, Rož 
gra, theatr, pofiedzenia, zabieraią cały 
dzień. Zawize fię nudząc, ý piękny zWwye 

czay 
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czay wziętości obowięzuie oŚwiad- 


czyć, że fię nigdy nieprobowało mo=' 


mentow przyiemnieyfzych, Jakie to 
dni rożne od tych, cośmy ich przed= 


tym z fobą trawili na czytaniu przy= 


jemnym: į pożytecznym, kończąc. go 
zawfze zbiorem mauczaiących uwag, 


LIST  SZOSTY 
Do TEvżE, 
- "a Pdryźa, 
Uż ieft zupełny miefiąc, iak do Cię» 
bie niepifzę, wyznaię moy błąd, 
i będę rołpaczać,ieżeli nie otrzymam 
odpufzczenia od Ciebie moia Kocha: 
na Przyjaciołko. 
O iak wiele zwierzenia (ię to» 
bie potrzeba mi uczynić? zkąd ząś 
zacząć niewiem; Pan. Hrabia Ka- 


ftelli, zawfze grzeczny, zabawny, 


„czyni mi uftawiczne- przychylno= 
ści. Jefzcze niewierzę, abym Go ko- 
chała, ale mi wfzyftko ieft do te- 
go powodem. Pan Saintpre, Pani Lei 
bault, Abbe Trotier f3 za Jego ftroną; 
niemafz, tylko iedna Zofia ktorey 
nies 
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niemiał (zczęścia podobźć fię, i kto- 
ra życzy mi bardziey Kawalerą Ka- 
ftelli. Zawifność i miłość włafna prze- 
magaią mię na Stronę -Hrabiegos 

Pani Deftourneliesi Pańna Orbes= 
fan powtorzyły. mi razy kilka bytności 
fwoie. Rozumiałam żem fię zawieść 


mogła, opifuiąc Ci Jch Charakter, 
„.dzifiay mogę to potwierdzić, com 


pierwey Ci doniofi4. 

„Pani Deftourneiles profiwfzy mnie 
iednego - czafu na rozmowę ofobną, 
gdyśmy wefzły do Gźbinetu. Rze- 
kła mi: MCia Panno; WC Panna je- 
ftes młodź bez doświadczenia, i Ja 
mufzę oświecić W Pannę, około przy- 
zwoitości względem mnie należą- 
cey, w ktorey fię pomyliłaś. Taka ro- 
zmowa zadziwiła mnie - - Profzę 
mię polłuchać mowi Ona daley. Ja 
ieftem wdowa, mam dopiero dwa- 
dzieścia lat, ftotyfięcy Liwrów do- 


chodu; moia familia iet naypierwfzą 


w Prowincyi, kocham Pana Hrabiego 

Kaftelli, 4 On mnie adoruie, i iużbym 

uczyniła Jego ufzczęśliwienie, gdyby: 
przy- 
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przyfłało Kobietce miłey poddawść fię 
nieprzepuściwfzy pierwey niewolni- 
ka (woiego przez wfzyftkie proby. Zby- 
tnia niewiadomość bez wątpienia i 
niepoznawanie -zwyczalow Swiata, 
miedaie W Pannie . poznawać. tych 
związków, ktore terńz mufiałam o- 
świadczyć, W Panna fiuchafz powa- 
bow Pana Hrabi, Jey ferce bierze 
ukontentowanie w nich, i iefteś za= 
cięta aż do tego rozumienia w wie- 
rzeniu, że Ci da rękę w związki ślus 
bu z pokrzywdzeniem iuż daney 
fwoiey przyfięgi. Poftrzefz (ię WPan- 
na, nietak łatwo mi fię wydziera 
moia, zdobycz. Pan Hrabia ieft pię- 
kny, bo mi fię podoba; i zapewne. 
powinien fię podobać wfzyftkim, kto 
tylko mieć może guft dobry, i oczy 
pozwolony mu ieft iaki niewinny Żar= 
cik, aby: ná widok pokazał przymi: 
lenia, ktoremi go obdarzyła naturaż 
że przywięzuie do fiebie wfzyfikie 
ferca; Że wyrabia pragnienie fwo- 
iey  przyiaznis Ja to  wfzyfiko 
przebaczam mu, bo to ief Je 
, | e= 
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Jego nąleźąca do Niego i ktora u- 
fprawiedliwia gutu” mego wybranie: 
śle daley poftępuiąc. wdawać fię 
w to, to iet obraźić mnie. |eżeliby 
„Hrabia Kaftelli zapomnial fię na ieden 
moment, gdyby tylko miał myśl, 
bydź mi niewiernym, a nakoniee 
gdyby pobłądził tak daleko, Żeby 
miał fię żenić z W Panną, ta omyłka 
byłaby niefzczęściem Jego życi, 
jpoftradałby fzczęścia fwoiego; po=* 
wiadam więcey, On by zoftał fam oka- 
zyą fwego niefzczęścia, ponieważ nie= , 
mogłby żyć, ftraciwfzy miłość moją. 

Znalazłam fię bardzo zatru= 
dnioną po takiey przemowie, na od» 
powiedź. M Cia Pani rzekłam do Pani 
Deltournelles, wyznaię rzetelnie, żena 
nie wiedziała, aby aż do takiego 
kresu miłość rozciągała prawa fwe- 
ie. Rozumiałam, że Pan Hrabia Ka- 
felli, miał wolność kochać każdą , 
Ofobę, ktoraby warta była kocha- 
nia, mogąc podać rękę fwoią do 
ślubu. Bardzo uprzedzeną będąc na 
fronę płci nafzey., fądziłam, że 

niles 
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niewolnik rozbiwizy Kiydany, niego 
dny był przeto powrocić hę du nich. To 
iet mola proźność i mojemu fzczupłe- 
„mu doświadczeniu ,winnam taki fpo 
{fob myślenia. Odpuśćżę mi W Pani, 
wzyway powagi fwolego prawanad 
Panim Hrabia Kaftellim, powroć fobie 
W Pani, jeżeli może bydź powrocony 
fwego niewdzięcznikA, będę bez fzemra 
nia poglądać ná jey powodzenie, ale 
nie upośledzay WPani miłości włafnev, 
czyniąc mię autorką (weżo zwycięftwa, 
Pan Hrabia Kattelli wart iet względow, 
Ja Go fzacnię, iefzcze zaś biekocham:; 
moie takie zamyfły powinny brać fwoy 
wymiar z woliOpiekuaa moiegn, 

- Pani Deltoarnelief zoftała nie 'do- 
brze kontenta zmoiey odpowiedzi, 
Jam chcjała, mowiła mi, ofzczędzić zae 
wftydzenia W Panny, z Jey omyłki za- 
wfze niebefpieczney, kiedy fię wycho- 
dzi na świat: a W Panna wypowiadafz 
mi woynę, fprzeczaiąc fię ze mną O to. 
ferce, które ieft całe moie, przylmus 
ię tę utarczkę: zwycięftwo mcie bę 
dzie okazalfze. Uważay W Panna, 

ze 
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Że wdzięczność, guit dobry, miłość, 
interes, ambicya, tang na moiey ftro- 
nie przeciwko W Pannie. -Nakoniec 
mię pożegnała, przyobiecując: że 
chociaż była meią Rywalką, chce 
jednak bydź moią Przyiaciołką. 

Coż myślifz o moich teraźniey= 
fzych okolicznościach, i o P. Deftour- 
nellrsbarakterze? ta Ńobietazafiużyła 
"fobie, aby Jey pokazać zmartwienie 
zuchwałości, żebym tylko chciała fu- 
chać naypierwfzych wzrulzeń moiego 
umyfłu. 
Jam była na tym punkcie pifania, 
Lifta tego, gdy przytechała Panna di 
Orbeffan. 

Jefzczeiedney rzeczy zwietzę ci 
fię moia kochana Baranowno, wteyże 
famey materyi, tylko że w wyrażeniu 
pomiarkowania więkfzym. Przed przy= 
byciem w Panny do Paryża, iam żyła 
fzczęśliwa, rzekła do mnie Panna diOr- 
berfan. Wyniofły umor Pani Deftournel= 
les zmierził fię Panu Hrabiemu Kaftel: 
li, przyfzedł domnie oddając mi (wole 
oświadczenia przychylne, á mole ferce 

nie- 


f 


niemogło ich odrzucić. P. Kawaler Ka- 
ftelli zbyt pofępny, niemogł fprzyczać 
zdobyczy Bratu fwoiemu. Nie. wzdy- 
chałam tylko do momentu, który miał 
ftwierdzić moie życzenia. W tym W. 
Panna przyiachałaś, moia nódzieia fię 
- pfuie. Pao Hrabia mnie opuścił, zoftał 
przeniewierzonym, dò W. Panny (ię u- 
dał, oddaiąc Jey ferce fwoie,i rękę do 
ślubu, bez wątpienia W. Panta przyie- 


łaś to oboie, Ja W. Pannie mufzęoddać. ` 
fprawiedliwość, przywiązanie Pina. 


Hrabiego Kaftelli, iet pochwał, pię- 
kności w W. Pannie naywiękfżym do- 
wodem;śle ieżeli mafz W. Panna iaką w 
fercu czułość , poymować profzę w ia- 
. kimia mufzęzoftówść żalu, Mam przy- 
wiazánie do Pana Kawalera Kaftelli „á 
kocham zaś Brata Jego, Amant iawny 
Pani Deftournelles mnie był poddany: 
iakaż teraz ffławamnieodftępuie!razem 
widzę odftępuiących ranie, i Pána Ká- 
waleta Kaftelli, i Brata Jego Hrabię; 
4 ty iefteś moia przyiaciołka, która mi 


Jch odbierafz! nadzieię moię uwień: ` 


Gzaiąc rofpaczą. Ale nie, niefpodzie= 
wam 


wam fie tego męczeńttwa-, moia ko: 
chana Paulino. Wfzakże twoia Rawá, 
nie ieft zafadzona na tym wybraniu, 
które Cię ma potkać. Przyimiyże Rę* 
kę Pana Kówalera Kaftelli, On będzie 
twoim ufzczęśliwieniem, i mogłby 
bydź moim. Ja cigo uftępuię, śle o 
oddanie Hrabiegouprafzam: va honor 
moiey piękności niewydaway mnie 
śbym była wzgardzeniem i materyą 
rozmowy cśłego Miafta. 
„Do tey rozmowy przyłączyła 
Pónńa di Qtbefan potok łez. Dare» 
maniem fię ftarał4, rozważać Jey- m- 
podlenie, w ktore fię wdawałs, upra» 
fzaiąc mię o uftąpienie zdobyczy 
niebędącey cále. wmoiey mocy. Ra- 
dziłam Jey podobno, przez -włafny 


interes, áby powrociła do iwego , 


przywiązania ku Panu Kśwalerowi 
Kaftellii ponieważ Go W, Płana 
kochafz? tak iet: kocham Ga, powie- 
działa Pannadi Orbefd un; gdybym tyle 
ko chciała wierzyć fercu motemu, iu= 
troby. mogł zofłać moim mężem; śle 
coż, moia prożność (kłania rmnie do 
Hra- 


4 
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„Hrśbiegó , a ten fpofob myślenia zwy 
czaynie w nafzey płci przewyż (za obo“ 
wiązki miłości, i ieft fędzią lofu ná- 
fzego. 

NA te moralne nauki P. di Orbef* 
fon: niezofiało minic-do odpowiedzi, 
zaczym tylkom fię wymawiała wie- 
kiem i tanem moim, żem fię porzą- 
dzić fama fobą niemogła. Ona zaś po- 
żęgnała mnie potym, przydaiąc: iż 
odebrawfzy Hrabiego P:Deftournelles, 

' przez wzgląd ná chwałę fwoią, mufi 
Go wziąć zá męża, ślbo też zagrze- 
bść fię w fwoiey óchydzie, którey Ją 
nabawia przeniewierzenie Jego. 


Nieprzyłączam uważań moich do 
*tego doniefienia, co *go czytafz mola 
kochana Baronowno: w tak tylko razie 
fzczegulnym, oczekuię od Ciebie Li- 
fiu 2 przeftrogą w fptawowaniu fię: 
Paulina ná brzegu przepaści zawro= 
tney, zawfże przywiązana do P, Ba- 
tonowny di Frewille właśnie iakby 
żoftawała: w Klafztorze. --=- - 


LIST 
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LIST  SIODMY, 
ÖD PANNY BARONOWNY DI FRE- 
WILLE DO PANNY N: 

: i ~ © g Mlafztoru M, 
KVA Pana kochafz P. Hrabiego 
, Kaftelli, moia kochana Pau- 
lino; niemogę wątpić o tym, mimo u- 
fiłowania, przez które zdobywafz fię 
zśtaić to fama przed (obą. Przyuczona 
czytać w (etcu twoim, dochodzę two: 
ich myśli: że Hrabia ieft tobie miłym. 
Niektóre Jego przymioty bardziey oká- 
załe, iak gruntowne, miłość włafna, 
fáma zawifność, wfzyfiko to dáie mi 
Wwyrózumieć twoią przegraną, á Jego 
przyfzłe pewne zwycięftwo. Zbieram 
punkta Liftow twoich i fkładam z nich 
Hat Cnoty w Ofobie P. Hrabiego Ka- 
elie i 
To ieft młodzieniec lekkomyśl. 
fiy, obdarzony od nátuřy Jey dśrami, 
bardziey zabie gaiący zachować te po. 
wierzchowney okazałości przymioty, 
niżeli ftarać (ię o nśbycie cnoty, któ- 
ta tylko może fzczegulnie wywyźlzyć 

Ð nafz 
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nśfz fzacunek. Obrotny w miłości, 4 w | 
zakochania porywczy, wfzyftkim Kos 
bietom oświadcza przywiązanie, nje- 
kochaiąc tylko fiebie fimego. Rozrzu- 
tny w przyrzeczeniach i przyfięgach ż 
śle też maiący iuż podufałość z zdra- 
dą, każde przeniewierzenie uwiencza - 
Go nowym zwycięftwem. Toieftzdray= 
ca, ale według mody, ma rozum we- 
dług światś, 1 pofiępowśnieteróźniey= 
fze; ftowem toieft przyjemny hultay. 

Zuchwała-Deftournelles,iłagodna 
Panna di Orbeffon niekochaią Hrabie= 
go. Pycha i włefna miłość wygafiły w 
nich porufzenia ferca: ony ubiegaią 
fię do fławy, przez Ścieżki ochydy. 
Kochaiąc Kawalera Kaftelli, opufzcza- 
ią Go: śby pokazała kaźda znich dziele 
ną Rywalkę wodzyfkiwaniu fwoiey 
zdobyczy. ( 

O iak mi Cię płakść należy 
moia kochana Paulino? obtoczona 
tylo mieprzyiaciołami, dążącemi w 
fwoich  podftępach, na twoią zgubę» 
ferce twoie mowi z4 Hrabią Kaftelim: 
oczy twoie iuż przeprowadziły do du< 
tzytwoiey truciznę nieuleczoną; kro* 
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tko mowiąc: ty kochafz, kto ótrzyma 
zwycięftwo, rozum, czyli miłość? ja 
wzdycham nad ftanem twoim; gdzie 
mowi miłość, tam rózuńh milczeć mufi: 
kochana Paulino, przeglądatn loš twoy, 
Zadurżóna kochaniem, i bydź kochśną, 
à podobno haybardziey przejęta żąda- 
" diem poniżenia twoięh Rywałkow,za- 
ftanawiaiąc fię nad przyiemnemi lek. 
komyślnościami Hrabiego, iefteś. go- 
towa: oddać mu do poślubienia rękę, 
Nieftateczność, rzadko kiedy przeRśie 
nią bydź: obawiay fię, iby kochsiący 
fkwapliwie, niebył ihężem ptźykrymi, 
4 przytym niewiernym ła Ciebie ò- 
brażami podobno pifząc fzczerze, śle 
kochana przyiaciofko przeświadćza - 
1ące mię przeyrzenie pociąga mnie, 
bym Ci to dóniofła bez obwiiatia, 
Ja Doig fie Ciebie fímey, o Ciebie 
fimę, lękam fie przywiązania Piną 
Saintpre łudzących przymiotow Pan4 
Hrabi, żawiści Pań Deitournelleś 
i Pannydi Orbefion, obfotnych podte- 
pow Pani Liebault: Na konieć rofiro= 
pnych rad Zofi s bo chociaż ona za. 
DŻ fu- 
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fluguie twoią przychylność fwoią 
wiernością ále wątpię, żebyś Jey mo- 
głá uffuchać. —. 

Mowię Ci po przyiacielfku, moia 
kochana Paulino będąc ty cnotliwa. 
wierząca, fkromna, wiele ty mafz 
rzepaści. chronić fię na tym wiel- 
kim świecie; kędy cnota iek himerą» 
fzczerość głupftwem, fkromność nie= 
rozgarnieniem, 4 miłość omyłką, 
wizakże ty wiefz że Cię kecham. 


LIST OSMÝ. 
OD PANNY N. DO PANNY BARONOWNY 
DI FREWILLE, i 
z Póryża. 
Iakiey ty żołci umóczyła pioro 
twoie, moia kochana Barono- 
woo? Jeżeli Ja mam fię poddać wie- 
fze twego ofiatóiego Lilu, Hrabia Ka- 
felli iet to iedna poczwara; ty mu 
zńkładafz wyftęgki na Jego przymio- 
tach danych mu od nśtury; że ieft 
przyiemny, wnofifz, że nie może ko- 
chać, aže iek kochany, rozumiefz, że 
ief obłudny, Bądź fprawiedliwą, Hras 
bia 
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bia nieiet to,co iet, iniza młodzież 
rowna Jego wieku; lekkomyślna, dę- 
kąd widok względny nieprzywięzu: 
ie ich ftatecznie. Jego zaś ferce ieft 
towe, które pokazuie; On mi to przy- 
fięgaiąc twierdził, i wierzę mu, i u- 
podobanie mam przeświadczyć fię w 
tym. Przyznaię, że piękność Páni De- 
ftournelles i przymilenia Panny di Or= 
beffoa; zepfuły obyczaie Pána Hrabi 
Kaftelli, pobłażaijąc Jego miłości wła- 
fney; dle wfzylftka biegłość Jch w 
przypodobaniu, niemogła przeciągnąć 
ku nim, Jego fpofobu myślenia przy- 
chylnego ku mnie. 
Hrabia Kaftelli nie ięft czym był, 
On porzucił wfzyfkie (woie zna- 
iomości, zatrudniony fzczegulnie ko- 
, rzyścią podobąć (ię mi, zdaie fię, 
` że niepoznaie, czyli fą iefzcze iakie 
inne zabawy. Pan Saitnpre pokazu: 
ie mi tę odmianę w poftępowaniu Je: 
go. Ty znaydziefz w P Hrabi, powie- 
dział mi onegday męża, który Cię 
kocha ftaraiąc fię ufilnie ufzczęśliwić 
Cię. jego urodzenie ozdobi Cję za- 
"gnością ftanu, którego twoie maiątki 
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niemogłyby Ci podać. Opurzcza wfzy* 
ftko dla Ciebie i ztwoley ftrony mafzże 
mu przyczynę odmowić fię. 

W tym fimym momenciewfzedł P, 
Hrabi ( oni zapewne byli wfpolnym 4 
fobą porozumieniu] klęknął przedemną 
pá kolana;i zóżywfzy wfzyfikich wyrae 
zów, nalegał na wyciągnienie moiegg 
zezwolenia, na którymby zakładał fwo- 
ie żądania, niemogłam Mu odmowić. 
Wefele nafzego Małżeńltwa naftąpi w 
krotkich dniach. Już zaczęto (porzą- 
dzać przygotowania do tego należące, 
Hrabia nieoddala fig odemnie tylko ną 
wydźnie zleceń potrzebnych, do tego 
Pan Sejntpre zoitale na naywyżfzym 
fopain nádziei, Páni Deftouraelles. i 
Pannadi Orbeilon przeftały niwiedzać 
mnie: Ony rozgłafzaią wfzędy uwiel: 
biaiąc fwoiey miłości opufzczenie, że 
młodą Pónienka bez doświądczenia, 
podając fię związkom Małżeńfkim, gu: 
bi ię w pożyciu ludzkim, zoftśjąc Bia» 
łogłową pofępną, nudząc zabawy i pos 
fiedzenia przytomnością fwoią. 

Pan Kawaler Kaftelli był u mnię 
 gfwoe 
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zfwoiemi oświaaczeniauii, Że przy» 
naymniey , niebędąc w ftanie pozyfka- 
nia moiey miłości, śbym była teraz 
Jego przyiaciołką, czego odmowić 
mu niemożna, moje przyfzłe wefele 
fprawia ukontentowanie całego Domuż 
izwiązkimałżeń(kie, ztakiego poprze- 
dzania fpodziewam fię, że będą (zczę- 
śliwe. 

„  PBrzeftan obawiać fię o mnie 
kochana Baronowno, wafza Paulina 
kocha i ieft kochana; pracuiąc Ona dla 
założenia (zczęścia mężowi, mafzże 
rofpaczać? aby On zftróny fwoiey nies 
miał fię przyłożyć do tegoż. 


LISP DZIEWIĄTY 


Do TEYŻE. 


g Paryża, 
Utro moia kochana Baronowno, nie: 
zofianie mi fię nic do pragnienia, 
Jutro nazywać będę P. Hrabiego Ka= 
ftelli Jmieniem męża, o gdybym mia- 
ja ciebie przytomną, do Świadeśtwa 
moley fzczęśliwości, byłabym kontep- 
ta 


ar ALAE i iala 
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£a, dzieląc moię Dufzę_między miłość 
i fzacunek i przyiaźń, iuźbym nies 
wzdychałą pod ciężarem moich póz 
winności, śle w nich niema trudności, 
gdy fię znayduią wyrażonemi ná fercu, 


LIST DZIESIĄTY, 


PANI HRABINY KASTELLI DO PANNY 
i BARONOWNY DI FREWILLE. 
z Paryża. 
Tam tobie wierzyć niechciała uwies 
dziona moim niefzczęściem któ- 
remum fie niemogła oprzeć, fama fop 
bie budowałam prze paści, i w tem 
wpadłą. Płacz mię kochaną Barono= 
wno, ile nie bądź uciążliwą twoim 
firofowśńiem Przyiaciołce rofpaczaią» 
cey. Jam niemiała pigdy otrzyma» 
nia ferca P, Hrabiege Kaftelli, i on 
nieodzyfka nigdy podobno fwego u 
manie fzacunku , możefz bydź wumy* 
śle kockaiącym okropnieyfza męka? 
Kafielli odebrał moią wiarę po- 
twierdziwfzy przed Ołtarzem przyfię= 
gą to, co mi było tylą razy powtorzo» 
7 pe 


a 
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me, śby mię kocnał na cite zycie: ja 
napełniona wfzyftka miłością włafną, 
poprzyfięgłam Mu wierność fińteczną 
z ferca zá pośrzednićktwem uft moich. 
Powracamy po ślubie do Pałicu, gdzie 
były przyfpofebione okazałego wefela 
przygotówśnia, wydawała fię radość 
w oczach uwfzyftkich, P-Deftournelles 
i Panna di Orbeffon zaprofzone, przez 
przyzwoitość, zdawało fię, że poglą- 
„daływna moie zwycięftwo bez zazdro- 
ści. Moy Mąż oświadczał mi pełne 
uprzey mości iprzywiązania znaki, ná 
(koncu dnia, wchodziemy do fali tan- 
«ow, Ja zMężem moim daliśmy po- 
czątek, potym obowiązanam byłó pre- 
zentowąć rękę moię do tancu Pźnu 
Saintpre i też koleyną wfzyftkim kre- 
- wnym Hlrabiego Kaftelli, w tym odzy- 
wa fię krzyk okrutny zogrodu, prze. 
chodząc do nafzych ufzu, tanieć prze- 
Tywa, przeraża okropnością umy- 
fły, powtarza fię głos Jego, wybiega- 
my fkwapliwie, Ja oglądam fię widzieć - 
moiego Męża,ś nieznayduiąc Go, wy= 
padam do ogrody i przebiegam fzpą- 
lery, 


7 
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lery, prowadzona z pochodnią, przye 
chodzę do iedney altany będącey nad 
przechodem publicznym, drzwi zafta- 
wfzy otwarte, „wchodzę, ah! coż 
za przerażenie umyflu mego wypras 
wił widok, pokazujący fię oczom moe 
im. Hrabia Kaltelli wyciągniony n* z/e» 
roi 'wfwoiey krwi zbroczony. Pani 
Deftournelles zwyniefionym  ramie- 
niem trzymśiąc w ręku puinał zkrwa- 
wiony: Panna Di Orbeffon zatrzymując 
ca rękę (woiey Rywalki, przefzkadzae 
iąc, powtorzenie pchnięcia, którym 
groził Hrabiemu: O BOZENam ledwie 
nieumarła, rzucam fię ań mego Męża 
i biebadaiąc przyczyn tak fuafznege 
przytrafienia, wlzyftką pilnością fta= 


ram fię zśtrzymać krew wychodzącą z. 


„obfzermey rany. 

Zdrayco zawoła ná ow czas Páni 
` Defoftrnelles, oto kára należąca zwodzi 
cielowi, iakim ty iefteś, Przeltań, prze» 
ftań W Pani ratować tę potzwarę, nie 
iet godna twoiey dobroci, czytay 
W.Pani to pifanie, mowila mi,rzucas 
iac bilet ná ziemię, czytaiąc fądzić bę- 

. dziefz,. 


f 
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dziefz. Co uczyniłam, nieazieląc zeme 

fty odkrzywdy W. Páni, 

W tymfię wyfzarpneła zręki Pan- 
ny di Orbeffon otworzywfzy fortę ogro« 
du, wfiada doKarety iw wypufzczonych 
lecach poiezdza. | także to ieft, zaczęła 
mówić Paana di Orbefion, że ty iefteś 
podły zdrayca naśmiewaiący ĥę zna- 
fzeyprędkowierney fkłonności, I który 
pftawicznie przechodzj(z z wyftępku w 
wyltępek. O jakże řni żal, żem za- 
trzymała zamach należący Ci śmierci, 
ale ieftem fkarana zá moy błąd kófztu- 
jący moy honor, chociaż zaś cię los 
zatrzymał wżyciu, mogę fobie przy- 
rzekać, że wzgarda, fromota, ochyda, 
zoftaną przy Tobie ná każdym miey- 
fcu. Weś opłakana Zono, mowiła do 
mnie, teftlift, przeczytay fobie wzdry- 
galąc fię, poznaway umyfł zdraycy te- 
go, zabiegając niefzczęściom, które 
Cię czekaią. 

Mufzę Ci moia kochana przyia* 

ciołko odkryć ten obrzydły podftęp 

` przed dniem ślubu nafzego. Pan Hrá- 

bia Kafteili napifał bilet nśtępuiacy do 
P., Deftournelles. Hra- 


S 
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HRABIA KASTELLI 
DO P. DESTOURNELLES. 

4 oddaię Rękę moię do Ślubu Pau- 
J linie, śbym Ci dotrzymał fercá 
moiego, śty utyfkuiefz ná to, co za 
nierozmyfł. Ty bardzo lekko pofa: 
dzafz mnie o moię delikatność, wza- 
mianę ] mienia fzlachetnego biorę wiel; 
kie dobra, o toż to wfzyiiko, CO moią 
żona będzie miała tylko wfpolnego ze 
mną, ferce zaś mole zachownię pig- 
kney Detournelles. Jeżeli mi wierzyfz, 
przyidz pomagać mi fmutku pocho- 
dzącego ztak nierownego poftanowiez 


pia, tylko Że dla male potrz: bnego, 


wofobney okazyi zechcę Ci pokazać 
twoie ofzukanie fig na kochaiącym 
cię ` < Hrabia Kafłe'h 
Wtymże mym czafie n4pifał drur 
gi bilet: 
HRABIA KASTELLI DO PANNY 
DI ÓRBESSON. 


TEReś ty tak mało w przywią: | 


J zaniu delikatna, że hieczynifz rò- 
źności między Mężem i Amantem, 
mię- 
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między miłością, śintereffem. Wielkie 
dobra Pauliny pomogą mi do ułatwie- 
niá moich potrzeb, i do utrzymywania 
mego ftanu, wolnym ia będącod te- 
* go śmiefznego uprzedzenia, áby ko- 
chać żonę, będę zupełnie całym mo" 
iey kochaney di Orbeffon. Fortuny po- 
trzeby były dla mnie okrutne i taż 
fama fortuna naprawią teraz fwoie błę- 
dy: za Ro tyfięcy liwrow intraty po- 
Święcam fię bydź mężem, á ná ów 
Czas bez potrzeb nalegania kochać fię 
możem mimo przykrości. Wczalie tań= 
ców, tego wieczora pofzukay momen- 
tu wolnego, śbyś zepfuła fobie wfzy= 
ftkie podeyrzenia o mnie. 


Hrabia Kaftelli: 


MY Mąż był w fłabości, wfrzod za- 

biegow, które czyniono okoła 
niego, iam go kazała zanieść do poko- 
iow, zebrawfzy niefzczęśliwe Bilety: 
Szłam fama zá nim niewiedząc iefzcze. 
całego przeciągu moich niefzczęśliwo* 


ści» 
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ści. Przybyli Cyrulicy, opatzyli ranę, 
Hrabiego wielką i niebefpieczną, wy” 
fzłozniey Krwi bardzo wiele; podo- 
bno On umtże, - ah żalu! okrutną 
Deftournelleś - Prżyfzedłfzy do zmy- 
fow Kaftelli otwotzył oczy, Ii mnie 
. widział, ścilnął mi rękę, ieftem bardzo 
-~ obwiniony, wyrzekł iłabym głofem, 
iam łzómi oblała rękę lego drzącą, 
niemogąc znieść ,żałofnego widoku. 
Przyfzedłfzy cokolwiek do fit Hrabia 
fpoczywał, iam zaś obrała fobietę ła- 
twość do przeczytania biletow, którem 
Ci przepifała, ach! moiś kochana Przy- 
łaciołko -- - la nieieftem kochana i 
niebędę nigdy- - - Kaftelli, Fa go kocham 
zńwize, śle coż ia mowię? On iuż nie= 
ma więcey odemnie fzacunku. Możeż 
utrzymać fię miłość, gdzie ieft powa: 
Żanie zepfute? la zgubionś śle - - po* 
dobno ieżeli Niebo powroci mi mo» 
iego męża, On pozna mole przywią- 
zómie-- iateż ząpomnę lego błędow 
--„ « Wdzięczność : fáma, coż myślifz? 
W niebefpiecznym wieku namiętności 
może fię zgubić. Lekkość, zły przy* 
kład= 


/ i « 
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kład, mo'a proftota, wdzięki i przy- 
iemność Kobiet łudzących, wfzyftko 
czyni przefzkodę moiemu fzczęściu; 
-=-ale podobno fię mylę? -- nieodfła- 
niay mi iednak oczu, ieżeli. niechcefz 
śmierci moley, - 
Painá di Orbeffon zrozumiawfzy 
wyrażenia biletu. Po zśczętych tan- 
ćach wyfzła do Altany ogrodu, oczeku- 
iąc Hrabiego Kaftelli. Páni zaś De- 
ftouraelles bez wątpienia przewiedzia- 
wfzy o tym uprzedziła fwoię Rywal- 
kę, refztę co naftąpiło iuż wiefz. 
oy mąż śpi mocno, mnie ztąd 
okazya nadziei,fpokoyność ieftnśtwa- 
rzy Jego, á śmierć ná moimfercu. Przy- 
ùñaymniey gdyby on niemogł mieć po- 
deyrzenia, żem ieft oświeconi o mo: 
iey ochydzie i lego zdradzie. 
Nieporządek liftu tego ieft wy. 
6brażeniem włafaym moiego ftanu. 
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LIST JEDENASTY. 
Do Tzvże. 

z Paryża. 
|DAn Hrabia Kaftelli wyfzedł z nie. 
~ befpieczeńftwa, bierz podział mó: 
ey rAdości. Odebrałam lego wymo: 
wki: niewie że mam ná pifmach 
dowody lego przeniewierzenia; i nie: 
będzie iuż o tym wiedzieć nigdy. Mo. 
Że bydź, że On użyczaiąc mi fwoiey 
przychylności, zażyie mię dó zapo* 
mnienia moiey krzywdy. Przez dzie- 
więć dni nieódftępowśłam łeżka Ie- 
g6, On fim wymagał ná mnie, abym 
pofzła wziąńć fobie iaki fpoczynek. 
Ty widzifz moja kochana Paulino, 
có mię potkało, żem przeniofł wybra:. 
nie ciebie nad tyle ndypięknieyfzych 
Dam u Dworu: niepozbawiayże mię 
owoci moiey ofiary, zachowayże fig 
mężowi kochaiącemu Cię, który nie- 


fzącuie fwoiego życia , tylko aby fig 


cie". 


K 
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Grefzył wtwoim przywiązaniu. Strzes 
gac ty fwoiego zdrowia, będziefz po- 
mocą mojemu. Pani Liebalt przyto- 
inna będąc mowieniu, fanęła fpo: 
czynku mego potrzebą, ł fimo wolą 
moię wyprowódziła mię od mego mę: 
ża. liedwiem wefzła do mego poko= 
iu, gdy Pan Saińitpre który do tych 
czas niebył u mnie widziany przy 
Hrabim Kaftelli, uczyniwfzy opówies 
dzenie fię; przyfzedł widzieć fię ze 
mną, Mcia Pani rzekł do mnie, przys 
fzedłeń oświadczyć podział moy w 
{mutku W.Pźni. la ieftem fprawcą 
tego itofobie mogę wymawiać ná całe 
moie życier ale natym niebyłoby do- 
fyć, żebym niepoprawił moiey omył- 
ki. Uczyniłem zafkarżenia przeciw 
Páni Deftournelles: przyzwałem świa- 
deftwa: poftępuiąc; aż do źrzodłó te: 
go okrutnego przypadku, wyftępelk 
ieft okazany; kara gotowa; i Sędzio- 
Wie hieczekaią do igy ogłofżenia, tyl- 
ko biletów, które przy W. Pani zoz 
ftawione: oto fżczegulny dowod, któ. 
tego wyciągaią na fkaranie Pani Des 

E ftonf. 
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ftournelles, i na zołtówienie W. Pśhi- 
wolności, rozwięzuiąc związek mał- 
"zeńftwą niefzczęśliwego i tak źle do= 
ftąpionego ; 

< Rozwodzić nafze małżeńftwo! 
krzyknełam na ow czas. Kto po W. 
Pánu tego żąda? ---iakim prawem beź 
mego pozwolenia wziąłeś! W. Pan moię 
obronę?kto obowięzywał dotey zem= 
ftyW.Paniefteś, który ułożyłeśto mał- 
żeńftwo, i W. Pána iet wybranie, zá 
którym pofzła dájąc rękę do ślubu 
Hrabiemu Kaftelli. Przekonaną zo- 
ftaię,że Białogłowa winna ieft miłość 
fwoię mężowi, chociażby był przenies 
wierzonym, i zamknełammoje wzdy- 
chapia w famym tym okropnym przy* 
padku. Ranny Hrabia, i ia niewie- 
działam więcey nic procz. niego ró 
tuiąc życie lego òd śmierci, które ieft 
moig nadzieią. lego niebcfpieczeń* 
(two wytrąciło zpamięci moiey lego 
niefprawiedliwość aż do wyftępku le- 
go zaboyftwa, bo o to ufkarżaiąc fię; 
obraziłabym honor mojego męża, á 
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W. Pan przez nieporządne prżyiaźni 
zá Życie, chcefz odebrać mi moią 
fzczegulnie zoftaiącą nadzieię? - - - - 
Hrabia źagtzebany w fwoich u- 
podobaniach, niemogł mię iefzcze 
kochać, śle mię fzanował, odebrałam 
Jego fzacunek. Moia łagodność, o- 
ftrożność, czułość, fam. nakoniec 
błąd Jego wfzyftko fpofobi Go dó u- 
Czynienia infzym człowiekiem --- Jego 
ferce - + To mi W Pan chcefz odbie- 
fać ná zdwfże, okrutna przyiażń ta- 
ka!ieft żelazem zabiiaiącym mnie-=- 
Co będzie myślić o mnie moy Mąż? 
będziefz 6n mogł podnieść oczy? al- 
bo ia czyli będę: śmiała otwotzyć 
ufta móie? Ja którey Imie fłużyć. 
będzie do obiąśnienia zdrady iego; 
ja którey niechcące przesladowanie 
Gkrywać Go będzie ochyd4. Mož 
Żefz mi WPan wierzyć, że chociaż 
ieftem młoda, nauczyłam fię dobrze 
imyślići chcąc trafić na drogę Cnoty: 
ieft befpieczniey źmyślić niewiadomość 
wyftępku, niżeli pracować nad karą 
Jego. Odday ini Męża mego; Przyid- 
Ez cięlii- 


' 
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cielu zbytnie okrutny. Spuść WPan tę 
fprawę na wyrobienie Jey, przez wła 


fne Jego fumienie, albo też na to, a-' 


bym ia.w milczeniu opłakiwała zgubę 
Jego. Spalić, podrzeć, znifzczyć ten 
niefzczęśliwy proces, niech moy Mąż 


onim nie wie, żeby miałbydź kiedy za*- 


częty. Skwapiaiąc fię na zemitę, ftraci- 
łabym honor Jego, fpodziewam fię, że 
będę kiedyś od Niego kochaną i dla te- 
go wyglądam t-gofzczęścią dla*fiebiee 

Zadziwieni Pana Saiatpre bys 
ło wielkie: poglądał na mnie oczy- 
ima żałofnemi, ktore pokazywały za“ 
miefzaaie pa Jego Dufzy. Co za 
-cnota wyrzekł łącząc fłowa z we: 
ftchnieniem! á Ja zofiałem przyczy- 
ną twego niefzczęścia, tak ia! śle 
nie ieftże prawda? „że nayczyft* 
fze zamyfły mieć niedofyć ieft, aby, 
dobrzę zrobić. Miła Paulino wnić 
w fiebie, ufpokoy twoy umyfł. Ja 
zrobię to, co mi zalecafz, idę za- 
trzymać zaczęcie tey fprawy, kto“ 
ra Cię tak zbyt martwi, chociaż żdóś 
je mi fig bydź potrzebną bardzo: 

; Ale 
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Ale boy (ię, aby twa zbytnia przy: 
chylność niezanurzyła Cię w więk- 
{ze niefzczęścia. Hrabia Kaftelli nie 
iet to ów. młedzian, co iet tylko 
uniefiony zapędami namiętności, śle 
On ieft charakteru poznanego czy- 
niący popędlwie bez rozmyfłu. Jam 
Go niepoznał Przyuczony fądzić'o- 
fercach według moiego włafnego, 
wziąłem Jego zacność rodu, iako 
zakład poprzedzaiący fzczerość i pro” 
Re myślenie, a twoie cnoty, iako 
przykład, od ktorego niemiał odfa- 
pić nigdy, On mię ofzukał. Może bydź 
Że twoja łagodność „przychylność, w(pa 
niałość, wymoże na nim jego ferce 
ktore do dziś dnia niebyło ciebie 
godre. 

Pani Liebault była przytomną 
nafzey rozmowie, zażyła ona wfży- 
fikiey wymowy do ufprawiedliwienia 
Pana Hrabiego Kafielli. Uczynek 
od niego p: pe niony, według zdanią 
Jey ńiebył tylko iedną nierozmyślno: 
Ścią, z ktorey wyfzedłby,  Zartu” 
oprzeć światem, gdy by Pani Defiout= 

nels 
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nelles niewyrobiła była okropnegg 
widoku czyniącego cały ciężar obwi= 
nienia teraz ną nią (amę. Ponieważ 
` przyłączyła Ona do fwgiey mowy; 
niewierność mąłżeńfka ieft fzczegul- 
nie poftać uroioney fantazyi, przecie 
wko czemu tylko powftaie niewielę 
Niewiafi. Bez tey zaś wolności przy? 
zwoitey, ktora ieft dufzą' ukontenr 
towania, nie byłoby pożycia ludzkie« 
go we wfzyftkich miaftach ftołecznych. 
Obrażona będąc zdaniami tey ro= 
zmowy, kazałam wyniść Pani Lier 
‘bault, á famam: fię zpftała z Zofią. 
Ja nie mogę Ci doftatecznie wyraźić 
moia kochaną Baranownc, do iak 
dalekiego zamierzenia pozwoliłam 
nnofić fię memu Żalowi. Ale ah!onieft 
bardzo fprawiedliwy. Darmoś mi pos 

` wiedziała, że powinno fię bydź fzczę- 
śliwym, nie miawfzy dla fiebie nic do 
wyrbowienia. Prożna Filozofia, niemoz 
ge bydź (zczęśliwą, tylko dla miłości 
moiego męża. Kocham go, i ta miłość 
połączona mabydź z fzczęściem moim; 
Zofia płaczeze mną, ona ftarą 

fię 
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fię zafpoko.ć moią przykrość: Załuię 
lofu moego, ale mi Zofia niepod: 
ctlcbia. iaki ona czyni obraz ftrafzny 
charakteru moiego męża, i tego por 
Życia, z ktorego wyciągnął fpofob 
fwoiego fprawowania fię! W famey rze. 
Czy ia czafem mufzę Jey nakazy- 
wać milczenie. Jeżeli Jey mam wie- 
rzyć, obluda, podftęp, zdrada, fą na miey 
fcu przyjaźoi i miłości. Niemafz Cnoty, 
dobrey wiary, obycza:ów; wyftępki 
prowadzą fię na znak okazałości 1 
niemafz nic dowyftrzeginia fię, tyle 
ko byle fię Ludzie nieśmiali. P. Hra- 
bia Kaftelli ieft z liczby tych rpbge 
czkow, ktore mogłyby zofłać niewias 
dome, gdyby mowienia o nich'i ftrze= 
żenia fię ich niedał okazył iaki zarae 
ża ący pr-ypadek, -- Ach Zofia! ofzczęe 
dzay tey mowy, niepodnoś tey zalło: 
ny zakrywaiącey iefzcze oczy moie. 
Obierać mnie z nadziei refzty pozo- 
ftałey, ieft odbierać mi życie, Płacz 
Pauliny: czas wylewania łez przy- . 
fzedł; znalazłam Żalpierwey, niżelim 
poznała, co to ief toikosz. 


LIST 


R È sr È GRZE 
LIST DWUNASTY. 
Do TEvYŻE 

z Póryża. 


pRzyznsię twoie rady moia kochą«" 

na Baranowno, czuię ich wą: 
żną fprawiędliwość; lecz niezoftaię 
iefzcze w ftanie korzyftać znich. Ty 
rozumiefz „bydź we mnie cnoty two« 
ie: A ia niemam, tylko namiętności 
chwie slące fe i porażaiące iedna o dru- 
gą we mnie. la fię modlę i poddaię 
fię. Nówałności iednak fa zbyt wielkie 


abym fię miała fpodziewać blifkiegą ` 


ufpokpienia. 

Pifałam Ci, iż Hrabia wy- 
fzedł z niebefpieczeńftwa. Niewię 
o ufiłowanym przedfięwzięciu Pźn4 
Saintpre. Starał fie wyfzukiwać wo» 
czach moich, ieżeli ten niefzczęśliwy 
przypadek, nieobrał go zmego fzą- 
tunku - ~- On nieznalazł w nich nicą 


-tylko miłość. lego rozmowy przychyle 


ne, 


EEE ZZ 


i 
| 
8 


4 


zę 


U 


CZIKI TRE 


zk 


ZACZ ZZA 


KZ ZOE GAR 


RO È 52 © GR 
ne, podnoizą moią nadzieię; śle ebo= 
iętne lego fprawowanie fię w poftę- 
powaniach innych, fa mi dowodem, że 
ieftem daleka od fłodkiego. ufpo: 
koienia f(zukanego odemnie. 

Wiem, że Hrabia odebrał Lifty 
od P. Deftournelles; niemogę wat: 
pić śby niemiał pifać do Panny 
di Orbeffan: Páni Liebalt ieft ob- 
darzona tym _ pośrzednićtwem, 
Wierzę, że mi należy nienawidzić tey 
Niewiafty. Tai fię przedemną zwiel- 
kim ftaraniem. -Dziś w wieczor wy- 
iezdzamy na wieś, iadę odetchnąć 


"trochę, oddalaiąc fię moy Mąż od wi- 


dokow zwodzących, które go odcią- 
gaią odemnie, może odda fprawies 
dliwość niefzczęśliwey Paulinie, 
LIST TRZYNASTY. 
Do Teyże 
z Paryża. 
A" moia kochana Baronowno! cze» 
gożem fię iefzcze miała docze= 
kać? darmom widzę myślała, że naye 
więkfze 
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więkfze nleizczęście , na, ckrutnieye 

fze zadało miraży; doświadczam zaś, 
że miemafz niefzczęśliwości, kto- 
raby niemogła bardziey á bardziey ` 
rozmnażać fię. Hrabia Kaftelli, - - czy» 
libyś temu wierzyła? * Kaftelli wątpi 

„o moiey. miłości; rozumie bydź mnie 

przeniewierzoną? nie, to nie on ---onnie 

połąsza- -tylko czarność Dufzy iego 

„ślbo raczey niegodziwe rady -- - nie- 

wiem do iakiego wyobrażenia mam fię 

„ ftofować. Śmierć --takśmierć -- ieit 

moim obraniem ---- la poeyrzana - - 

kiedyż zginę? - - to iefi dopełnienie 

moiey nieiławy. > 

Przychodzenie dozdrowia Hra- 
biego, zaczęło fię zmacniać, W iofna fię 
powracała, interes mego ferca, moiey 
fpokoyności, wfzyitko to zdawało fię mnie 
wzywać doopufzczenia laryża, | rofie 
łam mego Męża, aby wyjechał ze mną 
cielzyć uę ozdobami Wieyfkiemi. My 
wyieckali. 

Nie pifzę Ci iak mi fię wyda- 
wał moy, Mąż miły przez niektórych 
dni przeciąt. Czyniąc fwoie fzczeguls 
ae ftaranie podobać fię mi, zdą:. 

wało 
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wśło mi ję żem iuż łączyła fię z mo 
jm fzczęściem. Tak powtarzał mi, 
moja kochana Paulino, porzucę Mia- 
ftá mielzkánie ná zawfze, gdym do- 
ftąpił naywyżfzey pomyślności wie- 
ku moiego, zacząłem żyć dopiero od 
momentu widzenia twego, i zaczy= 
nam ukontentowanie od wolności po- 
kazywania Ci mego przywiązania: 
miefzkam z Tobą w tym pałacui wyzna 
ię, że to comkiedy brał zá fzczęście, 
do dziś dnią niebyło tylko iego cie- 
niem. Doznaję ná koniec: 4 moia ko- 
-chana Paulina, dałó mi to poznać i 
niechce też żyć na świecie tylko dla 
niey, Ah! kochana przyiaciołko, do- 
chodź mego ukontentowania! ale cze- 
imuż niebyło trwalfze? 

Pan Kawaler Kaftelli przyiechał 
obaczyć fię, iużem ci o nim pifała. Chociaż 
piema przylemności brata fwoiego,ale po- 
fiada przymioty przewyżfzaiącenaą tę 
prożną poftać okazałości: on ieft przy- 
iaciel prawdziwy, brat przywiązany: 
będącuczeftnikiem moiego żalu, chciał 
bydź ślbo przynaymniey iak udawał 

GR R bydź 
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bydź też uczetinikiem niego ufzczę: 
Śliwienia. 

Pod pozorem śby niezoftawiał 
mię fimey aż do przyiazdu P, Ka- 
waleró Kaftellii moy Mąż -pozba- 
wiął fię' zabawy miłey fobie po- 
łowanis: iak wiechał w pałac: Brat 
lego, wfzyftek fię porzucił zabawie u- 
ftawiczaego myśliftwa. Rino mię od: 
iezdżał; -á wieczor przyczdabiał Ka- 
refami miłosci. P, Kawaler Kaftelli 
niebardzo wiążąc fię z zabawą tru- 
dzącą, część dnia trawił „między 
K Gąfzkami, a częściey ofiarował zśba- 
wie zemną. Rozmawialiśmy o Hrabi 
Kaftellim: i wzywaiąć ná pamięć mo+ 
ie przyfzłe przykrości i teraźnieyfzą 
fpokoypość, nieuftawałam wielbić me- 
go fzczęścia. 4 


Wierzyłbym fę  ztąd win: 


nym, rzekł do mnie, gdybym miał 
dłużęy odżywiać błąd W, Pani Moy 
Brat mię ` iet tym, czym fię bydź 


zdaie. Uważam lego poftępowanie: i 


widzę to bydź podeyrzane. W fzyltkie 

Jego fprawy, zdaią fię bydź wymu- 

fzone; obłuda ieft' wuftach, 4 ro- 

zwiozłość w fercu. Stara fię zwodzię 
: po 


i < 
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pozorem zmyśloney powierzebnościs 
śleia go pozndię. Chciałam mu przeri 
wać tę mowę --- Profzę pofluchay 
mię W. Páni mowiąc daley: ja kos 
cham Brati mego. chciałbym fza: 
tować go: W. Panią poważam i ży- 
czyłbym mu, śby był tak cnotliwym, 
aby W.Pdnią uczynił fzczęśliwą. Nie- 
boftępuie fe tak nagle ztym pofpie= 
Ben od wyftępku do-cnoty, i to 
przynaymniey kolztować mufi wiele 
ftarania. Coż- ia mogę. myślić. o 
Człeku, ktory iefzcze zbróczóhy krwią 
ż4daney rany od zaboycy, A ie- 
fzcze utrzymuię z nim prżeftawś= 
nie? Oczłowisku, który teraz w tym 
czafie iet blifko Pani Deftournel- 
les? -=-- Tak MCia Pani, polowania 
Pana Hrabiego Kaftelli nie iłażą na 
"co infzego, tylko na okrycie tego, 
obmierzłego zachowania fię. WPani 
znayduiefz bez wątpienia nieprzy- 
zwoitośc, że śmiem ofkarzać Brata, 
aleby było okrucieńftwem nie otwo- 
fzyć Jey oczu: Lękzy fię W Pani Hra- 
biego, niedowierzay jego Charakte= 

rowis 
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towi, ani Jego łudzącey przyiemno= 
ści: nie maíz granicy w wyfiępkach, 
na ktorąby fie niedniofł; Niemaszź , 
złey rady Goby iey nieufłuchał, dla j 
ułatwienia (wych namiętności. Co j 
ia wiem ~- Ni, Mości Panie odpowie- | 
działam Kawalerowi Kaftelli; nadi- 
remnie W Pan chćefż odnawiać moie 
zafnaucenie. Nieodważafi fię żga- 
dywać tego prżyczyny,  hiiewiemi 
co za nienawiść wipiera W Pana do 
olławienia {wego Brata. Pan Hrabia 
obżałował (woie pierwfze omyłki, od- 
daie mi (prawiedliWość należącą: Przy- 
fięga, że mnie kocha, niemogę wierzyć; 
aby on mnie miał zwodzić. MCi 
‘Panie jeżeli W Pan chcefz, abym mu 
zachowywała Jego przyiaźń, fzacuj 
W Pan fwego Bratź, moie ferce umie 
Cżytać w jego =- =-. 

Ah Mcia Pani, żywo odeżwał 
fie moy Brat, nigdy dwa  ferca 
niebyły miiiey (porządzone do żroż ' 
zumieniad fię?=-- ale=-- niema czafii 
dożamilczónia. Mufzę ufprawiedliwić 
fẹ. Wierz mi W Pani że doświadz : 
ezaii przykrości; ućzynić WPa: 
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bito wyznanie, ktorego odłożyć nie- 
mogę. Pan Hrabia Kaftelli złączył zno- 
wu przywiązaniś (woie do Pani Di Des 
ftournelles. Zapilczywość tey Kobiety 
W oczach lego nieieft, tylko uniefienie 
fię zawiści tym bardziey przebaczania 
godney, iż ief fkiitkiem zbytniey mi- 
łości. Myśli że przed fięwzięcia zaczę= 
te od Pana Saintpre niebyły zrobio< 
he; tylko ż Wác Pani zlecenia. Poprzy 
figgł zemftę nad WPanią i nad jey 
Opiekunem za ofławienie, ktore rumor 
taki mogł wyrządzić P. Diftournel 
les. Jak (koro zaczął fię mieć lepiey, 
ha tychmiaft dał wiadomość pifząc do 
Niey 6 fwoim dawnym prżywiązaniu - 
ku niey. Odebrał Jey odpis; a P. Lie 
balt obrotem była tego intereffu ---- 
Ja WPani'tym przeiażam. ferce. 
Ale niemam więcey, tylko ten ieden 
śrzodek zachować Jey życie. Mo- 
ia trofkliwość, przyiaźń, przytomność 
hiemogły odWrocić tego razu,ktory W, 
Pani grozi. Przekupiłem iednego z fug 
Pani Deftournelles, wziąłem wia: 
domość od niego, że do iedney wf u- 
l dała- 
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dała fię Jego Pani, tylko odległey 
o dwie miłe od tego Pałacu. Ta nowi- 
na w podeyrzenie mię  wprawiła; 

wyiecliałem. A ten człek ptzekupiony 
niepoprzeftał trzymać porozamienia 
ze mną codziennie nd wyznaczonym 
mieylcu © pewney godzinie widoiąc 
fię zemną, donofi mi;co fię dzieje. Od 
niego dowiedziałem fię o przeftawa: 
niu Pand: Hrabi z Panią Deftournel- 


- les; nakoniec trzymam ód niego ftra- 


fzny bilet, ktory W Pani będziefź 
czytać. Pań Hrabia Kaftelli odebrał 
go wczoray: Dziś rano wyiąłgo zkie- 
fzeni, chcąc go nanowo przeczytać 
z Panią Deftournelleś i niewłożywfzy 
go dobrze, billet roftargnieniu polo- 
wania; wypadł. Tenże fam człek, po- 
dniofi go, ptzeczytał, i napełniony, 
przerażeniem, przyniofł mi go. Czytay 
niefzczęśliwa Bratowa. _ Dla ubefpie- 
czenia twych dni, trzeba, abyś fobie 
taki Wraziła puinał w ferce, W tym 
podał mi lift, drzącą ręką odebra* 
łam go i był di ztakich wy: 
tażeń. 
Pos 
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Poibiedziatam dzif rano Wacpańi 
Mości Panie Hrabio, i utrzymuię 
fe w moim przedfięwzięciu. Jeflem 
ofławiona. Sama . tylko twoia ręka 
może mię oddać pożytiu ludzkiemu, 
uczyńże fig wolnym, abyf mi mogł 
ig podać. Sądź WcPan z tego com 
uczyniła, o tym co mogę uczynić, 
moy afront miemoże bydź omyty » 
tylko najzym Małżeńftwem albo śmier- 
cią minie fig będę mycedzaiąc krew 
æ Pauliny i % ciebie. 

Zadrzałam na ten lift; ale zebrawfzy 
zmyfły moie odpowiedziałam; ah! do- 


` brze, === Mci Panie Kawalerze Kaftel= 


li, ia widzę, że moy mąż przeciągiiiony 
niefzczęśliwym przywiązaniem, nie 
oddaie  fprawiedliwości , mizerhey 
Paulinie? podobno nie będę nigdy 
miła w oczach Jego! to iet bez 
wątpienia moia omyłka =- . iednak- 
że Jego prżypodobania -> mamże 
nazywać powierzchnościammi tylko 
iniłości? -- á potym oa może odęź 
brał od tey żawziętey niewiafty bi- 
let mimo złączenia woli do tego, 
On 


| 
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On ci może mię nie kochać i nie 
bydź okrutnym. Mei P. Kawalerze 
Kaftelli odday WcPan fprawiedliwość 
fwoiemu Bratu, on przecie nie ieft 
poczwarą: wzywam na to Świade- 
ćtwo wfpolney krwi wafzey, WPan 
fię- trwożyfz-+oczy |ego dopulzczaią 
w wyiścia łzom--*ah! Mci Panie -- 
upewniey mnie.. - 

Odpowiedział na to Pan. Kawaler 
Kaftetli, nie mogę ofkarżyć fię z mos 
iego podeyrzenia. P. Hrabia Kaftelli 
widział fię z Panią Deftournelles po 
ódebranym bilecie: -= nie mam zaś 
zbytniey pewności +- WPani. Mąż 
już może obiecał -- Paulino mnie 
wfzyftko ieft w podeyrzeniu, chroń 
figę od wyftępku mego. Brata , po- 
zwol. niech wezmę ftaranie o be- 
Śpieczeńftwie twojego Życia, ia ofia* 
ruię zdprówadzić Cię do twego o: 
piektuna -= Tam -- ni Mci Panie od- 
powiedziałam i ah nieba! -coż mi 
WPan radzifż? uczynić to byłoby 
ofkarżyć moiego męża o obwinie- 
nie, w którym nie moge go pofą: 
zać 
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dzać. Mci Panie czy miezawiodła- 
bym fię, fpufzczaiąc fię na WPana 
fzacunek ? ta nienawiść ku fwemu 
Bratu - ta trucizna fózfidna po jego 
fprawowafiiu fię-==ta przykrość okru» 
tna, którey mi dowodzifz , że nie 
ieftem kochana --- tego wfzyftkiego 
obawiać fię miulzę -- Pamiątka o 
W Pana przywiązaniu - --Jegoofiacy. = - 
„ Co Mela Pani żawółał Kawa- 
lef Kaftelli rzucaiąc fię do nóg mo: 
ich. Co to WPani zamyślafż, że 
iaki interes moy ofobifty wdaie mię 
w to? -< Jaż nie mam podeyrzenia? -~ 
Czyli to mdłao--=nie tmamże dos 
wodow, Poprzyfięgań WPnią za- 
chóway WPani moiego Brata:=- ża. 
thowuiąc fiebie famę -- Jakże mnie 
hiedobrze poznaiefz!- - - podobno trze= 
baby fię tego zaczerwienić: 
„Jefżcze Pan Kawaler Kaftelii był 
klęczący przy moich nogach. Gdy fi 
dtzwi otworzyły, i wfzedł P. Hra- 
bia Kaftelli. Coż to widzę zawoła? --- 
moy Brat! Otoż źdrada i przyczy: 
fa przedfięwziętego rozwadu, od ka. 
Fz goź 
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oż ieftem zdradzony ł: od Brata, 
któregóm zawfze kochał: od moiey 
żony z którą Sałżeśiwe kofztule 
mię życie, dla którey offiarowałem 
wfzyftko Ja iednę fzczegulnie ko- 
chaiąc. Niegodna iefteś bydź moią,idź 
nieś ochydę do winowaycy --- idź== 
Zatrzymay fię Hrabio, zawołał Ka- 
waler Kaftelli, z zimną krwią (co 
mię wprawiło w zadziwienie, że na 
wyrzuty fałfzu nieporufzył fię zu+ 
chwalftwem ) kiedy fię piaftuie w 
fertcu wyftępek, trzeba fię przynay- 
mniey obawiać, aby nienapaftować 
miewińnych. Ty to wiefz: iedno fowo 
moie może cię zawftydzić. Jako! 
"zdrayco zawołał gniewliwy Hrabia. -= 
Ufpokoy fię, rzekł mu Brat iego 
fpuść oczy á fłuchay.-- Deftournel- 
les- - Jey Lifty- --twoie przedfięwzię* 
cia ---rozumiefz mię ? zawftydź fię 
niecnotliwy mężu i niegodny Bracie 
tego imienia co go nofifz wftydź 
fię; --= 

Jam podniożfży fię chciałem do 
nich mowić ; ale mię niefiuchali. 

Zwo- 
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Zwodzicielurzekł P. Hrabia Kaftelli 
do {wego Brata, mało fię obawiam 
twoich potwarzy i gardzę twoiemi 
groźbami+ ty rózumiefz że mię two- 

'ią fpokoynością zmysloną  pomie- 
fzafz, ty to rozumiefz---- 

Więc potrzeba ci zamknąć gębę, od- 
powiedział Kawaler Kaftelli; potrzeba 
dowieść ci, ieżeli tylko zoftaiefz ie: 
fzcze w fpofobie zawftydzenia fię. Po- 
dnosi w tym że ftolika niefzczęsliwy 
Lift od P. Deftourhelles. Spoyrzy ieno 
mowi mu na to pifmo, czytay twoy 
wyftępek, a potym ieżeli ci fię zo- 
ftanie tyle zuchwalftwa , trzymay 
dopiero podeyrzenie o twoiey żonie 
io twoim Bracie. 


Ledwie Hrabia co poftrzegł lift 
od P. Deftournelles, natych miaft uig- 
wfzy fę za (zpadę rzucił fe ra fwe- 
go Brata. Zabiy mię mowi Kawa- 
ler Kaftelli, oto pierś odkryta. Nie 
będę ci bronić moiego życia, to mi 
ieft obmierzłe, iak prętko twoie ieft 
oczernione, takiemi wyftępkami. Cze- 

go 
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go fig mama. fpodziewać fzczęsliwfze= 
go nadto, abym więcey niepatrzał 
ochydy moiego Domu? Zabiy mię 
podła Dufżo maiąc fię fłużyć trucie 
zna, obawia fię podobno twoley 
Szpady? 

Wynidź okrufaiku , zawołał na 
niego Hrabia Kaftelli, na twoie wy»: 
rzuty wzdrygam fię. Jeżeli kiedy zo: 
Rane winowaycą, to twoja chyba nie- 
porufzona cnota poprowadzi mię do 
wyftępky. 

Dobrze - ia' poydę powie- 
dział Kawaler Kaftelli, ale ty fię lẹ- 
ay: twoie życie odda mi rachunek 
z życia twoiey żony; i ia nóypiere' 
wizym będę twoim ofkarżycielem. 
Krew wyltępna kiedy fẹ wylewa, o= 
czyfzczą zrzodło (woje z którego pos 
chodzi. 

Na końcu takiego widoku 
jam była wfzyftka w zadziwieniu bez 
zmylłów: ledwo oddychaiąc. Ab! mo- 
ia kochana przylaciołko nie mogę Ci 
wyrazić do iakiego zbytku mąż moy 
yywarłfwoię złość. Jakie przeklęs 

| Rwa, 


a} 
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ftwa, dwaczieścia razy mało wi- 
działam wysiefioną Szpadę nad fobą. 
Na koniec fię ufpokoił, 


Już ieft ośm dni, iak ieftem pod 
frażą w moich Pokoiach. Wygną- 
łam od fiebie niegodną Liebalt. Cno- 
tiwa Zofia wynaydnie fpofoby po- 
ciefzyć mię; ona fię zatrudniła prze- 
flać ten lift, Pragnę ażeby dofzedł 
cię, ale fię pfuć będzie ferce two» 
ie, czytaiąc go.-- Coż fię będzie dziać 
zemną ? Co fię ftanie? śmierć mą 
bydź przygotowana dla mnie --- Ja 
jeftem gotowa ją przyjąć = - odpufzczam 
mojemu mężowi, Napifz do mnie. 


LIST CZTERNASTY 
Do TEvżE A 


z Paryża, 


pon bydź niefzczęśliwym, gdy 
A fię ieft przymufzonym. pragnąć 
śmierci. dako jedynego końca fwo- 
iey nędzy. Takiieft ftan moy tera» 
źnieyfzy kochana Przyiaciołko. 
Będąc 


X 
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Będąc cały Miefiąc porzucona faz 
ma fobie, P. Hrabia Kaftelli kazał 
opowiedzieć .przez Zofią przyiścię 
fwoie do mnie. Dobrze ,ieft Mcią . 
Papi rzekł do mnie wchocząc: Jam 
ci zoftawił czas do rozmyslania nad 
twoim (prawowaniem fię, któreś u. 
trzymywała od momentu. nafzego 
* opłakanego małżeńwa. Te zwiąfki 
poftanowienia, których zdawałaś fię 
pragnąć, ledwo były zawarte, fzuka« 
łaś fpofobu do ich rozwodu. Z iakim 
zbytnim ufiłowaniem nie ftarano fig 
dokazać tego? i podobno ieżeli mam 
przywieść pamięci, przez iakie krzy= 
we wybiegi, niebyły  tłomaczone 
moie nayproftfze (prawy. Jedna Bia: 
łogłowa rozpaczając z mego pofira: 
dania, mści fię na mnie fwoiego o= 
pufzczenia, żem ciebie obrał, á náa 
zaiutrz.Pan Saintpre ftarał fię o roz- 
wod nafzego Małżeńftwa. Zadaią 
mi kryminalne zamyfły, Wnofzą żem 
iefi w porozumieniu z Panią Deftour- 
nelles około twoiey śmierci. Mru- 

; czą 
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czą o truciznach; probuią pifania 
wzajemnego liftow ; ftawią ná to 
świadećywa; á ty Panlino iefteś po- 
wodem takiey okrutney fprawy! 
Dhatego chcę uczynić przed tobą 
wyznanie-całey moiey wiay. Nay- 
pierwfza, żem ciebie zbytecznie kō» 
chał 'aż do opufzczenia wfzyftkie- 
go ukontentówania , ktorym obta= 
czony był, Żem aż zapomniał mo- 
iego urodzenia niezatrudniaiąc fię 
tylko twym przywiązaniem, 4 na- 
dewfzyftko żem ci podał broń, kto- 
rą mię teraz zabiiać chcefz; po» 
nieważ ieżelibym nie widział fię z 
Panią Deftournelles, ieżeliby nadzie- 
ia ułagodzenia tey Dufzy 'okrutney 
i pokrzywdzoney miewdała mię w 
iey pomiarkowanie , ieżeliby nako- 
niec boiazń ta, że ona zrecznieyby 
gbrociła była twoie podftępy włą- 
Sne na zemfty wykonanie fwoiey 
nad tobą, nieprzynaglała mię do pi- 
fania iey; zkądżeby fię wzięły te 
fzrodki twoie do wyrobienia rozwo- 


du 
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du małżenitwa? ktore ci zdąie fię 
przykre? mogłżem ia kiedy przes 
widzieć że m.eporządna miłość. =g 
Ze mofa żona -- Ze moy Brat?r=* 


Jako żywo Hrabio krzyknełam 
rżucaiąc fię do nog iego: Miey | 
wzgląd na żonę twoię, fzanuy Bra» 
ta twoiego. Zycie moie jeft w ręs 
ku twoich: ia ci ie porzucam, jeżeli 
ję ta offiara może uczynić fzczęć 
śllwym; ale ofzczędzay fławy mor 
iey. Lekay fię obciążyć wyftęp=, 
kiem napaftuiąc moy honor. Od mos 
mentu iakeś odebrał wiarę moię,0* 
bracałam wfzyftko ftaranie upodo- 
bać cifię. Zawfze trofkliwa o życie 
twoje dałabym krew' moię, dla u: 
trzymania iego. Ab!ni, niemam 
ia cząftki w prześladowaniach uczy- 
nionych ci - Jażbym miała rozwo. 
dzić <zwiątki nafzego małżeńftwa?=* 
"Niewdzięczny! mogłżeś to mye 
śleć? --- Ja nieżyię tylko dla cie: 
bie i tobie. -Jeżeli mię kochafz, Ue 

ftaią 
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faia wfzyfikie moie  boiaŹni.-» 


Są zakończone wfzyfikie umartwie- ` 


nia. Odpuść Panu Saintpre ---- od- 
puść twemu Bratu, lch* podeyrze- 
nia, ktorych nie mogli fię uchro- 


nić. Pofiępowania fkryte- -- Lifty- : 


Przeftawania- i zoftały źle wytłu- 
maczone. Zguba twoiego ferca mo- 
że mię do rofpaczy przywieść. To 
ia czuię,Pani Deftournelles. - - Kocha- 
ny mężu!--- Niech będą wymaza- 
ne na zawfze zumyfłu mego te o- 
kropne wyobrażenia. Odday mi two- 
ją miłość. Zafiużyłam twoy fzacu» 
nek, więcey nie wyciągam----. 


Jako Mcią Pani rzekł Hrabia, gdy w å 


wowym momencie? - - Ah! MPanie od- 
powiedziałam, omyłka niemafz bydź 
przebaczona? błąd wfpieraiący fię na 
tak mocnych okolicznościach? Brat 
twoy powinien fiębać o życiemoie: i 
pał fię- -- Jam na toniezezwalała. On 
"mufiał cię lepiey poznawać: on o- 
braził cię powątpiwaiąc o cnocie 
twoiey, i to ieft fzczegulnie, co mu 
możefz 


mó 


możefz wyrzucic. Każae zaś po- 
deyrzenie inne będzie niefprawiedli: 
we. Czytay w fercu moim kocha» 
ny mężu, słuchay głofu prawdy 
4 moiey miłości. 

Dobrze Mcia Pani rzekł dó mnie 
Hrabia podnofząc mię, iuż wierzę ci, 
Miłość moia wdaje mię do zapomnie- 
nia wfzyftkiego. Powracam ci moy 
fzacnnek; ale ci przyłączam ieden 0» 
bowiązek: rozerwiy wfzelką przy- 
jaźń z Panem Saintpre i z moim 
Bratem. Ja ich obydwoch uważam 
jako twoich. nayniebefpiecznieyfzych 
nieprzyiacioł.  Niechcę dochodzić 
co za pobudki prowadzą ich do 
rozfiewania niefna(ek i niezgod mię- 
dzy tobą i mną. Wierzyfj, że cię 
kocham --- Wierzy(z, --- że moie fpra- 
wowanie fię chociafz może ci fię 
zdawać oboiętne, zawfze iednak bę- 
dzie zakładać twoie ufpokoienie. 

Nie zatrudniałam fię rozważaniem 
tych  ofłatnich-fłow. Moy mąż 
pokazywał „mi  fwoią miłość: 
iw fizod moiey radości z uas 


fzego 


x 


= 
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‘frego poiednania fię niezoftawało mi 


nic, tylko wymawiać Pana Saintpre; 
i Pana Kawalera Kaftelli. 

W tym, gdym ia fię ciefzyła mio= 
im fał(zywym fzczęściem, Pan Saint= 
pre uwiadomiony od Pana Kawa- 
lera Maftelli o okrutnych odkrys 
ciach od niego poftrzeżonych i o 
niebefpieczeńftwie w iakim. mię zo= 
ftawił, wfzyftkiego rufzał fpofobu do 


‘odebrania "mię od mego męża. 


Atoli on niechciał czynić otwos: 
rzyście. Bał fię zapalczywości Pa- 
hi Deftourselles; ftrafzyła go lekkc- 
myslność Hrabiego Kaftelli, ktorą 
mogla dokonać wyfiępku iuż : ma- 
iącego fwoy wzroft' w jego Sercu. 
Znana była przemoc tey zuchwa- 
łey Niewiafty nad nim, aże iuż fię 
byli złączyli, ftwierdzali wfzelkie 
podeyrzehia © fobie. 


Pań Salntpre powątpiwając a 
moim niebefpieczeńitwie w którym 
mię fądził bycź, uwiadomia otym 

Urząd 
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Urząd, fprawiedliwość: i otrzymuie | 
pozwolenie odebrania mię ile mo- * 
Źności żrąk gfożących mi Śmier- | 
cią. P. Hrabia Kaftelli dowiaduie 
fię otym; Lit od Brata iego pos | 
wierzeny  nieroftropnie iednemu ż | 
fłużących aby go oddał na ręce 
Zofii do mnie, wpadł w ręce ies 
go. Przeniknńiony gniewem, wcho- 
dzi do moich pokoiow. Owóż więc 
niewiernico, woła na mniej zapła- 
ta którą zachowtiiefz moiey dobroci zaś 
- . Chowana od ciebie? żekiedym ci przes 
baczał mole pokrzywdzenia, ty ukrył 
wałaś taliemny fztych na moie zabi 
cie. Twoja ucieczka iuż wyzndczoś 
na; dziś w wieczor mafz ią uczy: | 
nić. Twoy-ochydny Opiekun, i moy | 
niegodny Brat, odważaią fię uczy»: | 
bić cię wolną: Te podłe Dufze! nie- 
dokażą fpełnić fwego wyfitępku: | 


s 


oW niewiadomości otym wfzy: 

ftkim zoftaiąc, co fie przytrafiła, 

coż miałam mowić do męża mego? 

' chciałam fig iednak wymawiać, ön 
ie- t 
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fiechcąc fłuchać mię, "okrutnie ofij- 
knął fię na moie łzy i pochwyci- 


= wfzy ża włofy; wlokł przez pokoież 


Z służących ieden za rofkazem o- 
tworzył głębokie: więzienie ; gdzie 
nielitościwie mnie wtrącił , niepo- 
glądaiąc nawet, ieźli iefzcze Żyię, 


Niemogę ci opifać moi4 kochana 
przylaciołkoiak wielem czafi zofiawała 
w tym fłańie okropnieyfzym od famey 
Śmierci. Przyfżeał(zy fama do fiebie, 
wfzyftko to, co fięftało, zdawało mifię, 
iakoby przefra(zaiącym nem. Cie- 
inność, położenie miey(ca, boleść i żal 
moy, niemogły uftanowić moiego 
hmyfłu zadiimianego. Tak okrutne wy- 
znaczenia, wydziałem fa niewinno- 
ści? „Coż ia mogę fobie mieć do 
wymówienia ? moy mąż <- ktorego 
kocham = - - przez któtego ieżeli mi- 
łość mię pokrzżywdza ! przylaźń 
prześladnie mię. P. Kawaler Ka- 


ftelli i P. Saintpre chce mega 
, lzczęścia; lch ufiłowanie dopełnia 


inoiey rofpaczy: wifpanializey mya 
sli 
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Śli przyznać. powinnam okropność,. 


ktora mię otacza. 


„Już: przefzedł w pośrzod tych 
żałofnych uwag dzień cały i część 
nocy. Myśliłam o fobie żem zapo- 
mniona, i wyftawiałam więzienie 
moie miafio grobu. Wielki chałas 
daie fię flyfzeć. Rozruch wielu głoś 
fow, przychodzi do moich ufzu, Po- 
wtorzońe gwałtowne dobiiania ro: 
ftrącaią zamknięcie więżienia: dtzwi 
wypadają: á światłość daiąca fię wi» 
dzieć, przeraża mi oczy. To iuż 
pewnie śmierć moja wyrzekłam zá- 
lękniona wfzyfika? Ni,ni Mcia Pani, 
-odpowiedzieli mi Pan Saintpre i Pan 
Kawaler Kaftelli, ktorzy mi fię nay- 
pierwey dali widzieć, będziefz W. 
Páni Żyć; profiemy ż (oba. Cheias 
łam fię im opierać; nie mając mo- 
cy: czyniłam tylko pytania nad tym 
co mi czynią, i otym co fię dzieie 
z moim mężem, ale niechcieli mi 
odpowiedzieć. Stała kareta na dzie: 
dzińgęu Pałacu; de niey mię wpro: 
wadzo: 
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wadzono. Otoczony był teñ poiazd 
wielu iezdnemi, i iśkem wfiadła, za- 
częto uieżdzać ż wielką piętkością. 
. Tefaz müfzę ci odkryć cale 
poftępowanie tego przypadki. lü- 
żem ci řzekła, że P. Saintpře i Ká- 
wśler Kaftelli przewidziawfzy dla 
mnie hafiępuiące niebefpieczeńftwo, 
doriofili imi o tym, Alift ten doftał 
Mię witęce inego męża. Opifałańi 
ĉi gniewy zńcięte mego inęża i ie- 
go nielitość ź ktotą mię wtiącił do 
więźienia. To fprawowanie fię ie- 
go wydawało fię wfzyftkiii domo- 
wym oktucieńftwem.  Ieden ofobli- 
wie znich pfzeftrafźony niebefpie= 
Cżeńfiwem mego Życia, poiechał do 
waleta Kaftelli i do mego Opie- 
una, donofząc co fię ftało. Zdru- 
giey firony, iedna pokoiowa Pani 
di Stoùrnelles znayduigc. fie przyto- 


dlną przy rozmowie fwoiey Páni ź 


inoimiiiężem, ptżez famo przeświad - 
czeńie fwego fumnienia, fądźiła 
fię obowigzaną wydźć ich rozmowy 
taiemine. Bez żádnego względu już 
G przed- 
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przedfięwzięcie zawarli między fo% 
bą przy tey dziewczynie, że od me- 
go życia i imoiey śmierci zawifła 
jey fzczęście i ich befpieczeńfiwo. 


Moi ci dway przyiaciele wież 
dząc o moim wiezieniu, iuż wię- 
cey niepowątpiwali o okrutnym za: 
myśle mego męża. W przytomności 
fiużącego, gdy fę naradzdią otym, 
on podaie im fpofob wprowadzenia 
ich w Páłác za pomocą nocy. Uzbra* 
iAią fię i fwoich ludzi i idą zá fwo- 
im przewodnikiem. Wfzyfiko by: 
ło rozrządzone rofiropnie: Hrabia 
Kaftelli oddalony, flażący iego ślbó 
fpiący.ślbo fkrycie mniey przychylni 
mu. Zdawśłofie zręcznie, że można 
w cichości przyjść Aż do więźieniai 
wyłamawfzy wrzeciądze i zapory, 
tąiemnie wziąść mię. 

Przypadek -pommięfzał wfzy* 
ftkie te rofitopne ułożenia: Czu= 
je oftrożnie | nieprawość, . kies- 
dy niewinność fpoczywa. Hra- 
biła Kaftelli porúlzony bezwąte 

pie” 
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pienia napaściami: fumnieniā, i€- 
Tzcze fię przechodził po fwoich poko 
iach. * Słyfzy nadchodżących fzeleft, 
domyśla fię tzeczy, bierze fię do 
fzpady, fchodzi na dziedziniec, i 
chociaż było ciemno, zwoływa 
fwych Tudzi tia pomoć i tzuca fię 
tia Pana Saińtpte i na fwoiego brá- 
ta, idących na czele małego zaftę- 
pü fwoich ludzi. Ptżypadek wynofi 
dwadzieścia zamachniotych tazow, 
i tenże fath pifzypadek czyni ptze- 
ciwko him zaftawienie. Pan Saint. 
pre lekko raniony w łopatkę; nafte- 
puie żwawo na mego męża: Ale 
ten niebędąc Panem fiebie fatmego, 
tziica fię na fwego przeciwnika, ktos 
tego w tyrhże,czafie rani go wkość 
ramienia i tymże tazefh wytrąca 
fzpadę z reki iego. kS 
; Na wołanie Hrabiego Kas 
ftelli i üa toziuch dobrze ity- 
fzany; zbiegali fię ieden za- 
drugim fłużący, śle żaden mieśmisł 
pomagźć ziichwałości fwoiego Pana, 
Ah! Oniby życie fwoie dáli za mnie; 

Gz „W tym 
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W tym gdy ludzie Pana Saintpre 
pilnowali mego męża, Kawaler Ka- 
felli i on; zrefztą fiużących zapro* 
wadzeni przed więzienie moie, gdzie 
drzwi rozbiwfzy , odebrali mię z te- 
go fiedlifka śmierci, Hrabiego Ká- 
ftelli zaniefiono do iego pokoiow, 4- 
my iedziemy z radością i fmutkiem. 


Śpiefzę ię moia Przyiaciołko 
kochana, donieść ci te Żałofne no- 
„winy. Sądź z liftu opifania otym, 
co opanowało ferce moie. Pan Stant= 
pre i Kawaler Káftelli zgubili mię 
rzez fwoie obawianie fię o mnie. 
fiłuią daremnie ufprawiedliwić _ 
«ax fwoie przedfięwzięcie, nie wmo- 
wią we mnie że moy mąż -- ztym 
wfzyftkim iakie to okoliczności! 
Okrutna prawdo, iuż niemafz zá- 
fłony zacimiaiący wzrok moy? -7 
Oczy moie... iuż widok wafz będzie 
podobno wydarty?.. Tuż więcey nie“ , 
widzę<-- 0! niefzczęśliwości=- = 
gwałtowna gorączka záyņmuie fię 
po moiey krwi=-- Śmięrć--- ko 
cha* 
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chana Przyiáciołko będę cię kochać 
aż do tchu oftatniego. ` 


LIST PIĘTNASTY 


- pANNA BARONOWNA DI FRE; 


WILLE, DO PANI: HRABINY 
KASTELLI, 3 


z Klafatory 


Gy mi moy ftan dopuścił, iuże 
= bym znaydowała fię w ręku. 
fcifkaiąc kochaną Paulinę. O moia 
Przyiaciołko kochana! miałażeś tak 
mało fiły podawać fię rofpaczy? każe 
de złe ieft lekkie, gdy fię niero:- 
dzi z wyftępku, Niewinność cierpieć 
może, śle fię niepowinna trwożyć. 
Będąc ty niewinną, wzglad opą- 
trzności czuie nad twoim życiem: 
3 ta opatrzność zamierza zakończe= 
nie twego prześladowania. Nie od= 
ważam fię iefzcze ufprawiedliwiać 
twoiego męża, śle też go i potępiać 
nie śmiem: Uważam charakter 


4 ies 
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iego popędliwy i rozdraźniony, po“ 


deyrzeniami d ktory może poftąpię . 


do naywyżfzego uniefienia fię w 
zapalczywośći; "To zaś co mu za= 
dala. ieft tak okrutną rzeczą, że fię 
niechce przyjąć łatwo iey wyobras 
żenie; ażśchyba za bardzo dowąda* 
rmi oczywiftemi, Nie, Mefzczyzną 
nie ieft urodzony  bydź nies: 
litośćiwym. 

Bardziey fię obawiam Pa- 
hi Deftournelles. Niewiafta. pode- 


| ptawfzy cnotę i iuż zaprzeftawfzy 


Mieć na nię względy, ktorey flawa 
zoftaie oczerńiona, może nieporu- 
fzaiąc fpokoynosci fumnienia popet- 
nić nieprawość, byleby z tad mogła 
podchlebić fobie o powodzeniu dą 
bryr w zapędach fwoiego ferca. 
Jeżeliby zaś twoi Przyiaciele 
mieli niedobrze tłomaczyć oboię= 
tne fpriwowanie fię twoiego mężą 
i Pani Deftournelles; ieżeli opowie- 
dzenie z świadeftwem ieft fałfzywe 
f niepewne, wnoś iśka fpełniła fię 
Aieroftropność Pana Saintpre i P, 
g 


A K 
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Kawalera Kafielli. Wielez to o= 
koliczności wtym coś mi donioffa 

owinno przeftrafzAć Hrabiego i 
czynić mu powątpiwanie o twoiey 
cnocie? Czemużeś nie mogła fię 
zwieść, tak iako i on fię omylił? 
Niepowierzay fie zupełnie moim 
uwagom. Lękay fię włafnego gwia- 
tła w poznawaniu. Niechci będzie 
ftrafzna miłość dla twego męża. 
Niezdaway fię na fzacunek chociaź 
należący P. Saintpre i P. Kśwalero- 
wi Káftelli. W.tym błędnym La- 
biryncie, trzeba poftępować ze świa= 
tłem prawdy i pewności, powątpi- 
waiąc, zbliża fię do oczywiftości, 
Dla Serca obciążonego żalem , takie 
przełożenie jeft fłaba pociechą. Ale 
ztym wfzyftkim ief fprawiedli- 
wości należącą. Wielkie wyftępki 
nie tak fię częfito tráfiaią, iako Q 
nie pofądzaią. la kocham fię wtym 
rozumieniu, Przychodź do fił, za- 
bieray fię do ftateczności umyfłu. 


Kochay mię zawfze, Auwolniy mię z 


od. 


) 
| 


AAE || 
od niefpokoyności, ktorą nabawiły 


fiu. 
LIST SZESNASTY. 


HRABINA KASTELLI DO PAN: 
NY BARONOWNY DI FREVILLE, 


z Paryża. 
|Efzcze żyię moia kochana Przy: 


© laciołko Jeżli to ieft Dobrodziey= 
ftwo Nieba? czyli ukaranie za moig 


fábość, żem fię oddała z tym przys 
, wiązaniem zbytniey miłości? = * 


Hem wyrozumiała z powieści, 
osm dni minęło, jakem zoftawała w 
okrutnym oddaleniu od zażycia ro- 
zumu. Przychodząc do fiebie, Zofią 
była pierwfzym widokiem zobaczo- 
nym od moich oczu. (wa fcifkałą 


mi rękę zmoczoną łzami fwoiemi: 


opłakuiąc mię, iako Przyiaciołka kọ- 

chana. Ten moment ktory zdawał 

fię pomnażąć chorobę moię, był zą: 
3 j CZĘZ 


mię oftatnie wierfze twoiego li+ 
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gzęciem moiego przychodzenia do 
zdrowia. Uftał zbyteczny obrot krwi, 
z mnieyfzało doleganie boleści: fta- 
þość pozoftała, pozwala mi uważać 
moy los: ałe iego końca upatrzyć 
niemogę tylko z bolaźnią. > 

Naycelnieyfze moie  fiaranie 
wyfzukiwać wiadomości o Hrabi 
Kaftelli Nie ieft rana iego nie- 
befpieczna, śle zapalczywość w 
nim zoftajie niezmierna. Zroz- 
gniewaniem wygnał Zofią z Pa- 
łacu, i bez przewidzenia przy» 


fzłosci niefzczęśliwey fprawy, kto- 
ra go może zagubić i moię napa» 
ftować flawę, ofkarża Pana Saint» 
pre i Kawalera Kaftelli: chcąc ob- 
winiać ich iąko porywaczow i za» 
boycow. : Ty znafz terće Pauliny, 
Czyliż to powinno być wyftawione 
na tyle potwarzy? To potwierdza 
moy mąż--- Co za nienawiść żem 
porufzona miłością kryminalną ky 
iego Bratu, wziełam przedfię za” 
mach fporządzony na iego Życie i 
na jego honor. Ah Kafielli! więc 
mniey- ` 
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mnieyfze ze wfzyftkiego niefzczę: 
ścia będzie to dla mnie, że nier 
jetem kochana? Ale Mcia Panno 
niebędzie podobno Hrabia tak wins 
nym, iak left ofkarżonym?* ztym 
wizyftkim dochodziłam powiadanią 
domowych, Sprawiedliwość Pana 
Saintpre ieft znana. -W tym też 
wfzyfikim co uczynił Kawaler Ka- 
ftelli, niemiał zamyfłu infzego. tyl- 
ko uchronić od wyftępku Brata 
fwoiego. Ludzkość obydwoch. zas 
żyła ich do ratowania mię. luż 
była przyrzeczona śmierć moia. Ze- 
by fię tylko fpoźnił ieden moment, 
Hrabia fpełniłby był fwoy wyftẹ- 
pek- -- Ale gdyby moy mąz był 
niewinnym! żeby fię nie mogł ob: 
winić tylko z nierozmyślności! Gdy: 
by w tey całey okropney fprawie 
. nieprzyznano mu więcey tylko lek- 
kość iego wieku i świata... Nako- 
niec gdyby niewinne było iego fer: 
ce!... To temu wierzyfz, mola kor 
chana przyiaciołko: pofępna moją 

PA 


f 
f 
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Zofia„nie ieft tego zdania, ona fądzi 


-Hrabje z poznawania, ktore ma o 


charakterze P. Deftournelles Przyla- 
ciel, kochanek, czyli niewolnik tey 
kobiety, nie może bydź tylko po- 
czwarą zdolną , do popełnienia ka- 
zdego wyftępki!. 

Wzdrygnełam fię na te flo» 
wa Zofii: iak one to przerażaią» 
ce! opłakuy twoiey niefzczęślie 

wey przyiaciołki. lutrQ 

będę ci pifać, 


cj 
A Pa Ak 
Fa 
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DO E OCJNNAE 
LIST SIEDEMNASTY * 


Do TEvżE 


: g Paryża. 

VAES. mam zácz3ć doniefienie, ktore 

ci mam uczynić?P.Saintpre poglą- 
dałiak na rzecz baieczną, na fprawę 
przedfięwziętą od mego męża, prze:, 
ciwko niemu i przeciw Kawślero- 
wi Kaftelli.  Niezdawało mu fie 
do poięcia, śby on znaiąc fię wine 
nym, miśł śmiałość wynofić fwoią 
zuchwałość aż do tego ftopnia Nic 
jednak nad to iftotnieyfzego: Oby- 
dwa zoftali ofądzeni, i nie wiele 
iuż brakuie do tego, aby niewin= 
ność była uciemiężona żelazem. Pan 
Saintpre uciekł fię do pow4tánemi 
fchronienia. Niewiem záś o lofie 
rKawalera Kaftelli. Powiedziano mi 
że Pan Saintpre przywiodł do wy: 
flachania* świadkow, o ktorych pi= 
fałam ci w liftach moich; i że wfpat- 
ty na fprawiedliwości ktorey otwo" 

"rzył » 
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fżył fwoię boiaźh i fwoie przedfię< 
wzięcia, otrzymał rofkaz do wzię- 
cia: pod ftraż Hrabiego Káfteti, 
żoftawiwfzy w rękach urzędu Bi- 
lety fpifane od Hrabiego Kaftelli 
do P. Deftournelles, i do Pańny di 
Orbeffan. Zofia lepiey oftrożna o= 
demnie przeczuwa niebefpieczeń- 
ftwo ktotemu podpadać mam. Ra- 
dzi mi zśtaienie fię w Klafztorze. 
leżeli iey mam wiefzyć , moy mąż 
ufiłuie podftępy znowu na moię 
wolność. Pałac Pána Saintpte gdzie 
miefzkami, oburzyłby ria mnie. Ah! 
BOZE raty mię, oświeć oczy mo- 
ie, i ptoftuy. poftępowanie. Dla 
ufprawiedliwieńia fwego, mufzę 

moiego męża obwiniać... 
Potwierdza fięo czymiminie Zofia 
pizefttzegła, iuż więzienie dla mnie 
wyznaczone. Sędziowie nie mogli 
bronić rofkazu (wego na to za na- 
lęganiami przyiacioł Hrabiego Ka= 
ftelli. Zofia przynagla mię do ucie- 
‘ezki... la umieram... ñie, nie, 
przynaymńiey litu dokończę. Adis 

: eu... 
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eu... Adieu... leżeli żyć będę nas | 
pilzę do ciebie, 
LIST OSIEMNASTY 
Do' TEvżk 
ż Klafztori, 


f Oia acieczka nie była uczyniońa 
zbyt fkwapliwie, ieżelibyin iğ 
pfzedłizyła zátrzy muic fie, zoftała- 
bym obciążona kaydanami iák gdybym 
była przewiniońą. To miało naftapić 
jako mi powiadano. Przy poważnych 
%wdawaniach fię z4 mną, obiecuią mi 
odetchnięcie wolności ná tyt ufiros 
nii miłego pokoiu Czemóż niemim 
pociechy płakać ptzy moiey kocha- 
ney Barońownie? 

Ale cóż fądzifź o tyń wfzy* 
fikim co. diẹ dzieie? jå niewinni 
na ieftem, á prześladowana iefiem: 
Coż ma zoftawać dla prawdziwych 
Wwinowaycow? Sędziowie PR: e 

t ilis 
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dliwosci karzą fkarżących rowno i 
ofkarżonych Ofoby zAfzczycone po* 
wagą ufzędu, dáią pomoc na obys 
dwie ftrony.-- l mafz bydź wyfięs 
pek tylko dziełem Fantazyi? -=- 
Niedołężna fprawiedliwości łudzka 
łakże ofżukana zoftalefz pozorem. 
poftaci! 


Zofia przyhiofła mi bilet od 
Pána Saintpre. Dla ratowania (wego. 
honoru, wyraża pifząc do mnie, że 
'niemoże fię uwolnić śby niemiałod- 
kryć obrzydłego fprawowania fię 
mego męża: nieofzczędzaiąc fpraw 
Pani de Stournelles: maiąc w rękudo* 
wodow więcey iák potrzeba, do ich 
przekonania, W krotkim czafie wys 
robi rozwod tęgo Małżeńftwa, nad 
ktorym fię wzdryga fumnienie lego 
zówfze, że był do niego przyłożes 
niem fie. 

Rozwod nafzego 'Małżeńft wa! 
Strata głaąwy Kaftellego! rozdzie= 
lenie fię na. zawfze. 


Mi: 


zaw, 


ż LO He or Gł fd 


Mimo to wfzyftko, Zofia wy: | 
nayduie fpofoby ciefzyć mnie. Ale 


iey fię nieüdaie. Czyliż rana taka 
może .fię zagoić kiedy? Ná co mi 
fię przyda opłakiwać moy honor, 
álbo ftratę imoiego inęża? za iedno 
i zá drugie dźłabyim Życie moie, 

Kocham ia atoli Zofia; iśki to 
w fiiey grunt Cnoty! iakie poddanie 
fię opatrzhości! iakie przywiązanie 
do fnńiie, z ktofym ieft! dzieląc fig 
zawfze rioieimi ptzykrościami! -Ta 
Panienka chociaż tetaz w nifkości 
ftanu, wyfzła iediiak ż domu bat- 


dzo Szlachetnego. Oktiitne niefzczęć | 


ścia znifźćzyły Jey inaiątek. Opowie: 
dzenie o tym Uczyhione od niey wy“ 
mogło ná mńhie zapłakanie, będąc 
ona w niefzczęściach, ieft w ftanie 
ubolewać nad lofeni tych, co go z nią 
towno pohofić imiufzą. 


Po śmiefci Qyća fwoiego Zo 


fiá pozoftała, maiąc lát cztery , pod 
opieką Matki fwóiey, niewiafty 
inmłodey miłey i przywiązaney dó 
światą. Wychowana w Kląfztotze 
aż 
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aż do fzefnaftu lat, tak iako ia nie- 
była wyprowadzona ná świat tyl- 
ko'na doświadczenie niefzczęścia, 
Matka Jey ktora przedfiewzięła myśl 
wydać ią za mąż za iednego ftarego 
Szlachcica, nieobiecowała fobie tyl- 
ko biorąc ią do fiebie że miała fpo- 
glądać na fprzeczki Amantow fwo- 
ich, pówiękfzaiąc ich liczbę przy 
okazyi młodey Zofii. Z tych iednak 
naypierwfzy i naymiley widziany 
od niey odmienił ftateczność, 0. 
Śświadcza przyjaźń Cotce, iodważa 
fię profić z nia o Małżeńftwo. Co za 
poniżenie, á zatym co za rozpacz, 
M atkatiniefiona zapędem ferca, pro- 
fi, zaklina i grozi: proźne to ufiło- 
wania, miłość boiaźni nie zna. Ta 
żądza żywi fię, wzmacnia, tozżarża, 
i wybucha według miary przefzkod, 
ktore ią chcą tamować. 

Matka Zofii wfzyftkiego zażya 
waiąc obrotu ná odzyfkanie (wego 
Amónta, przyfpiefza na ten koniec 
ślub fwoieyCorki. Wyznaczono dzień 
Ofiara ma być zaprowadzońa przed 

H Ołtarz 
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Oftarz. W tym famym czafie Amant 
przefrzeżony o fwoim niefzczę: 
ściu. bieży .potkać fię z fwoim 
Rywalem, rzuca fię na owego Szla- 
chcica i biią fię w zupełney Toz- 
paczy. Dzień iefzcze niewfchodził 
4to fe działo przed drzwiami Ko- 
ściołś, nowa Swiekra przeftrzeżona 
oniebefpieczeńftwie (woiego Zięcia, 
porywa fię z przed Ołtarza, wybiega 
ratować go, 1 na ten moment przy- 
bywa właśnie; gdy on wziąwfzy ra- 
nienie w rękę fzpadą fwoią, przebiia 
nawylot pierfi fwego przeciwnika. 
Ta zapślczywa kobieta zapomina fię 
czym ieft i gdzie jeft, porywa fzpa- 
dę ociekłą krwią z Ciała fwoiego 
kochanka, i przebiia nią ftarego Szła- 
chcica, ktory wkrotce zaraz umarł, 
Okropny fkutek miłości! złości i 
zazdrości! młody Amant był urato- 


wany przy Życiu, ale zaś Krewni 


zabitego; zaboyftwa zaczęli docho* 
dzić: Niezmiernych wydatkow po* 
trzeba na zagafzenie ognia z tak 0* 
krutnego interefiu a= 

| otym 


R 
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Potym Zofia byłą obfadzona w 
fwoich Pokoiach. Matka Jey okru- 
tna na tym zakłada Jey winę, że icf 
piękna, miła, 4 zatym i kochana bar- 
dziey nad nią. Unofi fię nieroztro- 
pnością, chcąc podać rękę do ślubu 
gardzącemu nią. Odrzuca Młodzie« 
niec te oświadczenia i przyfzedłfzy 
do zdrowia nic nieopufzcza, aby ode», 
brać Zofią z pod ręki ciemiężącey ia, 
i iuż gdy fię tego fpodziewał dokonać, 
okrutny przypadek ftał fię w famym 
momencie wzięcia Zofii! Matką 
przychodzi, okrutniku ( woła na nie- 
go) moia Corka nigdy niebędzie 
twoią Żoną. Jam ci oświadczała 
fiebie, przyimuyże mie, ślbo hę lękay 
gniewu moiego. A widząc fię być 0- 
drzuconą: rzuca fię ná Corkę i nożem 
S gardło, i w tymże famym 
czafie fama, połyka truciznę, w kto- 
rą fię opatrzyła pierwey. O to wya 
rzekła blifką będąc śmierci: Tak 
fię powinna mścić niewierność w 
miłości. Więcey ci niepifzę o dokoń- 
czeniu tey powieści Zofii, bo wfzya 

12 ftka 
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fka wzdrygam fię od boiaźni. Jey 
Amant rozpaczaiący i podeyrzany 0 
ták okrutny przypadek, wyiechał ze 
fwoiey Oyczyzny, i nieieft wiado= 
mo co fię z nim ftało. Zofia wyfzedł- 
fzy a niebefpieczęftwa śmierci, 
znayduie znifzczoną fwoię fortunę: 
Krewni iey nieludzcy nietylko od- 
mowili pomocy, śle nawet niechcie- 
li iey uznáć. Otoż iey los, ona niema 
jak dwadzieścia lat, feftże to iey 
fzczęście, że oná niezakończyła dni 
twoich? ----- 

W zywaią mię do Kraty: ktoż to 
tam ma bydź? czyli iuż odkryte moje 
fchronienie fię, czegoż fię nie należy 
wyftępkom obawiać gdy i niewin= 
ność fię lęka, Zofia poydzie dowie- 
dzieć fię kto to ieft co mnie chce 
widzieć, => Toieft Pani Liebault. 
Niebędę fię widzieć z tą złośliwą 
„Białogłową , ona niebędzie mieć mes 

o fzacunku:; Zofia powie mi, co0* 
na ma zemną mowić 

W ierżyćże bodziefz temu mo: 
ja kochana Przyiaciołko? Pani Lie- 

bault 
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bault przyfzła z myślą obawiaiącą 


, fię.o mnie. Tak ona fię boi o mnie i 


ofiaruie mi fwoie pośrzednićtwo, ie- 
źlibym chciała rozdzielić fprawę 
moię od Sprawy Pana Saintpre, moy 
Mąż mogłby mi wyznaczyć dochod, 
zoftawuląc mi wolność, do wybra- 


nia Klafztoru, ktorybym chciała, 


Ona wdaie powagę fwoię do wy- 
robienia mi tego. Jeft te Hrabia 
Kaftelli, ktory. to zdał wyrobienie ná 
P. Liebault? jeżeli tak ieft, niemo- 


"gę wątpić. o tym; że on mię nigdy 


niekochał. Okrutny dowod! nie, to` 


-ta przewrotnica wdaie fię fama fwo- 


im domyflem. Zofia podziękuie iey 
za tę przychylność, śle iafię z nią 
widzieć niebędę. Udzielę ci wia. 
domości ktore otrzytnam, śle ieźli 
będą przykre, może niebędę miała 
fiły do zniefienia ich. 


sf a 
AŻ 


LIST 
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LIST DZIEWIETNASTY 
DÖ Trvże. 


s g Klafztoru. 
por moia zaczyná mi bydź mniey 
okrutna, Ifkierka nadziei prze« 
fzła do mego ferca. Pogladam na 
zakonczenie mego ftrapienia, Tdę 
odzyfkać miłość moiego męża. 
Dziś rano Abbe Trotier przyfzedł 
profząc o obaczenie fię ze mną, przy” 
fzłam do kraty. Mościa Páni[ rzekł 
mi ] ia ubolewam prawdziwie nad 
Jey umartwieniem. Będąc ia u 
rzednikiem pokoiu, fzkślowónie ief 1 
trucizną, która nigdy niefkaziła Du- 
fzy moiey. Wiem iak fa ludzie fałfzy= 
„wi i niebaczni: iże ich ciefzy obłudna 
poftać, która zdaie fię odkrywać ca 
złego. Ja firzegę fię od tśkich obole: 
tnych pozórow , podftrzegania, i bafe 
dziey wolę nienzmawać winnego lak 
niewinnego ofkarżać, Wfzyftkojmio: 
powiedziańie było od nieiakiego Czas 
fy, 


e niy ZE 


4 
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fa, zaftanowiłem fię bez przeświad: 
czenia, dziwiąc fię bez przekona= 
nia. Moia Pani tyle mam wzgię- 
dw, że niebrałbym śmiałości nay- 
mnieyfzego 0 iey. cnocie czynić-po- 
deyrzenia: Jednak przebaczy(z wol- 
nośći moiego ftanu; będąc W. Pani 
niewinnością fwoiego Sumnienia 
przeświedczona, dałaś podobno fna- 
dnie ucho złośliwym radom i fąłfzy- 
wym doniefieriom? wieleż to Ofob 
ieft zatrudnionych zadawaniem bli- 
zmy wyftępney. infzych uczynkom? 
Zażyway W.Pani fwoiego rozfą- 
dku, uważaiąc na to, -co- mowię. 


"Pan Hrabia Kaftelli nie isft tak po. 


pędliwym, iednak go ofkarżaią o 
zamyfły okrutne. W. Pani, iefteś 
cnotliwa, á przecie iefteś w podey- 
rzeniu. , Pan Saintpre znalazłby ty- 
lu cnoty fwoiey nieprzyiacioł, ile 
liczy fobie przychylnych. - Toż 
mogłbym mowić o Pánu Kawałerze 
Kaftelli. Nu Mościa Pani znaydu= 
iąc fi W. Pani obciążona w pofądza- 
niu publicznym ciężkim obwinie- 
niem; 
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niem; Jakże obrocić ter Interes? 
niemafz tylko ieden ten fpofob, ta 
ieft! dać wiarę, że nieroftropność 
była Dufzą tym wfzyftkim ofka- 
rżeniom. Niemowię o Páni Deftour: 
nelles wzmiankę czyniąc iey Imie- 
nia, nabawiam fię nieukontentowa: 
niem, Ona niemoże mieć wymo: 
wki; ale - - - Pan Hrabia Kaftelli? ---- 
Także -- nieżałuiefzźe go W. Pani? 
rozumiefzże o nim tak, iak ia fą- 
dzę, że on fięomylił takim nieroz: 
myślnym poftępkiem. Oddal W.Pa: 
ni od lego fpraw rozumienie, ná 
którym ie zakładafz. Kędyż ief 
wyfiępek? wzgardziłażebyś W Pa- 
ni fpoyrzyć ná niego, niefzacowa: 
łabyś ,więcey Pana Hrabiego Ka: 
felli, i czylibyś przeftał4 kochaćgo. 

Odpowiedziałam Abbe T rożier: 
i iażbym przeftała kochać moiego 
męża? Ah! Mci Panie czyliż tą my: 
ślić można? po moim opłakanym ślu: 
bie, wfzyftkie niefzcześliwości mię 
otaczaią. Każdy moment tzafu prze 


TONÓW AŃ 
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chodzący ieft łeż moich przyczyną. 


Cożem iednak ia zafłużyła? Dzie. 
wczyna bez doświadczenia, niewia: 
doma o przemocy namiętności nad 


. amyfłem, wzięta z Klafztoru, znay- 


duie fię we Śrzodku świata, nie- 
znając ani iego zażycia, áni nie. 
befpieczenftw. Pan Hrabia Kaftel- 
li obrocił oczy fwoie na mnie, 4 
ferce moie uprzedziło go. pierwey 


kochałąm go, niżli mi oświadczył 
fwoie přzychylności Czegożem 


nieuczyniła coby go nie mogło prze« 
konać o moim pPrzywiazaniu? w 
dzień, którym powinna liczyć za 
nayfzczęśliwfzy życia moiego, rę- 
ka okrutna przelewa krew lego. 
Ogłuchłam na fzemranie moich Ry- 
walkow, niebędąc fpofobna przy- 
więżywać wyobrażenia wy ftępne= 
go Lifiom, ktore mi porzucono, nic» 
nieobracąłam oczu tylko na niebe- 
fpieczeńftwo moiego męża Brzydzę . 
fię wfżyftkim cokolwiek dziać fię 
mogło przeciwko niemu. On mi 


był 


6% i 71 + GR 

był przychylny, á iam go kochała; 
bez watpienią- on muft bydz nie- 
winnym. Nowe niefzczęścia przy- 
fzły fkazić moię fpokoyność „i za- 
miefzać wefołość. Zaftawiam fię 
przeciwko razom przykrego lofu 
moig niewinnością, moią powol- 
nością , i moią ku mężowi miłością, 
Cierpię «w milczeniu; ieźli byłam 
zamknięta w więzieniu, to fię fiá- 
ło bez mego zafłużenia fię ná to: 
ieźlim była ztamtąd wyprowadzo- 
na, to było mimo zezwolenia mes 
go. Niemam cząftki żadney w fpra- 
wie przeciwko Panu Hrabieńu Ka- 
ftelli, poddana ia lego rofkazom, za- 
wfze tych wyglądam. Odzyfkać mi- 
łość lego ieft moim pragnieniem, ko- 
chać gą aż do wyściadufzy moiey ief 
powinnością przedfięwziętą odemnie. 

Dofyć Mościa Pani opowie- 
dział mi zradością Abbe Trotier, 
czytam na umyśle W.Pani i nie- 
powinienem obawiać fię odkryć 
iey to: że P. Hrabia Kaftelli przy- 
flat mię; nienawidzi te wfzyftko, 

co 
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eo ftażyło dorozłaczenia. Chce wfzy- 
ftkiego zapomnieć, ieżeli niebę- 
dziefz W Pani zatrzymywać wpa- 
mięci rzeczy przefzłych. Powie- 
działem W.Pani, że iefiem urzę- 
dnikiem pokoiu, przeczytać profzę 
ten lift podany miod P. Hrabiego 

Wzięłam drzącą ręką lift po- 
kazany od Abbe Trotier, ledwiem 
nieumarła z radości z pierwfzego za- 
częcia, wczytaniu omdlałam. Zo- 
fia trzezwiła mię, przyfzedłfzy do. 
fiebie, dopierom czytała te fłowa; 


HRABIA KASTELLI 
D 
Swoiey Fa 


I Ciebie kochałem od pierwfze- 
go widzenia moia kochana Pau- 
lino, i zawfze bardziey ci byłem 
przychylny, za coż to potym było 
nafze porożnienie? Niech będą nie- 
fzczęśliwemi, którzy ná złe zażyłi 
twoiey powolności i twego niedo- 
świadczenia; na prześlidowanie nio- 
ie, 
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ie. I iefiże.to Paulina, która ná 
lega podobna ná rozwod nafzego 
małżeńftwa? i ieftże to ona prze- 
śladuiąca fwoiego męża, śmieiąc 
go ofkarżać o zamyfły przeciwko 
fwemu Życiu? Pani Hrabina Ka- 
ftelli mogła fię zawieść uniefienie 
fię ferca mego w zawiftności, wzięta 
zoftała zá okrucieńftwa zApalczy: 
wość. Nie, ia takiey nieznam Pau: 
liny, ona zgubiłaby moy fzacunek, 
4 ia fię fpodziewam, że ona ma ná 
fiebie tyle względu, źe będzie ft4- 
raó fię o utrzymanie tego. Zápo: 
mnieymy nafzych kłotni: oddaymy 
zapomnieniu. nafze zobopolne po: 
deyrzenia: Qddalmy od fiebie przy- 
czyniaczow náfzego zmartwienia. 
Paulino przeftań prześladować ‘two: 
iego męża, niech wfzyftka fprawa 
w Sądach będzie zgafzona, z oby- 
dwoch ftron. Odday mi twoie fer-' 
ce, bo móie twoim zoftaie zAwfze; 
Niefzczęśliwy Hrabia Kaftelli nie: 
chce żyć tylko dla Ciebie. 

- Hrabia Kafel 

Łzy 
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Łzy wypadaiące z oczu mo- 
ich były dowodem Abbe Trotier 
o fkutku,który przeczytanie liftu we- 
mnie fprawiło. Mości Panie mo- 
wiłam do Niego: na wfzyftko fię 
zdaię,co' mam wiecey czynić ná- 
ucz mię W. Pan, gdzie mam f+ukać 
mężń móiego? pragnę być przy no“ 
gach lego ----bydź przyiętą od niego 
- zdaje fię, że on wątpi o moiey 
miłości, którey radość moi4 mogłaby 
mu dowieść «-<-= ; 

Mościa Pani odpowiedział mi Abbe 
Trotiet iedno ręki W Pani napifanie 
może ufpokoić Pana Hrabiego Kaftelli 
żądanie. Zapotiniey W Pani w pifa» 
niu fatfzywych wfzelkich fkarg, wy- 
myślnych przeciw fwemmuMężowi i 
przeciw Pani Deftournelles, któtey 
wina niemoże bydź rozdzielona od 
tey fprawy. lä zaś przyrzekam W.Pani 
ich uroczyfte wytzeczenie fię prze: 
ciwko temu, cokolwiek zafzło prze- 
ciw W. Pani, Panu Saintpre, i Kawa- 


„łerowi Kaftelli. Wzięłam natych- 


miaft pioroi pifałam naftępuiący lift, 
Pauli- 
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PAULINA DO SWEGO MĘZA ' . 


Kochany Hrabio --- Paulina pła: ` 
kała zguby twoiego ferca; fama 
śmierć tylko mogła ten żab iey za- 
kończyć, Ty powracafz Jey miłość 
fwoię, iuż nic nie ieft coby mogło 
pomiefzać Jey radość. Zdrygam 
fię na uczynione ci prześladowanie 
mimo mbiey woli. Moy mąż ieft, 
moim fędzią, on ieft niewinnym: 
aieżeli mie kocha, ia ieftem fzczę« 
‘Sliwa. Hrabina Kaftelli 
Abbe Trotier odebrał ten lift, 
mowiąc mi: W Pani fmutek ieft za- 
` kończony, idę zanieść tę nowinę Panu. 
Hrabi, ztamtąd poydę do -fędziow, 
wyrzeczenie fię fprawy obudwoch 
' &ron oświadczaiąc, jutro przyiadę po 
WcPanią na zawfze w poiednaniu 
fpokoynym zoftawuiąc ferca wafze.. 
Weź w podział cząftkę moiey rado= 
ści moia Kochana Przyiaciołko. Trze-. 
ba widzę przechodzić drogi zmar- 
twienia, niżeli fię RZEC ale 
e 


k 
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fię też w ten czas lepiey poznaie 
fzczęście fwoie. Darmo Zofia za- 
kłada mi powątpiewanie grunto- 
wnieyfzych życząc mi dowódow, 
poprawy Pana Hrabiego Kafielli. 
Ja iey nieuflucham, niechce opłacać 
tak drogo z rhężem moim poiedna- 
nia. Jutro obaczę Hrabiego ---- Ju- 
trogo uścifkamson ieft Pan ferca fwo- 
iego i pannie nad moim Ale. co za 
poczciwość Abbe Trotier, iaka wy 
mowa, zlem o nim fądziła. On nie- 
wftydzi fię nieumieć tego, co nale- 
ży do famey ozdoby dowcipu, gdy 
zdolnym ieft wypełnić powinności 
fwoiego ftanu. Abbe Trotier, Ja 
Cię będę poważać i będziefz miał 
odemnie fzacunek, iutro ci będę 
BOG adieu kochana Przyjaciołko 

zczęsliwa Paulina Cię ścifka, 


sf, 


LIST 
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Do revże 
+ z Paryża. 


OW zanurzona ia na famiym 
7 brzegu! moia radość, moia ipo: 
koyność, moia nadzieia, wfzyftko 
zginęło; przynaymniey moia Ko- 
chana Baronowno zachoway mi two: 
ie politowanie, to ieft tylko ten 
fzczegulny fpofob myślenia, ktory 
wniść może w moy umyfł, 

O fiodmey godzinię Abbe Troti. 
er był iuż w kśrecie przed Fortą kla: 
fztoru, prtofząc mię zfobą: Ja iakby 
piiana moim fzczęściem fpiefzę fię ż 
Zofią do tego godnego Duchownego: 
Przeieżdzają konie, i w półgodziny 
awam nądziedzińcu Pałacu Hras 
biego Kaftelli, 

Zaftaię fmutne milczenie 

w dómu, wychodzę z Karety, 

wfiępuje na fchody fkwapliwie, 

Pani  Liekault naypietwfza mię 

potyka, +- -- (Gdziefz ieft Pan 
Hra- 


| 


PLA aa | mi 
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Hrabia Kaftelli (rzekłam do niey, 9 
prowadzić mię----niech go uścifkam, 
Mościa Pani odpowiedziała mi Pa- 
ni Liebault, Pan "Hrabia Kaftelli 
-- gdzie iefi powiadaycie mi -. Ją 
niewiem --- powiedziała mi Pani 


"Liebault podając lift. O to bilet kto- 
' ry mam zlecenie oddać W Pani. Jam 


go otworzyła - Omoy Boże! co mam 
myślić o tym co w fobie zawiera? 
HRABTA KASTELLI DO SWO- 
IEY KOCHANEY PAULINY. 


AB fię zachował tobie, należy 


mi uciekać. Dofyć prędko do- 
wiedzieć fię możefz o moim nie- 
fzczęśliwym przypadku, Damci wia- 
domość o fobie. Jeżeli ci zoftaje fię 
cokolwiek politowania nademną. Za- 
A niefzczęśliwego Chrabię Kas 

ellis k 


ray 
weź 38-209 
Bi © tb 
E zę 
e z 
I 


+GRÓ Gi 79% ch ; 

Coż to fię ftato? nauczcie 
mię, krzyczaąłam; moy mąż ucies 
ka i iego Życie iet w niebefpie- 
czeńftwie! lakiż to przypadek fiał 
fię? Pani Liebault miey W Pani po: 
litowanie nad moim  Żalem; os 
świacz mi ten niefzćzęśliwy przy: 
padek, ktorego px niemogę. Po: 
trzeba dla odzylkania 89?--= 


, Mościa Pani rzekła do mnie- 
Pani Łiebault. flużący  przyniofł: 
fzy mi ten Bilet do W Pani,’ uczy- 
nił mi taką powieść otym. 


Przed pidciu godzinami, Pań 
Hrabia Kaftelli wfiadł na konia, ka 
zawfzy za fobą iechać temu fiu- 
Żacemu. Udał fie do Pałacu Pana 
Saintpre, ktoty zataz powrocił fię 
był, zrozumiawfzy rozwiazanie 24 


czętey fprawy wfądzie. Żattzyma« 


wizy fię z fobą obydwa na to 

zthowie razem, wfiedli na konie 

po iednym miawfzy Lokaiu. Fo: 

iechawlzy pod gaik  Bolońlkk 
i tot- 


i 


t 
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fozkazawfzy oddalić fię ludziom fwo- 
imi, zaczęli fiębić: Pań Baintpre zoftał 
fanny trzema kulami między żebra: 
Nieieft wiadomo, ieżeli przyidzie 
do zdtowia. Pan zaś Hrabia zwoła- 
wfzy ludzi iego; zaleca im 'ranne- 
o, oddaie ten Bilet fwemu flużą- 
cemii, a fam fpiefzno liieżdża. Otoż 
cała wiadomość, iak nogę ią W. 
Pani uczynić. 

Fortuno! niezoftaiefzże nigdy 
nafyconaż ty niedopufzczafż żadnego 
dla mnie fpoczynku. W momencie 
w ktorym podchlebiałaś mi, pozba- 
wiafz mię przyiaciela prawdziwe 
go, ginącego zrąk mego męża: 4 
źwyciężfca ieft przymulzony opu 
fzczać mię, O okrutne ptzypadki 
fiiefzczęścia; nieprzeftaniecież nie 
gdy ciemiężyć wafzey Ofiaty? 

Niechcę ci pifać moia kochana 
Przyiaciołko rozmowy Pani Liebauilt 
Uczynioney na pofkromienie mego Żas 
lui tebyły godne takiey dufzy nodłey , 


przewrotney i nikcżemney: Więcey 


iz ' ZNA- 
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zńatazłam korzyści w fanu Abbe Tro. | 
tier. lego ferGE wfpaniałe obrociło 
wizyftko do wielkich. początkow Re- 
ligii: powiedział mi, że Człowiek 
poddaiąc fię władzy opatrzności, nie- 
poftrzeżony m fpofobem prowadzony | 
zoftale do nadziei. Niepifzę ci, aby mu 
fig ta uwaga nadała; boby to było 
zbyt ufać w początkowym uniefieniu 
fie ferca. On ieft fmutny wraz ze 
mną, znofi to: że ia fię trapię, śle nic 
nieopufzcza ztego, co mię tylko mo- 
że przeświadczyć o tym, że rozpacz | 
/ pokrzywdza rządy BOGA, iieft za: | 
Pówfze przeciwna nafzyta powinno- | 
/ 6ciom , | 
4 Wfzyfcy dowiadywacze ktory 
chem wyfliła do -wzięcia wiadomo“ 
ście moim Meżu-i-o ftańie Páná 
Saintpre „powrocili fig nietnogąc fię 
nic pewnego dowiedzieć. " Nad wie- 
INE czerem ieden zZ krewnych mego O: 
Bi piekuna profit o obaczenie fię ze mna, 
Mościa Pani mowił do muie, Pan Saint- 
pre niema już tylko kilka godzin 
do zakończenia [wego życia. -Ząda wi» 
dzieć 
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dzieć fię z W. Pźnią pierwey niż ue 
. mrze. Niebroń mu W.Pźni tego u. 
kontentowania przyiaźni, które miał 
zówfze dla niey. la o to uprafzam 
W. Pźni z wielkim ufiłowaniem. Czas 
ieft drogi: W. Pani wiefz co fię ftiła, 
i coby fię mogło ftać. Nie ieft po- - 
dobno niewiadomo iakim razem przy- 
padku. pofiradało fię tego godnego 
przylacielą. W.Pani niemożefz od- 
mowić tego znaku wdzięczności. 

Ah iakie okrutne momenta fa dla 
Dufz czułych! Pierwfzy žalniedaie fię 
fylzeć tak,iak drugi bardziey nóltę- 
puiący. Padłam ná wezgłowie - - 
Pána Saintpre - - Niejeftem w ftanie 
konczyć więcey kochana Przyiacioł- 
ko, =- Ah Co to iet życie nalze. „nm 
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Do TeEvżE 
z Paryża. 

Aki obraz mam wymalować ci mo- 
j ja kochana Baronowno! la przy: 
bliżam fię dołożka Pána Saintpre; on 
mi podśł rękę iuż oftudzoną zimnem 
śmiertelnym. Niemam iuż tylko ies 
den moment do śmierci. Mcia Pźni 
rzekł do mnie abym głofem;. pofłu- 
chayże mię. 

Obowiązany od twoich Ra- 
dzicow  fiaramiem .twoiego fzczę 
ścia, powrociwfzy od woyfka nad 
tymem _ przedfiewzięciem zśłożył 
moie ufiłowinie. Poglądałem z ukon- 
tentowśniem ná zaczęcie miłości P. 
* Hrabiego Káftelli. Twoie ferce mo- 
wilo zá nim, moje wfzyftkie pragnie: 
nia ufpokoione zoftáły, Pan Hrabia 
Káftelli pochodzi z iedney Familji 
S-lachetney, dookazałych ozdob mło- 
dości, łączy okazśłość zwyczaloy 
Swiat i te lekkie pozory co (kładą: 

13 


i 
| 
| 
| 
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łą zwyczaynie grzecznego Kówśle-* 
ra; atoli te przymioty częfto zbyt nie- 
befpieczne, niemogłyby mię przekonać, 
gdybym niewierzył, że zważałem w” 
nim fpofoby. myślenia przyzwoite 
iego urodzeniu i temu wybraniu ie- 
go. com ie. miał uczynić. Ale ktożby 
fię tak był nieomylił iak ia? Hra- 
bia Kaftelli wyznał mi dobrowolnie 
fwoie błędy, ferce iego fpokoyne w 
tumulcie rofkofzy nigdy niełączyło 
fię do lekkomyślności. Niezdolny ko: 
chać rzeczy bez poznawania” ich 
fzacuoku, mieznał miłości, tylko w 
momencie tym, w którym pokazałą 
fig oczom iegę Paulina. 

la wiem iaka może bydź przemoc 
nad fercem zpierwfzego weyrżenia ,Śle- 
pouwierzyłem oświadczeńiom Hrabie- 
go, ty iefteś ofiarą mego prętkiego 
hwierzenia i to wyrzucenie moie 9 
którym _ fie przeświadczam  prową- 


' dziłoby mię aż do Grobu, gdyby- rẹ- 


ka twoiego Męża  niefkrociła wrag 


£ życiem żalu moiego. 


To mowiąc wpadł w flabość P. Sa. 
jatz 
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intpre, i zniey fiętrochę z trudnością 
zmagaiąc; konczył dalfze mowienie. 

Poznałem zbyt poźno, że moie 
łatwe pozwołenie wyrobiło ci awiąfki, 
które wfzyftka moc twoiey cnoty nie- 
może przerobić, aby niebyły przykre. 
Chciałem Cię rozwieść, W. Paniś od. 
rzuciła wzdrygaiąc fię na ten iedyny 
fpofob. 

Niemyśl, by w tym ftrafznym mo- 
meucie, wktórym fprówy moie wfzyft- 
kie maig iść pod wagę fprawiedliwości, 
miały uta moie brać śmiałość zara: 
Żać fłę trucizną zemfty. Prawda mo- 
wi do fercá moiego i przechodzi przez 
uita: Tobie mulzę przerazić ferce: śle 
to potrzeba uczynić, 

Pan Hrabia Kaftelli piaftniąc fer- 
cem obyczale swiata, zebrał z nich 
wfzyftkie wyftępki. On ieft miły śle 
nieftacteczny ; przylemny, ale obłudny ; 
zazdrofhy bez: miłości, popędliwy bez 
męftwą: przebiega bez wftzętu fumnie- 
nia drogi, ktore go prowadzą do nie- 
prawości, byle ufpokarały iegorozwio* 
złość, Niegodzi fię więcey pową: 

tpiwać 


4 
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tpiwać do iak obrzydłych nieprawości 
wykonania pofiągał fię. On fam u: 


czynił mi tego wyznśaie, Świadkowie 


przyfięgą ftwierdzieli iego zamyfły. 
Trucizna już była gotowa... Odpuść 
mi, zofialefz w życiu. Ten raz zuchwá- 
ły i bez wątpienia nieroftropny gdyby 
Kawaler Kaftelli i ia niebyli myśleli 
tylko o nas, poftępek z rofpaczy powia- 
dam ia -- zachował ciżycie. 

Jakich my broni ná ow czas 
dodali P. Hrabiemu Kaftelli i Pani 
Deftournetles ? zo(karżonych iakiemi 
byli zoftali fkarżącemi,  Daremniem 
ia poprzedził otrzymanie pozwole- 
nia od zwierzchności odebrać Cię. 
Ponieważ mogłem to mieć zwodząc 
ią, i dozorcy Prawą nie fądzą tylko we- 
dług poftępkow. Ty chciałaś poprze- 
dzić okrutne naftgpienia tey obrzydłey 
fprawy: niemogąc fię przekonać oobwi= 
bieniutwoiego Męża. Mimo moie wfzy* 
fikę pewność, zdźnie twoie było moim 
prawem. Lift od Pana Kawalera Kaftel-| 
dli dopełnił, mego przychylenią fię. 

Dziś rano Pan Hrabia Kaltelli przyie» 
chat 


630 87 © GRe 

chał do maie. Powineaiem był dor, 
myślać fię że to uczynił dla poiedną: 
pia fię,i dla tego roftropność moią 
podawała mi fpofoby do wyrobienią 
znim fpokoyności. Alem fię zadzie 
wił gdym fię ufłyfzał zagłufzonyrą 
naynieprzyzwoit(zemi groźbami, żą: 
dał przyniewolić mię do pifm4 zas 
'śświądczalącego niewianość iego. wy» 
Rępkow fądownie zadanych. Ço by: 
ło fimego fiebie okryć winą fzkalo- 
wania, odrzuciłem tó naleganie, i niee 
chcącemu wyrzucałem iego fprawą- 
wanie fię; ziczerwienił fię ze złości, 
Śmiał iednak zuchwale fpierać fię. 
Wyiechaliśmy; on niefzczęśliwfzy 
odemnie żyleiefzcze. 

Otoż Mcia Pani powieść, któ: 
rą powinienem iey był uczynić, Od 
pulzczam Śmierć moię Mężowi W. 
Pani. Weź W Pani mowiąc: podał 
mi kartę, będzie ta potzebna gdy 
krewni mol upominać  fię będą 
fądownie 9 Śmierć moię, Przy: 
kład zeyścia molego może nauczyć 
męża twoiego lepfzego życia. Zwie- 
już on wyftępkow powinien fię -pos 
5, RE $ pra- 
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rawić? Płaczę ia nad tobą mola. 
ochana Paulino! --= Ja byłem przy: 
czyrą twoiego niefzczęścia .. . 
> Chciałam odpowiedzieć Panu Sa» 
intpre-- « wziął mię z4 rękęifłabą fiłą 
ścilnął-- - Adieu moia Páni , rzekł mi, 
boy fię męża twoiego - - - Spuść (zczę- / 
Ścietwoie moiń Páni w ręce Opatrzna* ? 
ści - - - przypomniy fobie kiedy Saint-// 
pre,oq był wart twego fzacunku. 
Adieu Paulina «.. jeżeli ty mi 
odpufcifz, iuż niemam co fobie wy- 
mawiać ,. Wierny byłem Królowi 
moiemu , krew moia wylewała fię za 
chwałę iego, -- - flużyłem Oyczyznie 
... Miałem wzgląd ná honor .. ko- 
ghalem Cnotę -- Przyiaźń była mi 
miła -- mego życia -+ Już mi nie- 
zoltáią tylko krotkie momenta "= y 
- Jam też ie winien BOGU moiemù, 
Który mię woła. 
Ah! moia kochśna Baronowno! 
wtym momencie Saintpre przeftał 
mowić! Wzięli mię ziego pokoiow. 
Umarł=-- Ja go gubię 4 w iakim 
ezahe? |. 
Ro: 


z 
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Rozumiałam że zmnieyfzę fo- 
bie żalu, pifząc dociebie, śle owfzem 
przeto on fię pomnożył!  Tyfigczne 
wyobrażenia okropne, nalegaią ná u- 
myf moy: Pamięc Późnś. Saintpre, 
niefzczęścia którem iuż przefzła, i 
tóre iefzcze zofłały fię do doświad 
czenia, los Mężi mego --- O moia 
przylaciołko! -- czyja Dufza znieść mos 
że tyle razem potykaiących przys 

czyn umartwienia? 


LIST. XXII 
Do TevżE 
z Paryża. 
Hrabia Kaftelli iet w Londynie ota 
teraz odebrałam ILift 'iego. 
FRaBia Kasretrr Do 
PAULINY. 


|. ieftem niegodny życia. Prze- 
J ftąpiłem wlzyftkie powinności. 
Wyznaię moie wyfępki, one wy- 
magaig wzdryganie fię. - Niemalz 
katowni --- A mayżałośnieyfza dla 
manie 
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mnie Żem firaciłt bez odzyfkania 
miłość twoię, twoię przyiazń, i 
twoy fzacunek. Już ciebie nicos 
baczę więcey. Wygnaniec z moiey 
Oyczyzny. =~- Paulina porzucifzże ty 
mię w moiey rofpaczy? już niemalz 
więcey mieyfca w fercu twoim dla 
Hrabi Kaftelli. 


jak wiele rożnych myśli te 
dwa fłowa wzbudziły na moim 
fercu.! miłość „radość , politowanie. ---- 

Pan Kawaler Kaftelli przyie- 
chał w tym famym  czafie gdym 
Lift odebrała. Nietr zeba nara to- 
fpaczać, powiedziałam mu, ponie- 
waż mąż moy żyie iefzcze. Jego 
błędy należą do iego wieku: ale 
ferce iego mie iet zrobione do 
wyftępku; ieft en iefzcze cnotli- 
wym, ponieważ kocha Paulinę, idź 
WPan ze mną, należy go powrocić 
iego famego, famemu iemu. 

Przy zyiechaliśmy do  Werfalu, 
Miniter zawfze fk łonay, do polito- 
wania, zawiefił olkarżenia, przeciw 

Hrá- 


PZ 
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Hrabiemu kaftelli. Ufpokoiony odpu+ 


fzczeniem  niefzczęśliwego Saints 
pre którem mu oddała w ręce; 
Rofkazał wydać mi łafkę uwol- 
nienia. Poiazd mię czeka, iadg 
z Zofią tiofąc radość memu mię 
żowi. 


LIST XXIII 


Do rEvżE 


z Londynu. 


Y iefteś moia kochana Przylś- 
ciołko fkładem zupełnym moich 
fekretow, Serce moie ztwoim fig 
zwykło łaczyć, ztobą famą iedno 
myślić lubię, i uwagi takie podoba- 


ią mi fię. Wzywam na pamięć uftaś 


wicznie twoie Nauki, aż dotąd za- 
chowywały mię w ftałości, utrzy: 
muiąc poddawanie fię Opatrzności. 


Zatopióna w łzach moich, roftargana 


tylu żalami, obftdpiona od nieprzy* 


jacioł, ucietmierzona przypadkami, pó- | 


glą- 


` 
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glądaiąc już na śmierć zawfze, fere 
cem moim fzukałam być przy tobież 
'Zimartwienia fą lofefn Człowieka; o= 
be (4 trudne wzhofzeniu; ieżeli wys 
ftępek nie ieft okazyą ich fproważ 
dzenia; Pfętko albo pożno wyfłachany 
będzie' głos niewinności. Ta uwaga 
zawfze zatrzytnała rofpacz, idę ze- 
brać tego pożytki, ale niechcę 
uprzedząć fię zbytnią nadzieją. 

Zdaię fię że. wiatry bardżo 
dobrze fłużyły moiey fkwapliwości. 
Ledwiem ftanęła w Kalais ieden 
Paqiiebot. (o) Na nim znalazłam 
mieyfce podniefione Żagle i v ośm 
godzin weśliśmy do portu di Dou. 
vřes; 

Nie będę ci malować nawał. 
ności, ktora nas pogrążała w mafzey 
żegludze: Raz fię zdawało, że Mo- 
‘tze otworzyło fwoią obfzerną prze. 
paść, aby nas pochłóneło, drugi raz 

wy- 


eena osinn Sr ar nn 


(2) Fefe to nazwifko fiatku ktorym žes 
Bluią , między Fyoncyq, Hi[zpanią ; i Anglią: 
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wyrzucaiąc gwałtownie, wynofiło na 
wały Morfkie, łącząc prawie z obło- 
kami, Ten widok iet przeraża- 
iący bez wątpienia. Alem ia mo» 
ja Panno iechała widzieć Męża mor 
iego, powracając i ftanowiąc fpo- 
koyaość na Dufzy iego, dla tego 
był w oczach moich bez, boiaźni. 
Kareta moia ftanęła przed Bramą 
Pałacu o którym Hrabia- Kaftelli 
mię uwiadomiał w Londynie. Ja 
' pytam fię o niego. Pan Hrabia, po- 
wieda mi ieden z flużących który 
mię potkał od ośmiu dni wpadł 
w charobę, i ta fprawiła mu po- 
miefzanie rozumu uftawiczne; Dziś 
tylko Lekarze zaczeli zabierać Jep- 
fzą _nadzieię . Jedna Dama .--- 

Uderzona przefirachem nieodpo- 
wiadaiąc flużącemu , wchodzę dó Po- 
koiow i przechodząc fię, przycho- 
dzę do tego, w którym leżał moy 
Mąż, drząca przybliżam fię do ie- 
go łożka.--- Coż widzę! czy wie- 
rzyłabyś temu kochśma Przyjaciół: 

: ko 
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ko?--. Pani Deftournejles krzykną- 
wfzy, padłam, zemdlałam. 

Przyfzedł(zy do fiebie, znalazłam 
fię opartą o wezgłowie łożka mo- 
iego Męża, ktory mi rete moig, fwo» 
iemi ścifkał. Zofia była blifko ratyiąc 
mnie, Fani Deftournelles fiedziała w 
Pokoinu tym, z głową fchyloną w 
poftaci Kobiety rofpaczającey, 

Smutne milczenie obieło wizy- 

fikich. Oczy  moie obracały fie 
poglądaliąc na te widoki. Hrabia 
był z fpufzczonemi oczyma. We- 
ftchnienie wydarło fię * niechcący 
z pietfi moich, a łzy potokiem zala- 
ły twarz. Ah! MGI Panie zawoła- 
łam, tenże to jeft fzacunek moiey 
iniłości? 


Więc pozory wfzyftkie będą 
przeciwko mnie zawfze, odpowiedział 
mi Hrabia Kaftefli i nawet to bę. 
dzie, że okoliczności za ktorych poz 
dobieńftwo niemogę bydź winien 24- 
dną miarą w odpowiedzi, będą mię 
czynić podeyrzanym o moje przywią: 

K ZA: 
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żanie u ciebie? Ah! Mościa Pani 
będziefz miała fobie co wymowić, ig 
fię dowiefz, że (ama ludzkość wywio« 
dła Panią Deftournelles ziey Qyczy: 
zny:i że fam.przypądek zaprowadził 
ią na thieyfce mego (chronienia, i że 
ona niewiedząc o twoiey drodze 
przez famę przychylaość, przyiechała 
fatować mię. Przybyła prawie ro- 
wno ztobą „jednym momentem mo- 
gła byś ią była poprzedzić. Pokrzys 
wWdzaiące zatym podeyrzenie niepo: 
winno truć tak dobrego uczynku: 
Jakże niezawftydzifżże fię widziąć 
twoiego Męża zdolnym, wimowić 
politowanie w ferca takie, nawet 
ktore niezdawały fię bydź zachowa: 
me, iak fzczegulńie na nienawiśćku 
nemu. 


AhiMCi Panie! odpowiedziałam, 
ińogłażebym ia? -r Ale mimo to 
wfzyfiko. Staranie życia W Pana iet 
dla mnie fzacownieyfze, iak to fzczę” 
Ście ktorego (zukam zawfze, a 0d 
Nieba nie ief mi pozWolones 9 

fig 


i 
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fig nim ciefzyła. Zyi W,Pan Moy 
Panie, żyi ieżeli bydź może dla 
maie, przyłączyłam daiąc mu Pilmo 
iego uwolnienia. Podobno będzie 
ten dzień -==4le poźno, gdy oddafz fpra- 
wiedliwość niefzczęśliwey Paulinie: 
~. Niewiem czyli głos prawdy dał 
fię fłyfzeć memu mężowi, czyli też żal 
przeniknął ferce iege: Dość na tym; 
Że on zawołał, ah MCia Pani, ktoż- 
by cię niekochał? ktoby ci mogł umys 
kać fwoiego względu albo fwego 
fzacuhku? : Jaki ümyf dziki niebyłby 
porufzońy twoią niewinnością? Two- 
ie fprawowanie fię mię upokdrza, 
twoy fpofob myślenia zadziwia 
imię, im widzę wfpanialfzą W Cio: 
cie, tym fig bardziey źnayduię win- 
nym. Wyprzyfięgatń lę na zawfze 
inoich bledow, niepowinieńeiti iig- 
śleć, tylko o ich poprawie. Mola i 
óchana Paulino żapominiey tegó; że 
nie fłufżnie pódeytzenia twojego Me- 
ža zafłużyły twoią nienawiść, że 
gdy on fatn ftarał lię o roźwod tego 
Małżeńftwa, ktore powiaien kochać ; 
Ka ty 
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ty: fama do niego powracafz, i iego 
powracafź Oyczyznie. Ab! ty fama 
wiedziefz go do iego powinności. To 
iet ten punkt, w ktorym fzanniąć 
cię, pokaże probę, że jego ferce 
weźmie drogę Cnoty. 

Wten czas Pan Hrabia Ka- 
telli chciał mię  śŚcihąć, rzu- 
ciłam fię ma niego. Chciałam 
mu mowić, ale łzy moie bardzo dro~ 
gie bo ukontentowanie pierwfzy Taż 
ie z oczu moich wywiodło, były 
frzodkiem do wytłumaczenia fię 0 
moiey naywyżfzey radości. 

Pan Hrabia zacząw(zy mowić, obro- 
cił fię do Pani Deftournelles, taka mi~ 
tość i taka Cnota powinny mię ufpras 
. wiedliwiać u W Pani. W Panibyś fię 
w ftydziła oddać hołd miewdzięczniko= 
wi. Nienawiść przelewała krew moięt 
W Pani fądziłaś ią należącą do two 
jey zemfty. Ale Oddalmy te okro* 
pne wyobrażenia. Politowanie , dla 
ktorego tu przyiechałaś W. Pani 
ratować „mię, piech będzie poprzeć 
dzeniem przylaźni fłałey , ktorą ja d 
moja Zona offiaruiem W. Pani i © 

Kto- 
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ktorą upralzamy wzaiemnie. Moe 
ment popędliwy rzekła Pani Defto- 
Brnelles, albo nie roftropne uniefie- 
nie fię truje częftą naycnotliwfze 
uczynki maiące nafłąpić. Ja. do» 
Świadczam tego na- fobie, á do- 
pełnińląc moie upokorzenie, nie mo- 
gę na to narzekać. Dla. moiey wy- 
mowki nie mogę wzywać W Pana 
Świadećtwa, powfzechny -głos ofkar- 
ża. nas oboie, iednak W.Panu wia- 
domo; Że po owym razie rofpaczy, 
ktory był zrzodłem tylu porożnie- 
nia, nicem nie opuściła do popra: 
wienia takiego błędu! Z miłości nay- 
więkfzey  ufiłowałam przerobić z 
przywiązaniem przyiaźń:: Jam tego 
dokazała ną fobie. Pódeyrzana o o- 
krutne zamyfły, á gdym fię poświę- 
eita na przyfługę cudzey fzczęśli- 
wości,  fłraciłam dobrą fawę i 
Życie moie  prześladowane' było. 
W. Pan byłeś w niebefpieczeńftwie, 
i byłeś opufzczony, iam otym wie- 
dząc przybiegłam ná pomoc iego. 
lakiż korzyści za to mam fię doma- 
gać? 


Gai i 
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ać? Oto odbieram pogardę: za m6; 
1ą ludzkość, i za moie ftaranie. Ah 
Mcia Pani! obrociła fię do mnie 
mowiąc Pani Deftournelles: iefiże tą 
wyftępkiem, myślić tak, iąk W.Pani? 
Bo czyliż można we mnie firofować 
uczynek chwałebny, którego zamyfł 
niebył obrocony, tylko dla zachowas 
nia Jey Mężą, którego tak kochalz. 


Po tych krotkich ftowach Pa: 
ni Deftournelles zoftała fię w po: 
fiaci Kobiety głęboko zamyśloney, 
Pan Hrapja Kafielli wzdychaiąc. po: 


` glada} na mnie, zdaiąc fię; iakoby 


czekał odemnie odebrania odpowiesz 
dzi,ia niezpozniłam fię oddać ią. Ser- 
ce zwyczaynie profte zofiaie łupem 
wyobrażenia naypierwfzey poftaci mie 
łości, lukoieft łatwa, tak ieft nierownie 
mniey chwalebnie, omylić fię! odpo- 
wiedziałam do mego Męża, odpuść, ode 
puść to pierwfze porufzenie boiaźni, 
twoia miłość wfzyftka ieft dla mnie; 
á naymnieyfze iey umknięcie byłoby 
przyczyną mey Śmierci, jeżelim cią: 
* : = obra- . 
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obraziła, przeto pówinno ferce twoie 

włafne uczynić na mojm mieyfcu wy- 
mowkę. Ja fiebie pożnaię, fądzę, 
wfzyftkiego powinnam fię obawiać: 

"ty mię kochafz, chcieyże mi to po- 
wiedzieć: Jeem fzczęśliwa. A, W. 
Pani powiedziałam do Pani’ Defo- 
urnelles, chciey wiedzieć że omył- 
ka, ktora mię zwiodła, uftąpi miey- 
fca wdzięczności nayfzczer(zey. Za- 
pomnieymy o okazyi nafzego zmac- 

twienia. Ja powracam W. Papi fza- 
gunek, W. Pani niebroń mi fwoiey 
przyiaźni, 

W iakiey odinianie moja kocha- 
chana Baronowno twoia Paolina! 
teraz zażywa odetchnienia. Hrabia 
Kaftelli przychodząc do zdrowia, od- 
biera zwykłą fwoią' wefołość. Sa- 
ma tylko pamięć śmierci Pana-Sa- 

'intpre przelewa mu łzy, śle te ma- 
ią u mnie fwoię fzacowną cenę. Po- 
nieważ ferce zatwardziałe w wyftę- 
pkach niepłakałoby zwycięftwa, któ- 
fe uprzedzenie ludzi wyniofło “do 


Ro- 
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ftopnia chwały w odwadze. Hrabia, 
Kaftelli żałoie, on mufi bydz cno= 


_ tliwy. Pani Deftoùrnells poiechała. Mit 


~ — 


mo ufiłowania nafze, odftąpiła nas. 
Ona kocha iefzcze Hrabiego Kaftelli, 
Ja iey żałuję, Dla dufzy zakochaney, 
co za zamiana, za miłość odbierać 
tylko przyiaźń! 


" Zebyś wiedziała wiakich ue 
przeymościach ferca ieft fzczodrym 
mąż moy dla mnie, nigdy mi fię ie». 
fzcze tak niewydawał miłym. On 
iuź nie tak wychwala moia piękność, 
iako moia dobroć wyrobienia talki 
odpufzczenia, ktorem mu otrzyma: 
łaa Jam mu przywrociła życie, ho: 
nor, dobrą fławę, iego wracam Oy- 
czyznieiiego powinnościom. Wfzy= 
ftko mi winieo, i niebędzie żyć tyl- 
ko dla mnie. -< Otoż moia kochana 
Baronowno: (kutki rad, ia poznaię ich 
moc i gruntóowność. , Łagodność teft 
przemocą nad umyfłami wfpaniałemi, 
Zofia niefpokoyna. Zofia zachowu». 


ie. 
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de jakieś powątpiwanie, taka odmia- 


na zdaie fię iey bydź zbyt nagła, i 
obawia fię, iby niezawierała jakiego 
iadu. Przebączam iey przywiązania 
ku mnie, takie okropne myśli. Ko- 
cham i ieftem kochana, ktoby mogł 
miefzać moig fzczęśliwość? 


LIST 
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Do rTevże. 
z Londynu. 
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fię niębędę ufkarżać ná moje 
niefzczęście, którem -znofiła: bez 
nich, czylibym zaś mogła poznać 
cenę moiey fzczęśliwości? Fortuna 
"ma (woie przeciwności, ftatek fwo- 
ie flabości, cnota (woie proby. Przy: 
naymniey t;le ię może dokazać, aby 
pozyfkać iey fpokoyność? la panu- 
ję nad fercem męża moiego. Obra: 
caiac wfzyftkie ftarania przypodo: 
bać fię iemu. Zapominam żem mu 
była przeftała bydź miłą, moie pras 
gnienia zoftaią u(pokoione. 

Załuie Pani Deftournelles: Pan 
Hrabia Kaftelli poglądał na iey 
wyiazd, ztą oboiętnością, że mi 
zadziwienie fprawiła, niemcgłam 
opuścić tego, abym niedoprafzała 
fię -o przyczynę tego. Odpowies 

i 3 os dziać 
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dział mi, że Autorka biędow iego 
niemogła bydź naymilfzym wido- 
kiem, i owfzem powiada daley, 
Że znaczne mi uczyni ukontento= 
wanie wyiezdzaiąc od nas, gdyż iey 
widzenie zoftawałoby mi uftawi- 
Cznym wyrzutem fumnienia. Nie 
Żytzę fobie abyś fiş wdała w nieu- 
kontentowanie z nią, śle pozwolifz mi 
Widzieć fię znią czafem, 

la poznaię wfzyftek fzacunek tey 
delikatności: Moy mąż dochodzi czu- 
łości moiey, rozumie mię bydź za- 
zdrofną, i chce ofzczędzać we mnie 
naymnieyfze podeyrzenie, 

Kawaler Kaftelli przybył, przy. 
laźń fprąwiła Wyiazd iego, aby rato- 
wał 'Brata fwego, Hrabia Kaftelli 
przyjął go zmiłością: nigdy miłość 
niebyła śŚciśleyfza , zdaie fię, że 
moia przytomność zmocniłą zdro- 
wie Hrabiego Kaftelli. Zaczął przy» 
chodzić do fiebie, wdzień mego 
przywitania. Radość wydaie fię w o= 
czach nafzych: á ufpokoienie ná fer- 
cach: ukontentowanie zoftaie przy» 

łą: 


+ 
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fączone do tego. Pofeł Francufki zatruś 
dnia fię, wynaydować dla nas rozty: 
wki, wtych dniach pokazywał -nas 
Dworowi. 

Zebym chciała bydź podobną wię: 
klzey części Francuzow, którzy fa 
podrożnemi wobcych Kraiach ,znay: . 
duige to niezwyczaynością wfzyliko, 
co nie iet według ich obyczaiów, 
byłoby mi fatwo wyrobić obraz Sśtyryczny 
marodu tego, w ktorym teraz przebywam, - 


Palac Królewfki nie ieft zadziwiaią* 
cym widokiem, śni też Dwor ieft zbyt 
okazałym. Łondynimożna nazwać Miar 
Rem niezmiernyma zawieraiącym lud 
nieprzeliczeny i zawfae będący wpo* 
rufzenia. Pokaznią fię wfpaniałe Budo- 
wle; ale mimo uftawiczność wielkiey 
rzefzy ludu, mimo poftaci doftat: 
kow, która fię tu znayduie, czat: 
na mgła ieft zawfze prawie unofzą* 
ca fie fwoim tumanem nad Miaftem, 
zakładałąc w nim naynieprzyiemniey: 
fze bawienie fẹ. Na wliach zaś ie 
sierownie odmiennięg, nicem nie: 

F wi: 
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widziała tak przyiemnego, Niebo 
iet odkryte á ogrody można poro- 
wnać z aaypięknieyfzemi w fwoim 
rodzalu. 

Anglik powiadaią że niekochą. 
To może bydź: śle zapewne umie 
fzacować. On iet fprawiedliwym; 
1 zdaie mi fię bydź roftropnym. Bar- 
dziey uczony od nas, nie ict mu 
zwyczaynie niepodobieńftwem uczy- 
nić małe poftąpienie. w fztuce grze- 
czności. Damy zdaią mi fię bydź 
miłe i warte fprzeczać fię o piękność 
z nalzemi: Ich pofiedzenie iet za- 
bawne, mniey zalotne i mniey wy: 
dane na wefołości iak Francufkie, 
fą naturalnie bardziey i zwiękfzym 
przywiązaniem kochaiące. W Paryżu 
zbyt fię niemyśli: w Londynie zaś 
lądzę, że nadto, My w powierzchna« 


, WnoŚCI przechodziem wizyftko; Anglik 


gruntownie chce poznawać każdey 
rzeczy. Nafzę żarty podaią wyftęe 
pki, fame zaś niedofkonałości An 
glika oddalaią rzeczy Śtniefzne. Je- 
go fpołeczeńftwo iet mniey zaba- 
wne, 
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wne, śle bardziey rzetelne. Lui 
któryby złączył grzeczność i uwagę 
roftropną zobydwiich Narodow, był: 
by nayrożumnieyfzym ludem ná Ziez 
mi. Ty fẹ śmieiefz bez wątpienia 
moia kochana przyiaciołko, czyta: 
iac to wyobrażenie? W [amey rzes 
czy ieft to fzczegulnością ofobliwą; 
áby czyniła uwagi obyczaiow, dzies 
Wwczyna młoda wychowana w Klafzto- 
rże, i uftawicznie zatrudniona fwo" 
jemi prżyktościami, bietmaiąc nigdy 
poznania w Ipokoyności do dochodze: 
nia różności charakterów. leżeli ie: 
dnak znaydziefz iaką rżecz fprawiedli- 
wą wimoich uwagach, niepowinnaś 
iey przypifywać, tylko nafzemu czy* 
taniu, a nAdewfzyftko grantownemu u- 
ważaniu nafzetńu, w przefzłym pożyciw 
_. Zabawiemy iefźcze przeż dWA 
Miefiące w Londynie, obrocę ten czas 
na wydofkonalenie fię w ięzyku An: 
giellkim, którym zaczynam mowić 
Moy Mąż chce, śbym fię nauczyli 
tey mowy; fądzże o moim poftępki: 


, LIST 
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WYIECIE ZLISTU PANNY BARO- 
`  NOWNY DI FREWILLE DO P: 
HRABINY KASTELLI, 


% Klafžtorü »- = 


saz JES roztim powfaća ci P, 
, Hrabiego Kaftelli do nog 
twoich, twoia fzczęśliwość ieft be- . 
fpieczna, pamięć iego błędow, eier- 
pliwość zktórą znoiiłaś twoie prze- > 
ciwności, twoja. ná koniec pomyśle 
hość włatwości zapomnieniź krzye 
wdy | podobno nadto prawdziwey ) 
wlzyftko to powinńo ubefpieczać na 
żawfze fiacinek dla ciebie w jego 
fercu. Nich Niebo podaie ci to da: 
tem, śle żebyś fe tylko niezawio: 
dła. Odpuść powątpiwaniom moimż 
Przyiaźń moia dla Pauliny , dodaie im 
powagi. Jakaż to ieft odmiana w 
råbt Kaftellim? taka jaka ief w 


umy- 
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umyśle gwałtownym i fabym, w 
jednymże razie czafu, którego wy- 
ftępek nieprzeraża, śle którego nies 
powiedzenie w fkutkach poniża przed- 
fiewzięcie. Unofzenie fię tych ferc 
gwałtownych i razem podłych, ieft 
Flipokryzya. W podftępnych wybie- 
gach tego wyftępku gubią fię; czę- 
fto zwodząc nayoftrożnieyfze podfirze- 
gania. Przywoływam ku -pamięci 
twoie Lifty. Widzę Hrabiego Kaftelli 
niewolnika okutego Kaydanami zwy- 
czaiow Świata, fłuchaiącego. przez 
włafną pychę miłości, do któreyby 
bardziey zręcznieyfza była pobudzić 
chota twoia; niżeli fama piękność. 


x 


Widzę go dla Jniterefu wchodzące: - 


go w małżeńftwo, które iego nie: 
godziwe poftępki Życzyłyby fobie 
rozwodu, czynion ofiarę (wego ho- 
* noru, dobrey Rawy, fwoiey żony, 
{wego Brata, (woiego przyiaciela, Aby 
ufłuchał rady tey ofoby „co ią teraz po- 
gardza. Widzę ną koniec P. Hrabię Ka- 
felli obciążonego brzemieniem fprze- 


cie 


E i rroth ehóx | 
ciwień fumnienia, drzącego i pelne- 
go bołaźni, śby niebył usarany fora- 
wiedliwością zniżaiącą fię do proźby 
dla uniknienia kary łożącego życie dla 
zatarcia śladu niecnoty, która mu 
zoftaie zadana. > 

O moia kochana Paulino to nie 
ieft drogą do niewinności, iefzcze 
raz profzę cię, przebacz moim po- 


'wątpiwaniom mimo nas ferce ma 


fwole fkłonności, ale trzeba żeby fię 
tam znaydowała wola nafza, ponie- 
waż fą wyftępki «+. ty wiefz ieże« 
li cię kocham. 


L "LIST 
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Pani Hrabina Kaftelli do Fane 
ny Baronowny di Frevilie 


z Londynu 


Ak okropne wyobrażenie czy- 

| nifz mi moia kochana Przyiacioł- 
ko, zcharakteru Hrabiego Kaftelli? 
nie, tyś go niedobrze zebrała z mo« 
ich Lifiow : twoia przychylność ku 
tnie zwodzi cię. Ona ci wyfta- 
wia zbyt czarno Obraz moich nie- 
fzczęśliwości: jam ci doniofła; że 
moy Mąż miał przywary fwoiego 
wieku, śle bardziey będąc niefta- 
tecznym iak wyftępnym, niepo- 
winienby ci fię wydawać ptzewi= 
nionym. Unofzacy fię okoliczno- 
sciami, prawda że iego fprawowa* 
nie fię niebyło. bez podeyrzenia. J 
(da fama, moiż kochana Baronowno 
chociaż miałam nayprofifze zamy* 
fly a zdawały fię bydź przeciwne 
w fwoiey powierzchowności? zas 
coż moja zawifność mniey fię 
mia- 
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imiała fundować na fatfzu iak iego? 
Hrabia Kaftelli odkrył mi: fer: 
ce fwoie. Nigdy miłość nie była 
mocnieyfza. Każdego dnia odbieram 
howe tego dowody, Ktoryż to mąż 
hiemiał kiedy iakiego błędu? moy 
zawfze poddawać fie będzie ftates 
czności w fwoim fprawowaniu fię, 
ktore:tetaz ptzedfięwziął. Kto raż 
kiedy pobłądzi, chodzi potym zoftro- 
Żnością w przeftrzeganii  choty, 
Odday przecie kiedy. fprawiedli= 
wość Hrabiemu Kaftelli on mię Ko: 
cha, prawdziwie. Brat iego ieft ie- 
mu doftatecznie miły, a obydwa fą 
godni twego fzaciinku. 
yśmy iuż widzieli %wfzyfta 
kie domy ktolewfkie; obiechali. 
śmy całą okolicę Londynu; i byli- 
śmy. przytomni wfżyfikim widos 
kom Teatfow. 

Budynki fi obfżefne , śle We- 
dłig mego zdañia, braküie im tey- 
ozdoby, tofa ` ufpokola widze= 
hie. W wewnęttznych imiefzka= 
fiach niemafż ani tego kofztu ańi 


lz ozdo- 
Ay 
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ozdoby ani wygody iak w nafzych 


Chciałabym ci donieść to 
co myślę o Teatrum  Angiel: 
fkim, ale fię obawiam omyłki, 
Wyftaw fobie Kochana przyłacioł- 
ko; zebranie wfpaniałego myślenia 
w wyrażeniach nayprofifzych, w oby- 
czaiach- grubych á cheroicznych, 
W uczynkach nifkich, a dziwackich: 
otoż to iefł co fię w Anglii nazywa 
Tragedyą. Przyjaciele Teatrum 
twierdzą nic niebyć naturalnieyfzego 
nad fpolob takiego udawania; i że 
ludzkie życie odmienne fię wy- 
daie w takim fpofobie. Może to 
bydź: śle że te porywcze poftępo- 
wania Z iedriey zbyteczności do- 
drugiey miafto bawienia i zaftano= 
wienia umyfłu wyrabia pomiefza- 
nie i zadziwienie na Dufzy. By- 
łam przelęta razem okropnością 1 
nienawiścią, w ten cza$ gdy polito= 
wanie miało wycifkać łzy moie 


_zukontentowaniem. Powiedaią że 


bez tego dziwackiego połączenia 
mil- 
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milczący charakter Anglikow nie- 
mogłby zoftać obudzeny z fwego le- 
targu. Komedya chcąc pokazywać 
rzeczy naturalnie, zdaie mi fię, że 
pokrzywdza częfto obyczaje i przy- 
ftoyność. Z tym wfzyfikim znayduią 
fię w komedyach Angielfkich miey- 
fca tak prawdziwe, i z tą iftotą rzeczy 
udane że byłoby trudnością wzgat- 
dzić nimi bez ukontentowania. 


Z dale fię w powfzechności że 
ofoby Teatrum Angielfkiego udaią 
namiętności ferca i cnoty z więkfzym 
wyrażeniem od mafzych. Wierni 
nóśladowcy marury ftaraiąc fię opo- 
kazónie iey. wfwoich udáwaniach, 
nie okrywaią iey fzpetności. 


Q toż moia kochana Barono- 
wno fkutek wyrobiony na umyśle 
moim z widokow pokazanych na Te-. 
atrum w Londynie. Jeżelim fię o: 
myliła w fądzeniu, ofkarżay bardziey 
oziębłość mego rozumu, isk iego 
niedochodzenie. Nie powiem ci nic 

o ope- 
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o operze Włofkiey, w niey znaydwię, 
že drogo trzeba opłacić moment mie 
ly; trzema godzinami nudzenia fię, 
W wlateryi guftu każdy ma fwpią 
racyą. . Włoch lubi fwoią muzykę, i 
fwoy głos: Anglik przywiązany da 
{wego wypadania z iedney zbyte= 
czności do drugiey wumyśle; á my 
do nafzey przyłtoyności wyobrażaiąg 
obyczaie i poftępowania śmiefzne, 


Rozumiem że W. Panna teraz 
piefkarży(z fię na mnie, aby moie 
Lifty miały tchiąć famym żalem, 
Tò powinno pokazać ci ufpokoienie 
duzy moiey.  Wfzyftko fię podoba 
yfanie życia fpokoynym. Zebym 
wierzyła Zofii, moy ftan teraźnieye 
fzy byłby - mnieyfzym fzczęściem, 
Ona czytała twoie Lifty i potwiere 
dza uwagi. |] ona fię martwi; ia 
zaś niemoge poznawać ftrapienia, 
Przyjaźń częfto na rzeczy pogląda, 
wzrokiem boiaźni, Adieu moia“ ko: 
chana Baronowno: Miy madzieię ze 

mng 


tag. wanny 
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“pang, Że lię nie zamielza moia fpo 
|koymość; bądź fpółkuiącą w. moiey 
„kadońci, śnieprzeftaway kochać twoy 


jey przyiaciołki, 
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Do. TEvżeE. 
z Londynu.» 


F]Rabia Kaftelli iet w fkutkach 
= fwego żądania. . On mię upe- 
wnia że ieftem w ciąży; i ieżeli mam 
fię [puścić na ofłabienie zdrowia me- 
go, mola brzemiennośc jelt niewąt- 
pliwa. Co za ukontentowanie dlą 
mnie obowiązać Męża mego ści- 
śleyfzemi związkami miłości? Te- 
raz moia pomyślność ieft w befpie- 
częńftwie, Ten zafław wzajemny 
między nami miłości ufawicznie 
między mężem moim i mną będzie 
ftwierdzeniem ftateczności. Tą ffo- 
dyczą, ktorey mię ofatrzność pozbą: 

Wis 
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wiła, będzie fię ciefzyć dziecie, ma- 
jące mi bydź winne życie fwoie. 
Ja go fcifkać będę moiemi rękami, 
ia go obdarzę piefzczotami milo- 
ści. Nazywać mię będzie miłym 
nazwifkiem Matki: -. Będę patrzyć o” 
czyma memi, iak będzie rofło, Ah! 
„to ufzczęśliwienie nie ieł mi za- 
bronione. = ; 


Zatrudniam fię dźć ci nowinę 
otym, bo tą ieft zakończeniem me- 
go ftrapienia. My w krotkich dniach 
wyjedziemy. Hrabia Kaftelli zawfze 
iet przy mnie. Jego przywiązanie 
nie może bydź więkfze: śle oświad- 
czenia iego zawfze fą powiękfzane. 


LIST 
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“LIST XXV 
Do Trvżg 


a Paryża. 


ER prawda moia kochana przyia- 
J ciołko, že ` nalze fzczęście nie 
ieft nigdy bez fmutku: Ufpokoiona 
Żem znalazła ferce Męża moiego, 
że mogę życie moie prowadzić przy 
nim, byłabym bardzo fzczęśliwa. 

Chrabia Kaftelli rano odebrśł 
Lifty z Paryża. Rozrządza nafz wy- 
iazd i nazaiutrz ftanęliśmy na brze- 
gach mbrfkich. Zdawało mi fię, że 
to okrutne morze miało fprzyiać na- 


 fzey podroży; My w fiadamy na to- 


kręt. Niewiem czyli wiatry były 
przeciwne i to fprawiły, to tylko 
wiem, że po dwudzieftu godzinach 
przykrey żeglugi weśliśmy w port 
di Douvres. Wiatry  fię ufpokoiły, 
podniefieno żagle. Porufzenia mor- 

fkie 
N 
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zodzone, fprzyiały nafzemy 
dowi. W tym chmurą grubą 
wy y na powietrze, ftanęła nad 
nami i zakrywizy dzień, zaczęła wys 
dawać na” przemiany błyfkania i 
grzmoty przerażaiące. Wzniofły fię 
wody smorfkie; wzamiefzaniu nawał- 
ności, łamią fię mafzty i ich uymy; 
Rofpaczaljący Maitkowie rownie iak 
ia opufzczślą pracę i wfzyftko (ię 
porzuca w ręcę famey opatrzności. 
Ona też tylko fama mogła naş rą- 
tować. « Okręt cedził w lebie wodę 
ze wfzyftkich ftron, nakoniec pokąt 
zał fie dzień, okręt ieden mocniey* 
fzy od nafzego z Dunkierki śle rowńo 
ftłuczony ńawałaością pokazał lię bli- 
fko nas, Dało fie mu natychmiaftzaać 
o potrzebie nafzego ratunku, Przyfłał 
fwoię Barkę. Ah! moia Panno! iak- 
Że potrzebnie, bo ledwośmy. tylko 
wyfzii znafzego okrętu, rofkołatany 
na części zoftał, pogrążony W grune 
morza. Kapitan, fternik , . fiedmiu 
Flifow--= nędznym zoftali igrzy- 
fkiem fali- -. Ah! moia. Panno! co 

l to 
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to za widok! wielu uczepiaiąc fię przy 
jednym drzewie, infi zaś chwyta- 
jąc fię ławy okrętu, wrzefzczeli, wy- 
glądaiąc Śmierci -- W takich przy- 
trafianiach rzucaią fię. w zapomnienie | 
włafne firapienia, wzdychaiąc nad 
bliźnich nędzą. Nie mogłam po- 
ftrzegać tylko cudze niebefpieczeń- 
ftwo, wtym famym momencie gdy 
mafza barka, przyftawuiąc nas okrę- 
owi, zanurzyła fię i przewrociła-*» 
Niewiem, co fię fłało zemną., 
Jakom uratowana zoftała. Jak moy 
mąż, nikt znas przecie ńiezginął. 
Ta z4$ mała łodź ledwie co była 
odniefiona \udano fig o ratowanie 
refzty Familii okrętowey, i wfzyfcy 
"zachowani byli przy życiu. Nawał- 
ność uitała; Słońce fię pokazało; mo- 
rze fię ufpokoiło, á radość witąpiła 
w ferca nafze. -Wiatr powiewny zrę= 
cznie dopuścił po czterech godzinach 
rzucić Kotwicę w porćle Dunkierki. 
fm bardziey fię nad tym ro- 
fozmyślam,smniey dochodzę iak fię 
Wyobrażenie przytomnego niedawno 
nies 
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niebefpieczeńitwa prętko zaciera na 
dufzy nafzey: Zdaie fię że proby 
zmacniajią odwagę Flifow. Ledwo 
wyfzii z trwogi zatopienia fię, idą zno- 
wu napaftować niebefpieczeńftwa. Ja 
fama myślę, że bez bolaźni na no- 
wo wydałabym fię dziwaĝ&wom wia- 
trow 'i morza. 


Przyiechawfzy dp Patyża, Pan 
Hrabia Kaftelli dowiedział fię, że 
W oyna była wydana między Anglią 
inśmi, i odebrał rofkaz ode Dwora 
udać fię do (wego Regimentu. -Ah 
moia kochana Przyjaciołko! Pan Ka- 
felli mufi mię opuścić. Jego po: 
winność woła go, ia nieodwodzę go, 
i mufzę zoofńć w nim tę chęć którą 
przed fię bierze. Francuz pieunika 
nigdy bronić fwoiey Qyczyzny. ley 
winien Krew fwoią: i wylewa ią z 
upodobaniem. la to wiem, nie śmiem 
utyfkiwać: tylka wzdycham. Ten o- 
kratany zwyczay utrzymywać żela- 
zem. fprawiedliwość fwoiego Prawś, 
fprzeciwia fe politowaniu mego 4- 

a my- 
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myfła. Wefan fobie Tyfiące Zołnier 
rzy umieraiących ná śrzodku iedney 
rowniny; Miafta popalone; Niewia- 
fiy ofierocone, zruynowane Domy, 
Rolnik zubożonym tułaczem, głod 
puftofzacy Prowineye, cáłe Kroleftwo 
w fmutku, Zona płaczącą Męża, 
Matka Żebrząca za Synem, wzdy- 
chania miefzaiące fię z głofem zwycię- 
ftwa: „Otoż to obraz woyny. Karo 
okrutna ale potrzebna, dziś ty iefteś 
Sędzią wyrokiem Kroleftw. Twoiey 
popędliwości trafiaigcey fię przedtym, 
myśmy winni byli naiz pokoy. Oy- 


czyznie zagrożono, Francúz pociąs 


ga fię óbowiąfkami, ktore ni niego 
nólegaią niemogąc bydź zniefione: 


„fzczęście kraiu, chwała fwoiego Kro- 


la, honor włafny; otoż to wfzyftko, 
co w czafie niebefpieczeńftwa trwa- 
iącego, zabawia tylko chęć 'Dufzy 
iego. > 

ny Jak feczęśliwa ieReś W. Pańnś! 
wyłączona będąc od namiętności, 
ktore przewodzą, twoje niewinne 
dni, przechodzą w pokoiu. Powos 

łana 
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łana do fwego ftanu głofem fzczes 
gulney łatki, obowiąfki iego, wyko» 
nywafz z łatwością, Twoje oddale: 
nie fię od świata, fiedlifkiem ieft 
fzczęśliwości. My iey fzukamy w 
zgiełku Miał, á nieznayduiemy tył- 
ko ciets- 

Znalazłam tę niegodziwą Pas 
nią Leibault: niemogę dobrym o- 
kiem pogłądać ná tę Niewiaftę. Zy* 
czyłabym żeby Pan Hrabia Kaftelli 
odprawił ią, śle że go kocham, nies 
mcgę wyciągać tey ofiary. Mowi- 
łam Abbe Trotier, on mi radził 
cierpliwość i Zofii toż (amo ieft zda- 


nie. Widzifz moia kochana przyla-. 


„ciołko że fię nieporzucam zaraz unie= 
fieniem mego charakteru, ale fię ra- 
dzę ferc- kochaiących mię, i o kto- 
rych fądzę roftropności: 

eftem zadumiona złączeniem fig 
moiego Męża zSwoim Bratem. Pa- 
ni Deftourneiles przybyła nawiedzić 
mię, Hrabia przytął ią z oziębłością 
wyraźną, Ona utyfkiwała ná to. Ta 
Białogłowa żywa:i zuchwała; Krew 


Jey 
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ley warząca fię, iey namiętności 
wzmagają fię przefzkodami zacho- 
dzącemi: podeyrzenie o pogardzie 
fwoiey rzuca w poniżenie miłość wła- 
fną: Ale iey niepofądzam, aby była 
zdolna do tozmyślnego wyftępku, 
Dufza iey ieft wipaniała i zdaie fię 
bydź do przyjaźni fpofobna. ` Jeżeli 
fię ofzukuię nä, Pini Deftoürnelles 
potrzebaby wyznać, żeóna ma mas 
fzkarkę Hipokryzyj, iaka fię wydać 
nigdy niepotrafi, 


Przyjemna Pania di Orbeffani 
także też mię nawiedziła. Myślę że 
Kawaler Kaftelli ożeni fię-znią: Ja 
tego prognę, zukontentowaniem wi: 
działabym ią moią Bratową. Jeże: 
li to fię ftanie, ona przeiednia prze- 
Świadczenia, ktore wyrobiła ná ró- 
zumach i pamięci, wczafie okropnes 
go przypadku zkrwawiaiącego moje? 
Małżeńftwo. 


E bek cy 
LIST 
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Do TEvżE 


z Paryżi, 


f Nayduig fię dla niektorych Nie- 

wiaft okazye fprawiedliwego ża- 
lu, ktore dla infzych zoftaią zrzo- 
dłem ukontentowania. Moie przy- 
wiązanie do Pana Hrabiego Kaftelli 
zalługuie miłość, którą mi oświad- 
cza; Sprawowanie moie zarabia fza* 
cunek; To' zaś com zrobiła czyni 
wdzięczność iego niewolnicą moią. 


Po nafzym powrocie do Paryża, 
moy Mąż fłarał (ię uczynić zebra- 
nie gotowych pieniędzy, ile było 
fpofobu.  Oporządzenie żółnier(kie 
kofztuie wiele; ile kiedy fię ma do- 
ftąpić wyfokiey fzarzy w Woyfku, 
wydatek zachodzi niezmierny. Po- 
trzeba fię pokazać; wyciąga tego 

Ran- 
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Rangi; przykład Ranowi potrzebę; 
4 moda czyni przemoc nad nayro= 
zumnieyfze zakazy Dworfkie. 


Kommiffarz Pana Hrabiego Ka: 
ftelli zebrał z dochodow iego więcey 
iak fto Tyfięcy Liwrow w ftemplo- 
wanym złocie, i o tym dał znać fwo- 
iemu Panu. Moy Mąż w tym famym 
momencie odebrał bilet zaprafzaiący 
na Bal miiący fię odprawiać. w På: 
łacu iednego z Cudzoziemfkich Mi» 
niftrow. Oa też tam poiechał. Dwą 
ftoliki wyftawiono ná rogach - Saji. 
Ołtarze okropne, gdzie Offiaroczyn 
cy, czekaią offiary, które łakomftwo, 
i żądza zyfku cudzego, przychodzi im 
podawać. Moy Mąż niema nałogu 
do gry; śle że taki ieft zapęd krwi 


diego, że to co mu fẹ podoba, pier- 


wizym weyrzeniem przywięznie za- 
raz do fiebie, zapala i niefie do fer- 
ca w prawdziwey namiętności chara= 
kterze. Zaczął więc grę, zarąz te 
pieniądze co miał przy fobie przefzły 
winize ręce. Potym kilka raży przy» 

M nie: 
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niefiono te, co były wyznaczone ną 
' wyprawę iego do Woyfka. Im bare 
dziey mu fzczęście było przeciwne, 
tym bardziey ftarał fię bydź panem 
iego, śle to zawfze przeciwne nie- 
fkłoniło fię dokąd wfzyftkiego nie- 
przegrał w gotowiznie, i procz tego 
na flowo cztery Tyfiące Luidorow. 
Przyfzedł Dzień do wyrobienia po- 
nania Hrabiemu iego błędu, ktory 
popełnił; wychodzi w rofpaczy ; przy- 
chodzi do Domu rozgniewany. Ah! 
Jam gooczekiwała. Jakiefz było zadzi- 
wienie moiemoja kochana Baronowno 
awłdzieć go w tak okrutnym ftanie! 
Chciałam go obłapić, porzuć mię 
W.Pani zawołał; nie ieftem godzien 
twey dobroci., Przeftań fię ciefzyć z 
poczwarą urodzoną nato, aby była 
trucizną naypięknieyfzych dni two- 
ich. Nópełniosy wfzyftkiemi wy- 
fępkami, prześladowany od fzczę- 
ścia, odżywialąc ia w fercu wizy- 
fikie nieprawości, niemogę znofić 
twojego weyrzenia. Oddał fię od 
Me- 
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- Męża, ktory fię wzdryga widząc fię 
poślubionym naycnotliwfzey Zonie. 
Takie Żażycie wyrazow iakże 
niemiało przeniknąć umyfła moje- 
go? odważyłam fię profić, aby mi 
odkrył przyczynę fwoiey 'rofpaczy. 


Pozwalam ná to, odpowiedział mi. 
Do wfzyftkich przyczyń ktore mafz 
nienawidzić mię, przyłączę iefzcze tę 
mową. W tym opowiedział mi, co 
mu fię przytrafiło. Widzifz W. Pa- 
ni powiedział: ieżeli Mąż podey- 
rzańy 6 niewierność, krzywoprzy= 
fięfca, który fzukał rozwodu mał- 
Żeńftwa fkładaiącego iego fzczęśli- 
wość, ktory odważył fię podnofić ná 
Ciebie przewinioną fwą rękę, grze- 
biąc wciempym więzieniu, którego 
zópalczywość przelała krew przyia» 
ciela godnego, i ktory ná dopełnie- 
nie fwoich wyftępkow pfuie maiątek 
fwoy itwoy; fądzże teraz czyli mąż 
taki nie ieft niegodny tego świata ná 
którym Żyiemy. Paulino iuż go 
więcey niebędziefz widzieć tego nje. 

Ma fzczę: 
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fzczęśliwego męża. luż on ieft gó 


towy uciekać; taiąc życie i wityd 
w Kraia iakim odległym. Ah! Jakże« 
bym mogł fię teraz pokazać ná Świe” 
cie? wfzyftko mię iedńym razem 
przywala. Powinność mi przykazu* 
je, honor mię wzywa, mufzę porzu” 
cić flużbę więcey Ńiemogąc fię ue 
trzymywać. Co mowię zaś ia? nå 
dopełnienie mego niefzczęścia nawet 
niemogę fłowa dotrzymać, bo gdzież 
w 24 godzinach doftać 4 Tyliące 
Łujdorow? Nielława wfzędy fię tas 
czy ze mną. Niefzczęśliwy, 4 żyię 
iefzcze... Na ow czas porwie fię 
do fzpady --- Ja rzucam fię ná nie- 
go -= Niebefpieczeńftwa w takich 
Tazach czafem dodńią fiły. Jam 
wydarła mu fzpadę; 1 powściąga* 
jąc łzow moich zudaną fpokoyno* 
ścią, ktoryem niemiała, rzekłam: 
Coż to Mofpanie iedna niepomyśl: 
ność mała ma tak W. Paña poniżać? 


i mafzże fię W. Pan przewinionym. 


zoftać dla dziwałłwa Fortuny? 
Ah! Kaftelli fądziłam fiateczniey= 
fzy 


= 


k 
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fzy bydź umyfł twoy: jam fądzie 
ła że niemogło bydź twoie ferce po» 
rywcze do korzyści z cudzego, i do 
poniżenia fię aż do 'rofpaczy przy 
ftracie fwoiego. Wnidź wfiebie fa- 
mego, ufpokoy twoie zapędy. Czy= 
liż to więkfzy lub mnieyfzy maig: 
tek ma ufpokaiać nafzę fzczęśliwość? 
Dochodzę tego co może wyrabiać 
na fercu wfpaniałym bolaźń niedo- 
trzymania fłowa, i umknięcie fię od 
fwoiey powinności: Ale to nie ieft 
przyczyną rofpaczy. Ty to. wfzyftko 
wykonafz w krotce, ia biorę śmia- 
tość przyobiecać ci to, 

Ná koniec powiedziałam mu 
co tylko mi miłość podfzepnąć 
mogła ná naywiękfzą dlá niego po- 
ciechę. Jego tedy pomiefzanie z4- 
czeło bydź mniey gwałtowne; á po» 
rufzenia utnyffu noc zaftanawiaiąc 
ayok; do zaśnienia przywio- 
ała. 

Jim fię flużyła tym czafem do wy- 
konania mego przedfięwzięcia, kto: 
rem umyśliła. Kazśłam fobie we- 

zwać 
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zwać Abbe  Trotier i. Panią Lei- 
bault. Oddałam im wfzyftkie kley= 
noty i część zmoich Śreber, i dwa 
wielkie Dyamenty znączney ceny, 
daiąc zślecenie, albo to wfzyftko 
przedać, albo zaftawić, pieniądze 
fpiefzno przyftawiaiąc mi. Pani Le- 
ibault zaczeła pod Niebiofa wyżey 
nad gwiazdy wielbić moy poftępek 
fzlachetny: ale zaś znalazłam okru- 
tne fprzeciwienie fię w Ofobie Abbe 
Trotier. Ten cnotliwy Xiądz nie- 
chciał fię ftofować do mego zlecenia, 
aż zwielką trudnością. 

Jefzcze fię nieobudził Pan Hra- 
bia kaftelli, gdy iuż powracali moi 
Kommiffarze, przynofząc mi 140 Ty: 
fięcy w złocie ftemplowśnym: wię- 


cęy iák była potrzeba do wykupie- , 


nia danego flowa moiego mężś i u- 
fpokoienia z refzty potrzeb należą: 
cych ná wyprawę do woyfka. 


Co za ukontentowánie dla 
fzczęśliwey Pauliny? Powracam fię 
do Hrabiego; otworzył oczy, ia go 

ście 
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ścifkam mowiąc, przeftań trapić fè 
kochany mężu. Fortuna naprawia 
fwoich błędow. Ona ci niefie przez 
moie ręce czym maíz- dopełnić two. 
ich, przyrzeczeń. » 

Zadziwienie Hrabiego: Kaftelli 
niemogło fię poiąć, kto ty iefteś 
moia- Pani powiedział mi, --- Je- 
fteśże to ty --- Ale iakże to? -- Ah 
Paulino iak ty mię: czynifz wino- 
waycą!--- Powiedzże mi --- 

Niemogłam mu _ zataić fpofobu 
zażytego do wydobycia go ziego potrzee 
by. To wyznanie tak go pórufzyło, 
i iażbym to zapomniał takiey łafki, 
zśwołał? Nu Paulino mimo zwiąłki 
małżeńikie ktore mię łączą ztobą. 
Ty nabywafz nigdy nienarufzonego 
Prawa* nad moia wdzięcznością. Od 
tego momentu wktórym odkryte mi 
iet ferce twoie zponiżeniem moie- 
go. Moie fzczegulne będzie ftáránie 
podobać ci fię, zafługuiąe miłość two- 
14, 

Ale moia Panno nśucz mię zkąd 
to zapędzenie fercá do gry bierze 

fwo- 


Z 


Ii 
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fwoie zrzodło? iettże to łakomfitwe 
albo fromotna nadzieia zyfku, któ: 
ra go rodzi? ieft wielka prawda,” 
przywiązanie do gry ieft namiętność 
Dufz podłych, które zawfze wgwał> 
townym ftanie niepewności wyglą- 
daią (woiego lofu od iedney karty. 
Nieczuć tedy tylko obroty krwi ná< 
kfztałt konwulfiow przechodzic fię 
porywczo ná umyśle zzbytniey ra- 
dości do fmutku, z mutku do ros- 
paczy, ieRże to piękną zabawą ży- 
cia? Coia mowię życia, czyliż ży= 
ciem: nazwać można obrocenie czafii 
„drogiego na taką zabawę? 


Jakież fą teraz rozrywki zatrudnia: 
iące Swiat wielkii fpołeczeńftwa ná 
nim grzeczne? Gry wielkie, idzie 
fię w kompanią pofiedzenia; Jaka 
przyiemna rozfiana nowinka bawi; 
Śmieie fię, bo tego chce zwyczay: 
chociaż. fię niewie z czego. Potym 
dzielą fię ofoby zafiadłfzy Roliki, idą 
do kart i częlto dzień nowy náftánie, 
niżeli fię gra zókończy. To jeft du- 
fzą 
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fzą cdłey zabawy: kto grać nieumie, 
nieumie niç. Ten zaś wzięty talent, 
nadgradza niedoftatki rozumu, zaftę: 
puie brak edukacyi, i wprawia czas 
fem ‘w zapomnienie podłego urodze 
nia. . ; 

Gracz iet Człowiekiem wiel: 
kim, człowiekiem wziętym, gdy ie= 
fzcze do tego przecudownego przy= 
miotu przyłączy trochę powierzcho* 
wnev grzeczności, ozdobią go ná- 
zwifkiem rozumnego Człowieka. 


Tonie ieft ten świat wielki okto- 
rym powiedziałaś mi moia kocha- 
na Baronowno, Teraz zażywa fię 
fprzeczania miafto rozumnych do- 
wodow.  Wierfze, pifma oboiętne w 
Religii, ślbo które fą niczym, ma- 
ią imię dowcipu i zoftały dufzą po» 
fiedzenia; pożyteczne uwagi, roftro- 
pay fpofob myślenia, ieft to dawney 
mody grzeczność opufzczona w po- 
życiu teraźnieyfzym, ofoBba godaa 
fluchaąc tego porywa fię zkrzefia, 

wy- 
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wychodzi bez pofrzeżenia. Szacua 
nek też nafzych Dam podobny bar- 
dzo do nifzych modow które w ten 
czas naywięcey wyciągaią pochwały» 
im fię wnich więcey wydaie dzi- 
waćtwa. 

Niefpożnię fię pifać do ciebie, 
przychodzi czas oddalenia fię mo 
iego męża, niezoftanie dla mnie ia- 
fza pociecha, tylko ta, fzukać czę= 
Rey wiadomości o tobie i bawić myśl 
kochaną Baranowną. 


LIST XXX. 


Do Tevże 
; z Paryża. 
W Ychodze zrak śmierci i nieodey- 
muie fię fwoim boleściom tylko 


dła dopełnienia zupełnie przeciągu - ` 


moich niefzczęśliwości. 

Jefzcze oftatni Lit niedofzedł 
cię moia kochana Przyiaciołko, . gdy 
z niektorych znakow przyfzło mi 
poznać, że cząs uwolnienia moiego 


„był 
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był blifki. Mowię czas uwolnienia 
moiego, bo ah jákaż przepaść nie- 
fzczęśliwości otworzyła fię przede: 
mną! czyli z porufzenia w ktorymem 
była, zrobiło fię znaczne ofłabienie, 
czyli zinfzey ińkiey przyczyny mnie 
niewiadomey. Dość że pofłane po 
Felczera, jak on przyfzedł, bule ná- 
ftępuiące z uftawicznością, dały mu 
poznać niebefpieczeńftwo w ktory: 
mem była. Siły mię odftępowały; 
i zmyfły; iuż więcey niewidziałam, 
fiyfzałam iednak i rozumiałam nie. 
mogąc mowić, Ten człowiek cho- 
ciaż był fpofobny do tego, zoftał 
przeftrafzony: kazał wezwać moiego 
męża. Nie mogę W Panu taić Jmci 
niebefpieczeńftwa: rzekł mu w tym 
ftanie wiakim ią znayduie. Nie. 
wiem iak fię odważyć w niebefpie= 
czeńftwie życia, wizyfikiego nale- 
ży mi fię obawiać, tak zachowuiąc 
Matkę iako też rótuiąc dziecięcia. 
W Pán zatym mafz mi powiedzieć, 
co mi potrzeba czynić, - Mof- 
panie, odpowiedział moy mąż wwy” 
bie» 
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bieraniu tym niemafz wątpliwości 
Zśchoway mi fyna; Kobiety zaś za: 
wfze doftanę na Świecie. 

Toćby było i moie zdanie, gdy» 
bym mogła mowić na ow czas, mo* 
ia Panno; toż fimobym rzekła- =» 
Ale czyliż należało memu mężowi 
wydać tak okrutny wyrok? przy: 
naymaniey czyli miepowinien fię był 


zatrzymać? dle ni ---- -Dufza iego 


zimna, nieporofzona na miłość, nie- 
doftępna politowaniu, w tym momen- 
cie czafu okrutnego, nieegląda fię 
tylko na ftratę, do ktoreyby go przy- 
wiodło zabrakowamie potomka. Ja 
widzę, to w tym fercu intereffowa- 
nym --- ja go kocham; iednak on 
ieft mężem moim. Przykład pełen 
przewinienia niezmieni moiego fpo- 
fobu myślenia. Taka ieft władza 
obowiązku powinności, ona utrzy” 
muie fię i wten cżas gdy wydaie 
fię bydź uwolniona od pełnienia, 
Felczer trzy rdzy miśł powie- 
rzony ten rozkaz okrutny.  Jefzcze 
go ci mufzę donieść? ... on fięiuż nā- 
wet 
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wet gotował .bydź polłulznym gwał= 
tem --- Sztuka iego zoftała darem- 
uą. Krew moia fkrzepła odebrawfzy 
fwoie obracanie fię po trzech go- 
dzinach, zaczęła ciepło przechodzić 
po moich żyłach; zślęknienie śmier- 
ci uftąpiło z moiey twarzy, i urodzi- 
łam Córkę ~- Felczer daie znać Panu 
Firabiemu Kóftelli - - - Co? Corkę,krzy- 
knął on, Corkę! 4co mnie było po 
tym?..Syn był celem mego żądania, 
ieftem niefzczęśliwy i wyfzedł z zá- 
gniewaniem z pokoiu. 

O mędzna corko! rodząc fię, gu- 
bifz Qyca twoiego. jego wnętrzno= 
Ści niepórufzyły. fe na twoy płacz! 
Jego oczy niechciały zóftanowić fię 
nad oglądaniem ciebie!  Ufta iego 
nieukrywaią cię pocałowaniem! o mo- 
(da corko iśkim lofem zśczynafz ty 
oglądać Światło życia! wzdychania, 
łzy, przywiązanie twoiey mitki, czy* 
li ci będą mogły wadgrodzić ftratę? 
Niefzczęśliwa. Corko, obraz twoiey 
niefzczęśliwości wycifka z pierf 
wzdychania. Ak Kóftelli! twoia du» 
fza 
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, {za fię odkrywa! obłok zśfłaniaiący 
twoię nieczułość, rpzfypśł fię. Twoy 
charakter iaśnie widzieć można. | 
Wyuzdany na fwoje namiętności, 
nieiefteś. zdatnym powciągnąć ich, 
zazdrofney twoiey Fortuny ty iefteś 
bałwanem, ktoremu na ofiarę obraca 
fię wfzyftko. |Jmiona Żony, Brata, 
Przyiaciela darmo przychodzą do 
twych ufzu, niemogąc wniść do fer; 
ca. Trucizna fama Hipokryzyi ue 
, dawała to, com ia názywáła popra* 
wą--- Odpuść Kóftelli, ia obrażam 
cię. Zál moy.zśślepia mnie, ty nie 
jefteś tak okrutnym,  Niedobrzem 
tłomaczyła twe myśli. Mola ko- 
` chana Przyiaciołko oświećPAulinę,iuż 
nieuciekam fię do famey twey przy- 
iażoi, bo furowość moiego lofu, po- 
daie mi prawo w twoim politowaniu. 
Już ieft ośm dni, ik niewidzę mego 
męża. Poiewam łzami corkę moię, 
nawet fię niepowierzam Zofii. Serce 
moie zranione iefi-- - Niefzczęśliwe 
życie moie uciemięża mnie--- Nie, 
moia Corko, gdy iuż wlzyfiko mnie 
; opu- 


= 
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! opufzcża, ty iefzcze mi kochść kas 
, Żefz życie moje. *. 


| 
| 
| LIST XXXI. 
| PANNA BARONOWNA DI‘ FRE- 
VILLE DO PANI HRABINY 
KASTELLI 7- 
z Klafztora. 
Eftem też na ftronie twoiego żálu 
Tan kochana Paalino. Los twoy 
okrutay, niemáfz iuż więċey czafu 
zwodzić cię.  Woehodząc w głębo- 
| kość rány twoiey, znaydziefz fpo- 
il fob zágoienia jey, 

Zmałam ia Świat pierwey, ni. 
źlim go opusciła, fą tam. prętkie 
potknienia i niezawodne upźdki, ślbe 
zginąć trzeba ftofuiąc fię do obyczą- 
iow świata, ślbo fię utrzymywać fta: 
tecznie. w cnocie, przeciwko wfzym 
ftkim iey przeciwnościom, iśkie tyl- 
ko mogą bydź przeciwko niey. Za» 
tym ty fię uday; chociaż to ieft ro- 
dzay życia przykry, nieodmieniay 

| go.  Przeświadczenie niewinności 
fumnienia ieft iedną pociechą, ná 
„ ktor 
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ktorą fię tylko dla ciebie zdobyć 
mogę. 
Zeby dobrze poznawać ludzi, 
niepotrzeba. przywięzywść fię do ich 
powierzchownych okazałości, bo te, 
łatwe fą do naśladowania. Gdybym 
była teriz na Świecie, człowiek 
poczciwy dzifieyfzego Świata niebył- 
by umnie takim. Ofoba, przymile: 
nia, grzeczność, i tyfiąs ińnych dro» 
bnych przymiotow / przemiiaiących 
ktore niemaią infzego fzócunku, tyl 
ko ten co go momentalne zaleca u- 
podobanie, wfzyftko to może podo- 
bać fię na czas krotki, śle nie fą 
aby intereffowały na zśwfze.' Trze- 
ba fądzić ferce z uczynkow. 

Urodzona ty do cnoty, pełna 
boiśźni i fkromności, wyłzedłfzy z 
życia ofobnego, Pan Hrabia: Kóftelli 
mogł ci ię wydawać bydź miłym. 
Twoie oczy były iego fędziami; 4 
ferce twoie popierało Jego fprawy. 
on zoftał twoim mężem, chce bydź 
Tyranem. Zśdziwiam fię nad twoią 
łagodnością, chwalę ią, ródziłabym 

ci 


| DA re ty JĄ ast 
i ci' igy Ona ieft nśypierwfza Hafza 
cocta, ale ma fwoie granice. + Ofia? 
ty ktoreś poczyniła po twoim niefzczęż 
| Śliwym Małżeńtwie, powinny były 
iuż dopełaić miaty twych powinnoś i 
| ści. -Jet czas pozwać męża twego | 
przed fad twoiego foztimu+ ' Jet 
czas abyś gó póznałą takim iakim 
ieft, takim iakim fig wydaie w oczach UIN 
nieuprzedzynych ; MII | 


„; Dla zaćmienia wyftępkow, Pźną i 
Hrabiego Káftelli niemożefź fkładać ii 
fię iego młodością. Lekkomyślny, MII 
porywczy, tym wfżyfikim; co na- UIN" 
lezy có zabawy; chodzi bźrdzo fiaz UNI 
tecznie ni drodze niechóty: Coż to II 
jeft za charakter jego? tniłość jet 6. MI. 
błudka, prźyiśźń zówódba, fino tias "UNE 
wet. politowafiie, tak łótwa Gnota UR 
każdego fercu; nad lego niema pra- | 
wa. Rozrywa wfzyftkie obowiązki; 
|  ktote fa powinnością Człowieka, po- 
| tzywdza miłość, obraża naturę; dlą 
| Biego niemafz żdney powinności, ies 1 
go tylko A T namiętności | 


UMP sh 14582 fw 
trzyma na umyśle mieyfce, m/afta 
cnoty, Łókomftwo ieft iego Bogiem, 
` á łókomfiwo ieft Oycem wyftępkow,,, 
Ty mnie za to nienawidzi(z moią 
kochśna Paulino, -moie uwagi fa u- 
przykrzone, urażaią twoie rąny i pos 
wtarzaią ich bol; ślebym cię zdras 
dzałą, gdybym ci nieotworzyła OCZU, 


Małżeńftwo dzifieyfzego świata, | 
nie iet złączeniem dwoch fere, mą. | 
iących wfpolnie zakładać waaiemna | 
ulzczęśliwienie  Dziwaftwa zacno* 
ści, ślbo względy maiątku, iednoczą 
do pożycią Móałżeń(kiego.  Potom: 
ftwo iek końcem, trzeba utrzymy= 
wać Imie fzlachetne, ktore częfto« 
Kroć nie ieft tylko ciężśrem przy” 
czynialącym niefzczęścia temu, kto- 
ry fię rodzi. Przykłady żałofne, tą” | 
Imie zacne częftokroć wyftępkami | 
okryte, maiątek mizerny; Oto czę: | 
ftokroć ftan taki Dziedzica, 4 ota dla | 
czego Ofoby zácne porzucaią podłeę 
mu pofpolfiwu, iak gdyby niegodne< | 
go w naturze Gkontenfowanin Ode: |- 
raz 
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prania: z wzaiemsą wdzięcznością 


` fownie, tak corkę iako i fyna, Nie 


fzczęśliwe uprzedzenia ktore miefzą 
domy , zakładaiąc nienawiść, i poly- 
dnia Klafztory, albo z Panien do pig- 
dziefiąt lat, czyni Ofiary niewinności 
niechcące. i * 
Poznaiefzże ty Hrabiego Kóftel. 
li wtakim wyobróżeniu? On żyie 
według ducha dzifieyfzego wieku. 
Niepowinienby bydź śni mężem, śni 
Qycem. On fię. wzdryga na to ina- 
zywa flabością,  Otoż to taki iego 
Chśrakter; śle on, niech nieodmie- 
mia twoiego. Ty mafz' obowiąz- 
ki do wypełnienia, i nieopufzczay 
ich kochana Paulina. Lękay fię 
twoiego męża; y. fię ná o- 


ftrożności 2 (. scia!) zafla- 
piay fię przeciwko . diom zmara 
twienia, 


* Niemowię cj śbyś poprzeftała 
kochać go! tá rzecz zawifła od wła- 
dzy czafu. Hrabia Kśftelli niech pra- 
cuie nad twoim ufpokoieniem. Ale 

kto- 


| F. E w 
i kto mieftara fię pozyfkać: fzacunkuj 
| mieta prawa dó: miłości. 


Nie zczytatia „moiego . Liftu 5a 
le z uścifkania twoiey corki znaydziefó, 
okazyą pociechy. < Ona mienależy da 
nikogo, tylko do ciebie, żyj dla'niey; 
Lift moy: zano! fimutek do twoiey 
dufży: arniech napełnia iey: niewine 
ność miłym pokoiem, rozum wkrotu 

ce .powroci. Tobie fzczęśliwość; 
tak dawno wyglądaną po tylu 
niefzczęśliwościacha 
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